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M I M I K  WARSZAWSKIPrenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

Na rok . . . 8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 8 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 67 k.

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w M arsza*ie w głównym kantorze Dyrekcji 
przy ulicy Miodowej N . 4 78 i w innych jej kantorach .m e jsk ic h j-w  St.-PetersblirgU 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18, 19 i 20 i w S lo sU ie , w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim mośme. -  Za eg łessru ia  pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzielne num era sprzedają się po 5 kop.

Prenum erata Zamiejscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
Na rok . . 1 # rss.

„ 6 miesięcy 5 „
„ 3 miesiące 2 „ 50 k.

1 miesiąc - ,84

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoi samego dnia, 'powinny być złoione w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rsr.n.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

sja
miar.

S P I S  R Z E C Z Y .  j
Działania rządu: N agroda. — W ydział ro ln ictw a i p rze- 

m ysłu w iejskiego. — Postanow ienia ko im te tu  u rządzające- j 
g0_  W arszaw ski kom ite t cenzury. — R ozkaz w arszaw skie­
go o b er-p o licm ajs tra . — Przegląd polityczny —  Tele­
gramy i wiadomości telegraficzne- —  Dział miejsco-1
Wy: Wyciąg z okólnika okręgu naukowego warszawskie­
go.   Insty tu t ortopedyczny. — Wiadomości gospodar- j
skie. — Ceny zboża.— Kronika nadzwyczajnych wypadków.— j 
Pogoda.— Kurjerek. — Kursa monet. — W iadom ośc i We* j 
w n ę trz o e : Parada kościelne. — P. Brown. — M. Chłu- t 
dow.—  Wiadomości z obwodu turkiestabskiego. — Komi- 

— Wieczór muzyczny. —  Pro jek t nowego systemu 
Dochód ruskiego towarzystwa żeglugi i handlu. —— j 

Nowe czasopismo. — Z Tyflisu. —  Puszczenie rzeki. — i
W ypadek .— Neofici —Korespondencja Dziennika War­
szawskiego: ze Lwowa. — Wiadomości zagraniczne: |
Postronne ocenienie. — Francja. — Prusy i Niemcy. —  j 
Włochy i Rzym. — Szwajcarja.—  Ameryka.—  Przewodnik 
Warszawski: Insty tu t leczniczy drów Podowskiego i K a- 
dlera, i t. d ,— F e jle to n : H rabina de Chalis (d. c.). !

Nagroda. Jego Cesarska Wysokość W ielki ““Książę 
Mikołaj Mikołajewicz Starszy raczył udzielić d. 2 5 marca j 
r. b. honorowemu korespondentowi Cesarskiej publicznej ; 
bibljoteki, członkowi towarzystw naukowych Celarskiego I 
r u s k i e g o ' jeograficznego i wolno-ekonomicznego, Stanisła­
wowi Siennickiemu, kosztowną złotą szpilkę ozdobioną 
szafirem i brylantami, za usługi oddane bibljotece Jego Ce­
sarskiej Wysokości.

W y d z i a ł  rolnictwa i przemysłu wiejskiego.— Z powo­
du ciągle wzrastającej w Rosji potrzeby materjałów do u- 
prawy ziemi, ministerstwo dóbr rządowych, starając się ile 
można zniżyć cenę nawozów, aby je  uczynić przystępnem i 
dla większości gospodarzy, znosiło się z ministerstwem ko- 
munikacij względem zniżenia taryfy za przewóz kolejami 
żelaznemi tych materjałów tak w stanie surowym, jako  też 
wyrobionych. W  skutku tego, ministerstwo komunikacij 
wydało rozporządzenie o pobieraniu na kolejach rządowych: 
moskiewsko-kurskiej, balcko-odeskiej, bałcko-kremenczug-

skiej i kijowsko-bałckiej, za przewóz materjałów nawozo­
wych tylko po '/5o kop. od puda na wiorstę. Prócz tego, 
na wezwanie ministerstwa komunikacij, zgodziły się ną o- 
płatę po ' / 5o kop. od puda na wiorstę, główna kompanja 
kolei żelaznych rosyjskich (na kolejach mikołajbwskiej i pe- 
tersburgsko-warszawskiej), oraz dyrekcje kolei: riażsko-mor- 
szańskiej, moskiewsko-jarosławskiej, tambowsko-saratow- 
skiej, Orłowsko-witebskiej, kursko-charkowsko-azowskiej, 
gruszewsko-rostowskiej, wołgo-dońskiej, kursko-kijowskiej, 
nowotorżskiej, bałtyckiej, warszawsko-bydgoskiej. N atakież 
zniżenie taryfy, z niektóremi ograniczeniami, przystały dy­
rekcje kolei: rygsko-dynaburgskiej, dynaburgsko-witebskiej 
i szujsko-iwanowskiej, z zastrzeżeniem, aby nawozy ekspe- 
djowane były całemi wagonami po 500 pudów i że zniżonej 
opłacie nieulegają przedmioty, które prócz uprawy gruntu 
mają inne przeznaczenie, jak  naprzykład sól, kość palona i 
t. p ; moskiewsko-riazańskiej— także całemi wagonami i tyl­
ko w kierunku z Moskwy; peterhofskiej — nieinaczej jak  
przesyłane całemi pociągami z 20 wagonów; rybińsko-bo- 
łogowskiej— bez obowiązku terminowego transportu , w mia­
rę  nagromadzenia się nawozów i w wolnym czasie od prze­
wozu innych towarów; niżegrodzkiej —  z wyjątkiem czasu 
jarm arcznego od 1 lipca do 1 października, w którym to 
czasie nawozy będą przewożone podług dawnej taryfy '/i t  
kop. Dyrekcje kolei: riazańsko-kozlowskiej, kozłowsko-wo- 
roneżskiej i orłowsko-griażskiej zadeklarowały, że w razie 
transportu  nawozów, w miarę ilości i odległości uczyniono 
będzie wszystko co tylko można dla ułatwienia transportu. 
Dyrekcja zaś kolei rygsko-mitawskiej, z uwagi na małą roz­
ciągłość drogi, zniżyła taryfę tylko do / 4o kop. od puda na 
wiorstę. O czem wydział rolnictwa i przemysłu wiejskiego 
podaje do powszechnej wiadomości, ((don. (Jrzęd.)

W  I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  
A L E X A N D R A  I I ,

C e s a r z a  i  S a m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k i e g o  K s ię c i a  F i n l a n d z k i e g o  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
N a zasadzie Najwyższego U kazu z d. 1-go czerw­

ca 1869 r. o przem ianow aniu osiadlości nie m ają­
cych charak teru  m iejskiego w G ubernjach K ró le­
stwa Polskiego na osady, K om itet U rządzający, na 
przedstaw ienie C złonka Zaw iadującego czynnościa­
mi K om itetu postanow ił i stanowi:

I. Istniejące w G ubernji W arszaw skiej miasta: 
O kuniew  i Piaseczno w Pow iecie W arszaw skim , 
Parczew , Latow icz, K ołbiel, Cegłów  i Stanisław ów  
w Pow iecie Nowo-M inskim , Czersk w Pow iecie 
G órno-K alw aryjskim , Goszczyn, M ogielnica, P rz y -  
byszew i T arczyn w Pow iecie G rójeckim , W isk itk i 
i N adarzyn w Pow iecie Błońskim , B ielaw a i B oli­
mów w Pow iecie Łow ickim , Iłów  w Pow iecie So- 
chaczewskim, Osmolin w Pow iecie G ostyńskim , 
D om brow ice i Żychlin w Powiecie K utnow skim , 
Kowal, Lubraniec, Przedecz i L ubień  w Pow iecie 
W łocław skim , Radziejów, Służewo i Raciążek w 
Pow iecie R adziejew skim  zamienić na osady z za­
stosowaniem następujących środków  co do urządze­
nia w  nich zarządu gm innego na zasadach w skaza­
nych w Najwyższym U kazie z d. 19 L utego  (2 M ar­
ca) 1864 r.

1) w Pow iecie W arszaw skim : osadę O kuniew  
przyłączyć do sk ładu  gm iny wiejskiej tegoż nazw i­
ska, a w osadzie Piaseczno utw orzyć osobny u rząd  
gminny;

2) w Pow iecie Nowomińskim: w osadach L a to ­
wicze, Cegłów  i Stanisławów utw orzyć osobne u -  
rzędy gminne, osadę K orczew  przyłączyć do sk ła­
du gm iny Otwock, a osadę K ołbiel do gm iny R u d - 
dno;

3) w Pow iece G órno-K alw aryjskim  osadę C zersk 
połączyć z gm iną M achcin;

4) w Pow iecie Grójeckim : w osadzie M ogielnica 
utw orzyć samoistną gm inę; osadę Goszczyn po łą -

{ czyć z gm iną R ykały , Przybyszew  z gm iną B oro- 
| we i T arczyn z gm iną K om orniki.

5) w Pow iecie Błońskim : w osadzie W isk itk i u - 
I tw orzyć sam oistną gm inę, a osadę N adarzyn po łą- 
j czyć z gm iną M łochów.
1 6) w Pow iecie Łowickim : osa‘dę B ielaw a p o łą -

EEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(Dalszy ciąg; Patrz N r. 4 5 — 7 2).

W yegzam inow ał mnie dokładnie — opukał do 
kpła — a potem  skrzywiwszy się znacząco, w yrzekł 
nie zważając na obecność mej żony.

— Panie  hrabio, jeżeli jeszcze jeden  miesiąc d łu ­
żej pozostaniesz pan w P ary żu  — umrzesz.

Z ro b iłe m  p o ru s z e n ie  p e łn e  z d z iw ie n ia  —  h ra b ia  
m ilcząc  z n o w u  u śm ie c h a ł się g o rz k o  p o g łą d a ją c  n a  
m n ie .

— W yobraź pan sobie dodał — czego doznałem  
usłyszawszy taki w yrok lekarza... Czułem  się p rze ­
cież m łodym, pełnym  siły i życia— cierpienia jak ich  
doznawałem rzadko, nie nadw ątliły  mnie jeszcze— 
M iałem  żonę i dzieci — pierw sza stała obok mnie 
w tedy, d rug ie  ig ra ły  przy moich kolanach... a ten 
doktór pow iedział mi że w krótce umrę!

W ysłuchałem  go zdumiony, ja k b y  we śnie— zda­
wało mi się, że niedosłyszałem dobrze, że nie po ją­
łem słów je g o — więc zapytałem  żywo:

— Ja k to ?  Jeżeli zostanę w P a ry ż u , um rę tu  
Wkrótce?

D ok tó r niezważając wcale na moj rozpaczny o- 
k rzyk— mówił dalej:

— Jeśli przeciwnie, zgodzisz się pan przepędzić 
la t k ilka w Sycylji, na M aderze lub w E g ipcie , pięć 
do sześciu lat najdłużej i prowadzić przez ten czas 
system atyczne życie, w edług rad  jak ie  ci przepiszę, 
wyzdrowiejesz z pewnością— ręczę za to.

O detchnąłem  usłyszawszy zakończenie wyroku. 
Zwiastował mi on w praw dzie wygnanie d ługie i nu­
żące, lecz daw ał za to nadzieję odzyskania zdrowia.

W ięc ożywiony nadzieją, podczas gdy  doktór, na 
podanym  mu papierze, pisał mi cały porządek ku ra­
cji i djety, zw róciłem  się ku żonie chcąc ją  pocie­
szyć, nie przypuszczałem  albowiem naw et myśli że­
by ona chciała mriie odstąpić w chorobie.

Spostrzegłem , że hrabina płakała. W idok  ten 
w zruszył mnie g łęboko— wziąwszy ją  przeto za rę ­
kę, rzekłem  łagodnie:

— O d w ag i!
Lecz ona wstrząsając smutnie głową, w yrzekła 

jak b y  wstydliwie:
— Jak że  zdołam y przez czas tak  d ługi nie w i­

dzieć się praw ie z sobą?
G dy hrabia pow tórzył te słowa swej żony, nie 

m ogłem  pow strzym ać okrzyku zgrozy — albowiem 
w tym  frazesie, niby naiwnym, w którym  jed n ak  ta 
kobieta  wypow iedziała postanowienie powzięte w 
tajem nicy— doskonale poznałem  moją hrabinę.

Tymczasem, pan de Chalis pow stał z k rzesła  i 
przechadzając się po pokoju, mówił dalej:

— K ażdy inny mąż na mojem miejscu, byłby mo­

że odpow iedział swej żonie: „Uspokój się pani—nie- 
rozłączym y się wcale, gdyż będziesz mi tow arzyszy­
ła w podróży” .

T aką odpowiedź, wyznaję, doradzała mi moja 
skłonność dla niej, dyktow ało mi ją  nawet moje p ra­
wo... Lecz to w yrażenie hrabiny spraw iło mi taką 
boleść, pokazując jasno, że m iała ona dla mnie 
tylko pospolite, konwencjonalne u c z u c i e — tak mnie 
obraziło krwawo, że przyzwawszy na pomoc całą  
dumę moją odpowiedziałem  obojętnie, że rozłącze­
nie nasze nie będzie ciągłem , gdyż każdego ro k u  
przyjadę do P ary ża  przepędzić parę letnich miesię­
cy w domu.

— I  cóż pan powiesz na to ! rzekł dalej ̂  h rab ia , 
zatrzym ując się przedem ną. O d owej chwili, po sto  
razy może w yrzucałem  sobie że podniecony dum ą, 
zirytow any obrazą, przyzwoliłem na rozłączenie z żo­
ną. Pow iem  naw et że i dziś jeszcze uw ażam  to so­
bie za występek prawie... bo jak ież ztąd w yniknęły  
następstwa. Naczelnik rodziny... opuściłem  ją  ja k b y  
dobrowolnie i wystawiłem m łodą, sk łonną do lek ­
komyślności kobietę na wszelkie pokusy życia, ja k ­
by wdowiego, na wielkim  świecie. O! stokroć lepiej 
byłbym  uczynił przypom inając mojej żonie że obo­
wiązkiem jej było tow arzyszyć mi na w ygnanie, za­
wstydzić ją  nawet za okazany brak  serca!

Pani de Chalis byłaby zapewne cierpiała w ieje, 
prow adząc życie ze mną, na takiem  j a k b y  w y g n a n i u ,  
lecz czyliż w każdym  razie, wzajemne położenie
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czyć z gm iną W alew ice, a w Bolim owie, po p rzy łą ­
czeniu do niej połowy gm iny Nieborów, utw orzyć 
oddzielną gminę;

7) w Pow iecie Sochaczewskim :.osadę Iłów  przy­
łączyć do gm iny tegoż nazwiska;

8) w Pow iecie Gostyńskim : osadę Osmolin połą­
czyć z gm iną Sanniki;

9) w Pow iecie K utnow skim : osadę D om brow ice 
połączyć z gm iną W iejsko-D om brow ieckie, a w o- 
sadzie Żychlin, po przyłączeniu do niej części te ­
raźniejszej gm iny Żychlin, utw orzyć now ą gminę 
tegoż nazw iska; pozostałą zaś część poprzedniej 
gm iny Żychlin, przem ianować <na gm inę D obrzelin;

10) w Pow iecie W łocław skim : w osadzie K ow a­
lu u tw orzyć samoistną gminę; osadę L ubran iec  przy­
łączyć do gminy P iaski, Przedecz i L ubień , do 
gm in tychże nazwisk;

11) w Powiecie Radziejowskim: osadę Radziejów' 
przyłączyć do gm iny P iotrkow o, Służewo do gm iny 
Służew o i Raciąż do gm iny Ciechocinek.

W ykonanie niniejszego postanowienia, k tóre w 
D zienniku P raw  zamieszczone być ma, w kłada się 
na Członka Zawiadującego czynnościami K om itetu 
U rządzającego.

D ziało się w W arszaw ie, na 343 posiedzeniu, d. 
20 M arca (1 K w ietnia) 1870 r.

N am iestnik w K rólestw ie,
Jenera ł-F eldm arszałek  (podpisano) Hr. Berg.

C złonek Zaw iadujący czynnościami K om itetu 
U rządzającego, Senator (podp.) J . Sobujew.

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA I I ,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  K s ię c ia  F i n l a n d z k ie g o  
• etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiern.
N a zasadzie Najwyższego U kazu  z dnia 1 C zerw ­

ca 1869 r. o przem ianow aniu na osady, niem ających 
charak teru  m iejskiego osiadłości, w G ubernjach 
K rólestw a P o lsk iego , K om itet U rząd za jący , na 
przedstaw ienie C złonka Zaw iadującego czynnościa­
mi K om itetu, w uzupełnieniu postanow ienia swego 
z dnia 23 Stycznia (4 L utego) 1870 r. o zamianie 
na osady, miast G ubernji Petrokow sk iej, postano­
wił i stanowi:

I. Istniejące w G ubernji Petrokow skiej miasta: 
W olborz, R osprza i Bełchatów  w Pow iecie P e tro - 
kowskim , S trychów  i G łów no w Pow iecie B reziń- 
skiin, Nowe-m iasto w Pow iecie Rawskim , A leksan- 

' drówT, K onstantynów  i Tuszyn w Pow iecie Ł odziń- 
skim, W idaw a i Lutom iersk  w Pow iecie Łaskim , 
P rzy rów  i K rzepice w Pow iecie Częstochowskim, 
K oziegłow y, Ż ark i i M odrzejewo w Pow iecie Ben- 
dzyńskitn zam ienić na osady z zastosowaniem na- 
stęujących środków  co do urządzenia w nich za­
rządu gm innego na zasadzie Najwyższego U kazu  
z dnia 19 L utego  (2 M arca) 1864 r.

1) w Pow iecie Petrokow skiim  osadę W olborz 
przyłączyć do składu gm iny wiejskiej Bogusław i- 
ce— osady: R osprzę przyłączyć do gm iny tegoż na­
zwiska, a Bełchatów do gm iny Bełchatów ek;

2) w Pow iecie B rezińskim: osadę S tryków  przy-

nasze nie byłoby znośniejszem niż obecne?
H rabia  usiadł znowu i przez chwilę, ja k b y  złam a­

ny boleścią, milczał.
—- I  cóż panu powiem więcej? ozwał się w re­

szcie głosem widocznie znękanym . W yjechałem  
samotny! Czując się stworzonym praw ie do życia 
rodzinnego, musiałem wyrzec się żony i dzieci... 
P ieczę około mojej osoby miał lokaj tylko!

O dtąd  w yrzucałem  sobie ciągle moje postanow ie­
nie. Jak iś  czas łudziłem  się nadzieją, że pani de 
Chalis uczuwszy niewłaściwość swojego postępku — 
żałując może mnie cokolw iek... sama do mnie przy­
będzie... O czekiw ałem  na nią długo... N ie potrze­
buję mówić, że nie p rzy b y ła  wcale.

W praw dzie w pierw szych je j listach do mnie 
tkw ił jak iś  sm utek, użalała się na swoje „wdowień­
stw o” i ja k  tw ierdziła, przyzw yczaić się do niego 
nie m ogła—lecz niebaw em  naw ykła do-ń jakoś, a 
nawet, ja k  się wyrażała, znalazła ju ż  sposób prze­
pędzania czasu.

Podczas gdy hrab ina przesyłała mi pocieszenia 
podobnego rodzaju... ja  z sercem  zranionem  śm ier­
telnie, oddany na łup  samotności zupełnej, czyni­
łem rozpaczne usiłowania, ażeby odzyskać zdrow ie 
ja k  najprędzej. Przyuczyłem  się milczeć, oddychać 
ja k  najrzadziej. W ychodziłem  ty lko w dnie słone­
czne, a Kładłem się spać przed w ieczorem  jeszcze.

Lecz, niestety! nosiłem w sobie samym truciznę , 
k tó ra  niszczyła te wszystkie środisi—tą trucizną

łączyć do gm iny D obra, a G łów no przyłączyć do 
gm iny Bratoszewice;

3) w Pow iecie Rawskim: osadę N owe-m iasto 
przyłączyć do gm iny G ura;

4) w Pow iecie Łodzińskim : osadę K onstantynów  
przyłączyć do gm iny Rżew, A leksandrów  do gm i­
ny B rużnica, a osadę Tuszyn do gm iny G órki;

5) w Pow iecie Łaskim : osady: W idaw ę p rzy łą ­
czyć do sk ładu  gm iny D om brow o-W idaw ska i L u ­
tom iersk do gm iny Lutom iersk;

6) w Pow iecie Częstochowskim: z osad: P rz y ro ­
wa i K rzepicy  utw orzyć samoistne gm iny; i

7) w Pow iecie Bendzyńskim: osadę M odrzejewo 
przyłączyć do gm iny Zagurze-O lkuszskie, a osady: 
K oziegłow y przyłączyć do gm iny R udnik -W ielk i i 
Ż ark i do gm iny tegoż nazwiska.

i I I .  W ykonanie niniejszego postanowienia, k tó ­
re  w D zienniku P raw , zamieszczone być ma, po- 
rucza się Członkowi Zawiadującem u czynnościami 
Kom itetu.

D ziało się w W arszaw ie,na 343 posiedzeniu, dnia 
20 M arca (1 K w ietnia) 1870 r.

N am iestnik w K rólestw ie,
Jenera ł-F eldm arszałek  (podpisano) lir . Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami K om itetu 
U rządzającego, Senator (podp.) J . Sołowjew.

Warszawski Komitet Cenzury oznajm ia osobom  k tó re  
podały do zw iniętego oddziału p rasy  perjodycznej prośby
0 upoważnienie do wydawania nowych czasopism , że na  

.mocy a rt. 4 , 5 , 6 , 7 i 14 dz. I I  praw a z 6 kw ietn ia 1 8 6 5
roku  o p rasie , powinny udać się z wspom nionem i podania­
m i, d rogą  w tych  artyku łach  przep isaną, do głów nego za­
rządu spraw  prasowych.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej zamieszczono: Celom zasłonienia space­
ru jącej po ogrodzie saskim  publiczności, od wypadków n ie ­
szczęśliwych przy  budującym  się tam że tea trze  letn im , ja k  
również zapew nienia, ażeby robo ty  w biegu swym niedo- 
św iadczały p rzeszkód , polecam  kom isarzowi cyrku łu  Zam ­
kowego, ściśle p rzestrzegać  osobiście i za pośrednictw em  
naznaczanej do ogrodu tego służby, ażeby n ik t z osób nie- 
należącycli do budowania, n ie zbliżał się do m iejsca robót 
około rzeczonego tęa tru . —  Z powodu przypadających  w 
dniach 2 (1 4 ) ,  3 (1 5 ) ,  4 (1 6 )  i 5 (1 7 ) ,  o sta tn ich  dni W iel­
kotygodniow ych i pierw szego św ięta W ielkanocnego , po­
dług- nowego stylu, przedstaw ień w tea trach  n ie będ zie—  
rów nież z powodu, że w r. b .,  wielki tydzień  podług- s ta re ­
go stylu, przypada w W ielkanocne św ięta p o d ług  nowego 
sty lu , zatem  w tym ostatn im  tygodniu  m ianowicie: w czwar­
tek , p ią te k  i sobotę, zabawy ludowe na U jazdowskim  placu, 
ja k  niem niej przedstaw ienia te a tra ln e  m iejsca m ieć nie b ę ­
dą. O czcm kom unikując po lic ji dla wiadomości, polecam  
kom isarzom  cyrkułowym , p rzestrzegać, ażeby w o sta tn ie  
trzy  dn i W ielkiego tygodnia  podług sta rego  kalendarza , n i­
gdzie w m iejscach publicznych i na ulicach m uzyka n ie 
g ra ła .
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Do składu nowego gabinetu przećllitawskie- 
go, oprócz hr. Potockiego, k tóry objął jego 
prezydencji i wydział rolnictwa, oraz hr. Ta-
była  boleść spraw iana samotnością, moją i pozosta­
łą  w sercu miłością dla niewdzięcznej żony. Gdyż, 
w styd to wyznać, ale kocham y kobiety nie dla ich 
przymiotów moralnych...

P ani de Chalis potrafiła przeciągnąć opinję świa­
ta  na swoją stronę. Podczas gdy ja  rdzew iałem  i 
męczyłem się, u k ry ty  w jakieinś m iasteczku sycy- 
lijskiem, modny świat paryzki użalał się nad losem 
mojej żony. Radzono jej rozryw ać się w sm utku, 
pocieszać w opuszczeniu—a naw et radzono zapom ­
nieć o mnie, jako  o człow ieku, k tórego oskarżano 
że dla zam iłowania w podróżach opuścił żonę i 
d z ie c i!

Byli i tacy nawet, którzy  utrzym yw ali, że u ro i­
łem  sobie ty lko chorobę, będąc zupełnie zdrow ym , 
że mogłem przecież zabrać z sobą żonę, k tó ra  tego 
ty lko pragnęła, zam iast opuszczać tak  n ieb o g ę!

O! ludzkości, córko Kaina! D opraw dy, gdy  się 
zastanawiam nad tobą, nie wiem czemu się dziwić 
bardziej: czy twojej dzikości, czy głupocie.

D reszcz mnie przejął, gdym  w ysłuchał tej ener­
gicznej pi-otestacji hrabiego. To co mówił ten czło-' 
wiek, było taką nacechowane praw dą i tak  się zga­
dzało z kłam liw em  opowiadaniem  jeg o  żony! T eraz 
dopiero naga rzeczywistość odsłoniła się przedem ną
1 dopełniła rysów p o rtre tu  hrabiny, ja k i ju ż  sobie 
od niejakiegoś czasu nakreśliłem  w umyśle.

N ie mogłem  odpowiedzieć hrabiem u, k tó ry  snać 
w yrzucając sobie, że u leg ł poruszeniu gw ałtow ne -

affe, k tóry objął wydział spraw wewnętrznych 
i czasowo obrony krajowej, weszli jeszcze pp. 
von Tschabuschnigg jako minister sprawiedli­
wości i kierujący wydziałem wyznań, Distler, 
jako kierujący wydziałem skarbu i de Pretis, 
jako kierujący wydziałem handlu. Chociaż 
gabinet ten, jak  się z tego okazuje, jest czysto 
urzędniczym, wszelako według Die Presse, miał 
on bezzwłocznie rozpocząć układy z przewód- 
cami czeskiej opozycji; ale nawet i ten dzien­
nik powątpiewa o pomyślnym skutku tych u- 
kładów. Autonomiści niemieccy z którym i 
pierwiastkowo hr. Potocki prowadził układy 
w celu skłonienia ich do wejścia do gabinetu 
z p. Rechbauerem na czele, stawiali za w aru­
nek swego przystania na robione im propozy­
cje: uwzględnienie autonomji krajów koron­
nych i praw narodowości, rozwój prawodaw­
stwa wyznaniowego w liberalnym  duchu i 
rozciągnięcie już dokonanych reform na wszy­
stkie gałęzie życia publicznego. Wszystko to 
zostało im przyobiecane, ale dalsze ich żąda­
nie zmniejszenia budżetu wydziału wojny o 15 
do 20 miljonów złr., którem u z wielu względów 
oparto się w najwyższych sferach, spowodo­
wało zerwanie układów i nie dojście do skut­
ku zamierzonej kombinacji ministerjalnej.

O dalszym przebiegu przesilenia gabineto­
wego w Paryżu, jeszcze nie mamy wiadomości, 
a ostatecznej decyzji spodziewano się tam  one- 
gdaj. Hr. Daru wprawdzie podał się do dy­
misji, ale po naradzie z cesarzem, k tóry obie­
cał się zastanowić nad jego wymaganiami, 
wstrzymał wykonanie swego zamiaru. Dr. 
D aru żądał, aby artyku ł 13-ty pierwotnego 
projektu konstytucji, który w nowo przero­
bionym projekcie jest 46-ym, a dotyćzy u- 
chwał ludowych, w taki sposób został zmie­
niony, iż cesarz tylko w kwestjach dyna­
stycznych i dotyczących organizacji senatu 
i ciała prawodawczego, miałby prawo z 
wyłącznie własnej inicjatywy odwoływać się 
do lu d u ; we wszystkich zaś innych kw e­
stjach odwołanie się do lu d u , powinnoby 
było uzyskać wprzód zatwierdzenie senatu 
i ciała prawodawczego. W tymże samym du­
chu miał lewy środek podać adres do cesarza. 
W  każdym razie, gabinet z 2 stycznia, choćby 
nawet usunęli się z niego pp. Bullet, Louvet i 
Daru, w gruncie nie wiele by stracił, gdyż 
wszyscy ci trzej ministrowie nie okazali się na 
wysokości swego zadania, pierwsi dwaj samo­
wolnie znosząc czasowe dopuszczenie bez cła 
tkanin bawełnianych do drukowania ich we

go g n iew u , silił się teraz na odzyskanie , zw y­
kłej m u powagi.

H rab ia  mówił dalej:
P o  pow rocie do P ary ża  z pierwszej mojej w ycie­

czki, przyszło do w ybuchu pomiędzy mną a żoną... 
Przyjechałem  był w ówczas, pomnę, z sercem  peł- 
nem nadziei, gotowem  przebaczyć wszystko za oka­
zanie choć isk ierk i żalu.

Niestety! to  co zastałem  powróciwszy do domu, 
zawiodło wszelkie oczekiwania moje. P anow ała w 
nim niedorzeczność!

N ie potrzebuję opowiadać panu, jak ie  tu  w ów czas 
prow adzono życie, jakich przyjm owano ludzi i jak ie  
w prow adzono obejście się, k tóre „szykiem” zwano — 
albowiem przed obecnym  moim przyjazdem , w idzia­
łeś to wszystko na własne oczy.

Nie mogłem  bez w strętu i oburzenia wejść do sa­
lonu mojej żony, taka w nim panow ała w zgarda 
wszelkiej tradycji, przyzw oitości.— Zdawało mi się 
niekiedy, że znajduję się w tow arzystw ie kaw iarnia­
nych zuchów i zalotnic raczej, niż w kom panji dam 
i mężczyzn noszących w ielkie nazwiska, posiadają­
cych najpiękniejsze we F ran c ji majątki!

Niebawem hrabina zapytała innie o powód tak 
widocznego niezadowolenia z jej towarzystwa...

Powiedziałem jej wtedy wszystko co mi na sercu 
ciążyło, przemawiałem jak mąż oburzony, jak czło­
wiek znieważony nie tylko w najdroższych uczuciach 
serca lecz i w sumieniu także. (d. c. w.)
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Francji, a trzeci w kw estji rzym skiej. P raw ­
dziwe siłę gabinetu  stanow ił dotąd, wyłącznie 
p. O llivier. Lecz usunięcie się tych  m inistrów 
z gabinetu, pociągnęłoby za sobą odstrychnię- 
cie się lewego środka od gabinetu, coby mo­
gło spowodować przy pierwszej sposobności 
porażkę p. O lliviera w izbie. P. O llivier 
wprawdzie m a silne poparcie w opinji publicz­
nej zew nątrz izby, ale w system ie parlam en­
tarnym , poparcie to jest niedostateczne, tem- 
bardziej że cesarz był przeciwny rozwiązaniu 
izby, i że trudno  by było rozpisać nowe wy­
bory, kiedy jeszcze reform a wyborcza me zo­
stała  przeprowadzona. Porażka jakiej doznał 
przy wyborach w Ljonie znany z procesu księ­
cia P io tra  Bonaparte, p. L iry k  1 on vie Ile, 
świadczy że radykaliści nie m ają takiej siły f 
jak  im się zdawało, zatem i i°h op01 co do u- 
chw ały ludowej nie przybierze zbyt wielkich 
rozm iarów, tem bardziej że w samem ich łonie 
panuje rozdwojenie w tym  przedmiocie, jedni 
bowiem są za niebraniem  udziału w głosowa­
niu powszechnem, a drudzy za uw ydatnieniem  
opozycji przez głosowanie. „Nie.

Sąd w M adrycie skazał księcia M ontpensier 
za jego pojedynek z infantem  Don H enrykiem  
na 1 miesiąc więzienia, w ydalenie z M adrytu  i 
na zapłacenie 30,000 fr. w ynagrodzenia. W y­
rok ten  nie może polepszyć szans kandydatu ry  
księcia M ontpensier, choćby został w drodze 
łaski złagodzony.

W edług doniesień brazylijskich, d y k ta to r 
Lopez poległ w bitwie pod A quibana z woj­
skami brazylijskiem i pod dowództwem  jen e ra ­
ła  Cam ara. W ojska Lopeza w części wzięte 
zostały do niewoli a w części rozpierzchły się. 
Sądzą że na tern skończy się ty lo letn ia  wojna 
brazylijsko-paragw ajska.

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 1‘2 kwietnia (31 marca). Ju tro  ogłoszo­

na zostanie urzędow nie dym isja gabinetu. Jed n o ­
cześnie gazeta urzędow a ogłosi nominacje nowych 
ministrów. H r. Po tock i ma być prezesem  gabinetu 
i m inistrem  rolnictw a, hr. Taaffe m inistrem  spraw  
w ew nętrznych i kierującym  ministerstwem obrony 
krajow ej, radca dw oru T schabuschnigg m inistrem  
sprawiedliwości i kierującym  m inisterstwem  wyznań. 
K ierunek  m inisterstw a skarbu pow ierzony zostanie 
naczelnikowi sekcji D istlerow i, kierunek zaś m in i­
sterstw a handlu de Pretisow i. --O prócz  G iskry , go­
dność radców  tajnych udzielona została także H erb - 
st’owi i B restlow i. ( Wolffs T. B .)

* Praga, 11 kwietnia (30  marca.) Ze strony czes­
kiej zapewniają, że R ieger i Sladkow ski nie zo­
stali powołani do W iednia, oraz w ynurzają przeko­
nanie, że pow ołanie tak ie  byłoby na teraz bez celu. 
Również nie powoływano hr. C lain-M artin itz’a, lecz 
hr. L eon  Thun podjął się pośrednictw a pomiędzy 
Beustem  i Potockim  z jednej, a stronnictwem  feu- 
dalnem  czeskiem z drugiej strony. — K siążę K arol 
A u ersp e rg  odbędzie tu  dziś konferencję ze szlachtą 
w ierną konstytucji. ( Cor B ur.)

* Trjest, 12 kwietnia (31 marca.) Rozruchy w Ca- 
podistria nie wznowiły się już , lecz panuje tam nie­
jak ie  wzburzenie. Naczelnik okręgu  wystosował 
proklam ację do ludności. (Tamże.)

’‘ Paryż, 11 kwietnia (30 marca.) M arg r. de B an- 
neville w yjechał wczoraj do W iednia. (Tamże.)

* Paryż, 12 kwietnia (3 l  marca). W  slerach do­
brze poinform owanych zapewniają, że decyzja w 
przedm iocie przesilenia m inisterjalnego powzięta 
zostanie dziś jeszcze; robione są jeszcze w dalszym 
ciągu usiłowania dla skłonienia hr. D aru  do pozo­
stania w gabinecie. Świętowanie robotników  w fa­
brykach  żelazaw  F ourcham bault trw a j e szcze / Wolffs 
T-U.)

* Paryż, 12 kwietnia (31 marca). L isty  z B arcelo­
ny nadeszłe do M arsylji mówią, że ruch powstańczy 
jest czysto socjalny. P o b o r do w ojska by ł ty lko po­
zorem do tego. W ojska w alczyły mężnie; zniosły 
one silne barykady z działami. Socjaliści, chociaż 
pozbawieni poparcia większej części ludności, sta­
wiali silny opór. (Corr. 11. B .)

* Paryż, 12 kwietnia (31 marca). Na dzisiejszem 
posiedzeniu ciała praw odaw czego, F e rry  in terpelo­

wał w przedm iocie szkoły lekarskiej. M inister wy­
chowania publicznego Segris b roni środków  przed­
sięwziętych i dodaje, że w razie ponowienia się roz­
ruchów  w dniu I-g o  m aja, szkoła ta  zostanie cał­
kiem  zam kniętą. G am betta proponuje przyjęcie p ro ­
jek tu  do praw a w przedm iocie okresu głosowania 
powszechnego i żąda, ażeby takow y uznany został 
jako  naglący. O lliv ier przem aw ia przeciw  tem u 
projektow i do praw a, poczem izba odrzuca żądanie 
co do naglącej niezbędności 170 głosami przeciw  
57. N astępnie O lliv ier zapowiedział, że postaw i j u ­
tro  wniosek, ażeby izba odroczyła we czw artek swe 
posiedzenia do czasu głosow ania powszechnego, k tó ­
re  odbędzie się 1-go łu b  8-go maja, po zapadnięciu 
uchw ały w senacie. F e rry  oświadczył, że zainter- 
peluje ju tro  w przedm iocie spisku. O llivier ośw iad­
cza, że nie udzieli żadnej na to odpowiedzi. -—W  se­
nacie złożone zostało dziś sprawozdanie co do u- 
chw ały  senatu, proponujące rozmaite zmiany, o k tó­
rych donoszono ju ż  poprzednio. Rozprawy w tym  
względzie wyznaczone zostały na czwartek.-—U cho­
dzi jeszcze za praw dopodobne, że hr. D aru poda się 
do dymisji, lecz na dzisiejszem posiedzeniu ciała 
praw odaw czego zasiadał On jeszcze na ław ie m ini­
strów. ( Wolffs 1. B .).

* Paryż, 13 (1) kwietnia. Dym isja hr. D aru  je s t 
pewna. Pow iadają, że spowoduje to odroczenie w 
doręczeniu noty francuzkiej w Rzymie. Postaw a 
rządu w'zględem soboru będzie znowu bardziej w y­
czekująca.

* Bajonna, 12 kwietnia (31 marca). K ilku  prze- 
wódców karlistow skich udało się do Hiszpanji. Są­
dzą, że w krótkim  czasie w ybuchnie w niektórych 
prow incjach powstanie karlistów . (Corr. 11. B .)

* Rzym , 12 kwietnia (31 marca). Nad tekstem  
Constitutio de fi.de głosowano imiennie. 515 biskupów 
dało po prostu głosy tw ierdzące, poddczas gdy 88 
biskupów  głosowało w arunkow o. Przeciw  szem a- 
towi pomienionemu nikt nie głosował. ( Tamże).

* Madryt, 12 kwietnia (31 marca). Sąd skazał dziś 
księcia M ontpensier, zgodnie z wnioskami p rokura­
tora, za pojedynek z księciem de Bourbon, na jeden  
miesiąc więzienia, na w ydalenie z M adrytu  i na za­
płacenie w ynagrodzenia w wysokości 30,000 fran­
ków. (Tamże).

* Lizbona, 13 (1) kwietnia. W iadomości z Rio 
Jane iro  potw ierdzają, że L opez pobity został przez 
jen e ra ła  C am ara pod A quibana. Lopez, który  nie 
chciał poddać się, poległ, reszta zaś armji jego  wzię­
tą została do niewoli. (Tamże).

* Berlin, 13 (1) kwietnia. Prov. Cor. potw ierdza 
wiadomość, że książę następca tronu pruskiego wy- 
jedzie  do K arlsbadu  w k ilka dni po świętach wiel­
kanocnych.— Toż pismo wspomina życzliwie o dzia­
łalności parlam entu  północno-niem ieckiego, k tó re ­
go prace dotychczasowe miały pod wielu względa­
mi znaczne powodzenie. Lecz powodzenie sesji by­
łoby stracone bez przyjścia do skutku praw a karne­
go. T rudno byłoby zrozum ieć ze stanow iska stron­
nictw a narodowego, gdyby to ostatnie chciało p rzy ­
wiązywać do przyjścia do skutku całego kodeksu 
karnego mniejszą wagę, niż do przeprow adzenia 
n iektórych żądań, jak np. co do bezw arunkow ego 
zniesienia kary  śmierci. Prov. Cor. nie traci jeszcze 
nadziei na pomyślne zakończenie obrad. (Tamże).

* Berlin, 13 (1) kwietnia. N . Preus. Z . zaprzecza 
wiadomości o kongresie m onarchów w E m s. (Tam ­
że).

* Liverpool, 12 kwietnia (31 marca). Parostatek 
Tycho de Brahe, k tóry  przybył tu  z Brazylji, p rzy­
wiózł wiadomość, że podług pogłosek, L opez  został 
zabity i że przeto wojna, k tórą prow adziła Brazylj a, 
została ukończoną. (Tamże).

* liio  Janeiro, 13 (1) kwietnia. O statnie w iadom o­
ści potw ierdzają, że Lopez poległ w bitwie pod 
A quibana. (Tamże).

* Nowy-Jorlc, 12 kwietnia (21 marca). W  półno­
cnym M eksyku powstanie je s t ożywione. — W iado­
mości z K uby zaprzeczają, jakoby powstanie było 
ukończone. W ielka liczba powstańców zagraża o- 
kręgow i Lastanas. (Corr. 11. B .)

* (W  y c i ą g  z o k ó l n i k a  o k r ę g u  n a u ­
k o w e g o  w a r s z a w s k i e g o ,  z a  m.  l u t y  
1870 r.) Zniesienie opłaty od uęzwi szkól elementarnych 
prawosławnych. Z rozporządzenia k u ra to ra  okręgu 
naukow ego warszawskiego, z d. 7-go lutego, zn ie ­
sione zostało od 1-go stycznia r. b. pobieranie opła­
ty  od uczni praw osław nych szkół elem nentarnych 
przy pierw szych gim nazjach warszawskich. O skła­
daniu przy  przedstawieniach do pensji emerytalnej świa­
dectw wniesionej składki. K om isja em erytalna w ode­

zwie z d. 15-go stycznia r. b., wyjaśniając, że wy­
kazy roczne o wniesionej przez urzędników  i oficja­
listów składce em erytalnej, nadsyłane są do komisji 
przez kasy gubernjalne dopiero w rok, a n iek iedy  i 
później: w skutku  czego, przy wyznaczaniu pensij 
lub  wsparcia, komisja nie jest w możności p rzeko­
nyw ania się, czy za ostatnie lata potrącona została 
sk ładka em erytalna cd urzędników i oficjalistów, 
przedstaw ianych do pensji emerytalnej lub w spar­
cia, —zaw iadom iła, że aa przyszłość, dla uniknienia 
tej niedogodności, należy dołączać do przedstawień
0 pensji em erytalnej, pięcioletnie i jednorazow e 
wsparcia, św iadectwa właściwych kas gubernjal- 
nych o ilości sk ładki em erytalnej, wniesionej przez 
u rzędnika lub oficjalistę za ostatnie lata swej służ­
by. Pom ienione świadectwa, stosownie do rozpo­
rządzenia oyłego warszaw skiego oddziału kas z d. 
4-go Września 1867 r., za Nr. 10,433, kasy guber- 
njalne obowiązane są udzielać na żądanie właści­
wych władz, lub samych urzędników  i oficjalistów. 
Otwarcie zakładów naukowych rządowych. O tw arte zo­
stały  szkoły elem entarne w dyrekcjach: a) Łódzkiej, 
we wsi W ajkow icach-K ościelnych, w pow. bendin., 
z utrzym aniem  po 130 rs. rocznie; we wsi O żaro­
wicach, w tymże powiecie, z utrzym aniem  po 143 
rs. 40 kop. rocznie; we wsi Trzepcach, w pow. no- 
woradom., z utrzym aniem  po 171 rs. rocznie; we 
wsi S ieln icy-W ielkięj, w tym że powiecie, z u trzy­
maniem po 126 rs. 65 kop. rocznie; b) Radom skiej, 
we wsi Myśliszowice, w pow. radom ., z u trzym a­
niem oprócz lokalu i 3 m orgów gruntu , po 162 rs. 
40 kop. rocznie; c) Łom żyńskiej, szkoła elem entar­
na dw uklasow a ruska przy  stacji Ł apach  na kolei 
żelaznej petersburgsko-w arszaw skiej, w pow. ma- 
zow., z utrzym aniem  po 500 rs. rocznie; w m. P u ł­
tusku szkoła elem entarna żydowska, z utrzym aniem  
po 431 rs. 90 kop. rocznie; d) P łockiej, szkoła e le ­
m entarna żydow ska w m. P łońsku  i szkoły wiejskie 
katolickie we wsiach: Mazowszu, w pow. lipnow., 
Tabułach i K rasnem , w pow. ciechanow.; e) w in ­
spekcji szkół m. W arszawy: będąca za rogatką W o l­
ską przy cm entarzu ew angielickim  szkoła elem en­
tarna duchowna, przekształcona została na szkołę 
elem entarną ogólną, z utrzym aniem  po 220 rs. ro ­
cznie. Otwarcie i zamkniecie zakładów naukowych 
prywatnych. 12-go stycznia, dozwolono M arji Piąt­
kowskiej, z domu Pol, otworzyć i utrzym yw ać w m. 
W arszaw ie szkołę elem entarną żeńską jednoklaso- 
wą pryw atną, z zastrzeżeniem ; aby w ykładanie 
wszelkich przedm iotów  było w języku  ruskim . Za­
mknięte zostały: szkoła pryw atna żeńska, utrzym y­
wana w m. P łocku  przez Em ilję Popławską,—z po­
wodu jej śmierci, i szkoła elem entarna pryw atna e- 
wangielicka, utrzym yw ana w m. S łupcach przez 
Zolję Mertens,—na skutek żądania. U dzielono świa­
dectwa: a) na nauczycieli i nauczycielki pryw atne: 
uczniowi b. szkoły głównej warszawskiej W łady­
sławowi Podbielskiemu, — z prawem  w ykładania na­
uk  historyczno-filologicznych w domach pryw a­
tnych i zakładach naukow ych prywatnych; M arji 
Buchnowskiej,—z praw em  nauczania języków  ruskie­
go i polskiego i arytm etyki w pryw atnych domach
1 zakładach; m agistrow i b. szkoły głównej w arszaw ­
skiej A lek sandr owi Chmielewskiemu,—z praw em  nau­
k ładania nauk fizyczno-matematycznych w p ry  wa­
tnych domach i zakładach; B arbarze Rogowej, -  
z praw em  nauczania arytm etyki w pryw atnych do­
mach i zakładach: m agistrow i b. szkoły głów nej 
warszawskiej, M aksym iljanow i Dobrskiemu,-—z pra­
wem w ykładania nauk przyrodzonych i jeografji W 
pryw atnych dom ach i zakładach; W ierze Troickiej,— 
z praw ćm  nauczania języka ruskiego w pryw atnych 
domach i zakładach; M arji Brendeli Idzie Rewendt,— 
z praw em  nauczania języka ruskiego w ciągu lat 
dwóch, z zastrzeżeniem , że św iadectwa na ^nauczy ­
cielki p ryw atne udzielone będą po złożeniu egza­
minu w języku  ruskim ; b) świadectwa na nauczy­
cieli i nauczycielki elem entarne udzielono 15-u oso­
bom.

•* ( I n s t y t u t  o r t o p e d y c z n y ) .  Czytam y w 
Warsz. Dniew.-. Na skutek wypadków nieszczęśli­
wych przy urodzeniu, ja k  również z powodu niesto­
sownego karm ienia i żywienia, mnostwo dzieci u le ­
g a  rozm aitym  skrzy wieniom, zwłaszcza nog, rąk  i 
kości pacierzowej. Najlżejszą formą tych skrzyw ień 
je s t tak  zw ana„choroba angielska , zależąca na tern, 
że dziecię nie może trzym ać prosto nóg lub rąk . 
Sztuka lekarska doszła obecnie do tego, że za- 
pomocą sposobów ortopedycznych, to jest gim na­
styki i właściwych bandażów , obok wzm acniania 
organizm u środkam i d je te tycznem i, skrzyw ienia 
te mogą być wyleczone. W e wszystkich stolicach 
europejskich, ja k  naprzyk ład  w Berlinie, W iedniu 
i w ielu miastach N iem iec , oraz w Rosji w obu 
stolicach, zaprow adzone zostały instytuta ortope-
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dyczne, pod kierunkiem lekarzy. Dotąd chorobę 
angielską leczono w zakładach gimnastycznych, lecz 
b e z  pożądanego powodzenia. Mieszkający w W ar-, 
szawie bandażysta Drose uzyskał od ministra spraw 
wewnętrznych upoważnienie,.pod datą. lo  (oU) giu- 
dnia roku zeszłego, do otwarcia tu takiego instytu­
tu  ortopedycznego, pod kierunkiem i dozorem e- 
karza J . J . Hentzela. Podług zatwierdzone) przez 
m inistra ustawy dla tego instytutu, przyjmowani 
być mają do niego na kurację pensjonarze i przy­
chodzący. Złożone przez p. Drose świadectwa, j a ­
ko to fotograf) e dzieci, które on leczył przy pomo­
cy doktora Hentzela, stanowią dowód, że obeznany 
jest on ze wszech miar ze swoim przedmiotem i że 
instytut jego może przynieść wielki pożytek społe­
czeństwu. Obecnie przeszkodą do otwarcia tego 
instytutu jest niedostateczność środków, lecz tako­
wy otwarty zostanie pomimo to, jak  powiadają, te ­
g o  lata.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e  i t .  p. ) Po­
dług korespondencji z dnia 2 7 marca (8 kwietnia) r. b.
2  okolic Gór Śto-Krzyzkich (powiaty opatowski i sando- 
m irski, gubernja radomska) do Gaz. Warsz., dotychczas 
nie można rozpocząć tam  robót w polu: codzień przymrozki, 
a  przytem grun t tamtejszy po większej części sapowaty, 
dotąd nie podseełd tak, aby mógł być zdolny do orki. 
W  skutku tego zasiewy ja re  muszą doznać opóźnienia, 
tem bardziej, gdy siły robocze i nakładowe są słabe, a na­
gradzając czas stracony, należałoby z obsiewami szczegó - 
niej pospieszać; jednakże nie należy tracić nadziei że dal­
szy pomyślny rozwój wiosny pozwoli wszystko na czasie 
wykończyć. Paszy dla inwentarzy nietylko po dworach, ale 
i  po osadach włościańskich, czuć się daje brak, a na świe­
żą trawę należy jeszcze czekać. W  handlu zbożowym pa­
nuje stagnacja, nawet mniejsze partje zboża trudno spie­
niężyć, główną przyczyną tego je s t dość trudna komunika­
cja "w okolicach tamtejszych. Z prawdziwem zadowolnie- 
niem przyjęto tam  wiadomość o nabyciu przez p. Frankla 
i  sp. zakładów górniczych w Starochowicach, Brodach, M i­
chałowie i Nietulisku, a do dalszego rozwoju takowych 
przyczyniłaby się wielce oddawna już zapowiadana droga 
żelazna zwana sandomiersko - petrokowską. W yczekują 
Z niecierpliwością wiadomości, w jakim  punkcie zejdzie się 
z koleją warszawsko-wiedeóską. Spodziewają się również, 
iż zarządy gminne w powiatach sandomirskin. opatowskim, 
iłżeckim, opoczeńskim i innych pomyślą o zaprojektowaniu 
nowych dróg bitych dla pewniejszej i rychlejszej komuni­
kacji z drogą żelazną. Śmiertelność w okolicach tam tej­
szych je s t znaczna, szczególniej w Bodzentynie (powiat i 
gubernja kielecka), gorączki tyfoidalne gwałtownie działają. 
Są to jeszcze skutki silnych tegorocznych mrozów, i niena­
leżytej staranności w początkach choroby.

* ( C e n y  z b o ż a). Podług wiadomości z dnia 2 7 mar­
ca (8 kwietnia) r. b. przez gubernatora kieleckiego dostar­
czonych, ceny zboża w gubernji kieleckiej od 2 2 lutego (3 
marca) do 28 lutego (9 marca) były następujące: za ezet- 
w ert żyta płacono przecięciowo rs. 5 kop. 9 6, owsa rs. 3 
k . 44, za pud siana k. 33, słomy kop. 22; od 1 (13 ) do 
8 (2 0) marca płacono za czetwert żyta rs. 5 k. 9 2 o- 
•wsa rs. 3 k. 52, za pud siana k. 28, słomy 2 2 ‘/ 2; zaś od
8 (2 0) do 5 (2 7) marca płacono za czetwert żyta rs. 6 k. 
10, owsa rs. 3 k. 52, za pud siana k. 28, słomy k. 22.

* ( K r o n i k a  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d -  
k  ó w). W drugiej połowie lutego r. b. miały miejsce 
następujące nadzwyczajne wypadki w 1 0-ciu gubernjach 
kraju  tutejszego.

Zabójstwa i pobicia. W dniu 17 lutego (1 marca) we 
wsi Miedźnie (w pow. częstochowskim), W incenty 1’leryk 
w kłótni z bratem swoim Feliksem tak niebezpiecznie ude- 
rzvł tego ostatniego siekierą w głowę, że tenże na drugi 
dzień życie zakończył; —  w dniu 2 5 lutego (9 marca) we 
wsi Krzemień (w pow. sokołowskim), włościanin W ojciech 
H anus uderzył Jana  Ryniewskiego ze wsi Zaborzą, 6 3-le- 
tniego starca, tak  mocno w piersi, że tenże natychmiast żyć
przes ta ł; w dniu 6 (1 8 ) lutego M ałgorzata W odecka, wlo-
ścianka ' ze wsi W ielka Przybojewska (w pow. płońskim ), 
powracając z m. Zakroczymia, wstąpiła do karczmy we wsi 
Gołowinie, gdzie w czasie kłótni będąc pobitą przez karcz­
m arza Kopcia, poroniła dziecię nieżywe; winowajca odda­
ny pod s ą d ; - w  dniu 2 (1 4 )  lutego we wsi Krzyczki-Żabi- 
czki (w pow. pułtuskim ), Apolonja Zwierzyńska, stanu wpl- 
nego, będąc podejrzaną o utajenie płodu, zeznała, że w d.
2 9 stycznia wydawszy na świat dziecię, zakopała go pod po­
dłogę'w  swojej izbie; —  w dniu 12 (2 4 ) lutego włościanin 
ze wsi Bludziszki (w pow. marjampolskim) W incenty Blu- 
dzins, w paroksyzmie pomięszańia zmysłów, wystrzałem z 
broni palnej zabił rodzoną swą matkę Agniesz ę, wdo- 
Wę, lat 60 liczącą; — w duiu 24 lutego (8 marca), na 6-ej 
wiorście od m. Augustowa, na jeziorze Sajno, znaleziono 
zwłoki włościanki wdowy W iktorji K upińskiej, z rozbitą gło­
wą i znakami gwałtownej śmierci na szyi; z wyprowadzone­
go śledztwa okazało się, że Kupińska na parę dni przed 
śm iercią odebrawszy z kasy okręgowej rs. 6 6, powracała do 
domu z pasierbem swoim Szymonem Kupińskim; po dopeł­

nieniu rewizji u Kupińskiego, znaleziono sukmanę, siekierę 
i kij świeżo krwią zbryzgane, wraz z sumą rs . 6 6 u maco­
chy jego zrabowaną. Kupiński przekonany o zbrodnią 
morderstwa przyznał się do winy i skutkiem tego pod sąd 
oddany został.

Szczególny poród. Żona robotnika na hucie szklanej we 
wsi Galicynowie (w pow. węgrowskim), Teofila W encel, 
wydala na świat dziecię płci żeńskiej, mające po czworo rąk, 
nóg i uszu, z których dwoje znajduje się na tylnej części 
głowy. Dziecię to  przyszło na świat cześnie.

W ogóle w drugiej połow ielutego nadzwyczajnych wy­
padków” śmierci było 94, w tej liczbie umarło na apopleksję 
18 osób, z pijaństwa 7, od potłuczenia i t. p. wypadków 
13, z poparzenia się 11 (po większej części dzieci), zago­
rzał 1, zmarzło 9, spaliło się 6, utonęło 7, udusiło się 2, 
od pobicia umarło 3, wypadków morderstwa było 2, samo­
bójstw było 3 (w tej liczbie powiesiło się 2, zastrzelił 1); 
zwłok ludzkich znaleziono 4, dzieciobójstw wykryto 8.

* (P o g o d a .)  W  stanie tem peratury nie daje się 
spostrzegać zmiany; ciągle jeszcze jest chłodnawo 
i roślinność powoli się rozwija pomimo przepasu­
jących deszczów. Dziś rano było_ 3 % stopni cie­
pła, które wczoraj w ciągu dnia nie przeniosło 10 
stopni. W e wtorek, 31 marca (12 kwietnia), stan 
tem peratury był następujący: u nas w W arszawie 
+  3,2°, w St. Petersburgu—3,2°, w Moskwie—4°, w 
Kijowie 0°, w Odesie f- 1,6°, w Tyflisie +  4,8°; w 
poniedziałek zaś 30 marca (11 kwietnia) było: w 
Konstantynopolu +  8°, w Paryżu -J- 4°, w Rzymie 
+  8°, w Civita-Vecchia +  10,4°.

* ( S i «* r  f 4" k  ). Kto na własne oczy nie wi­
dział, nie może mieć pojęcia o zgiełku i chaosie, ja ­
kie panowały w dniu dzisiejszym od rana, na targach 
warszawskich. Żelazna Brama, Stare i Nowe M ia­
sto, Ordynackie i t. p. place, na których sprzedają 
się obecnie zapasy spiżarniowe i kulinarne, roją się 
tłumem kupujących. A  jakie to ceny płacono za 
wszelkie produkta! cielęcina naprzykład, podrożała 
o sześć kopiejek na funcie od wczoraj, i dziś spize- 
daWano tę młodocianą wołowinę funt po ośmnaście 
kopiejek! W  tym stosunku mniej więcej, podrożało 
wszystko tak, że dla mniej zamożnych domów tru ­
dno będzie zastawić obficie stoły ze „święconem” w 
tym roku.

Lecz wolontarjusze, samotnicy, więc kawalero­
wie, mogą przecież spokojnie oczekiwać dni świą­
tecznych; znajdzie się zawsze w W arszawie dość 
takich domów, które pomimo najdroższych cen, za­
stawią suto gościnne stoły i uraczą ich serdecznie.

  Ogólny dochód z onegdajszego widowiska w
teatrze wielkim na korzyść tutejszych szpitali wszel­
kich Wyznań, przyniósł rub. srebr. 880. Sumę^ tak 
znaczną osiągnięto z powodu naddatków, jakiemi 
osoby dobroczynne zasiliły kasę. JW . H rabia Na­
m ie s tn ik  ofiarował rs. 100. Pani M arja z hr. N es­
selrode Muchanow rs. 25, p. L. K ronenberg rs. 50.

—W  ciągu dnia onegdajszego i wczorajszego, pan 
H. Ollendorff, który jest reprezentantem wystaw­
ców z Królestwa na Petersburgską wystawę, wy­
syłał pierwsze transporta wyrobów tutejszych. 
Znajdują się w tej partji wyroby fabryki Lilpop, 
R au et comp., Hille i Dietrich i Gracjan Jaeger, 
i t. d. Wszystkie wyroby przesyłane są z wszelką 
starannością, pod osobistym dozorem samego pana 
Ollendorla.

— Rozrywki wiosenne przygotowują się powoli. 
Dowiadujemy się, że p. Russanowski, znany tu już 
dyrektor trupy wędrownej, z dwóch lat zeszłych, 
przybył do Warszawy i zamierza uorganizować dwa 
teatrzyki, też same co i dawniej, na Czystem i w T i- 
woli,—piewszy z nich otworzy się z dniem 1-ym ma­
ja, lrugi aż do pierwszego czerwca poczeka.

— Panna Romana Popiel, o której przybyciu ze 
Lwowa donosiliśmy, podobno będzie debiutować na 
scenie tutejszej w komedji „Pociecha rodziny”.

— W  dniu onegdajszym na odbytej naradzie, 
członkowie komitetu resursy obywatelskiej, zgodzi­
li się oddać jedną z sal na wystawę fantów przezna­
czonych na loterję izraelską.

— W  dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim , w 
koszarach lejb-gwardji Jego  Ces. Mości pułku ułanów, w 
kuchni komendy muzykantów, Bazyli W tasiuk, żołnierz 5-go 
szwadronu tegoż pułku, z niewiadomej dotąd przyczyny, 
wystrzałem z pistoletu odebrał sobie życie. Ciało zabezpie­
czono na m iejscu.i oprócz dochodzenia ze strony policji za- 
wiadoihiono kogo należy.

— W cyrkule Zamkowym i Sobornym : Franciszek Sto­
kowski, budowniczy, lat 2 5 wieku liczący, w hotelu Rzym­
skim zamieszkały i Józef M ikusiński wyrobnik, lat 3 0 wie­
ku liczący, w domu pod N. 2451 zamieszkały, nagle zmarli. 
O czem w celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono sąd.

— W cyrkule Jerozolimskim, w domu pod N r. 108 3Ó, 
w murowanej oficynie zapaliła się belka, wpuszczona do ko­
mina, ogień natychmiast przez kominiarzy ugaszonym zo­

stał; belkę małą, część sufitu i dachu żelaznego wyrąbano. 
Strata nieprzenosi re. 2 5.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs. 1 kop. 2 2.
Za frank „ „ — „ 33 „ — „ 33.
Za złoty reń.„ „ — „ 66 „ „ — „ 66.
Nid. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
.  —  . . .

( P a r a d a  k o ś c i e l n a ) .  Moskow. Wied. po­
dają wiadomość z Petersburga, że 25 marca (6 kwie­
tnia), w uroczystość Zwiastowania M atki Bozkiej, z 
powodu święła pułkowego _ pułku konnego _ lejb- 
gwardji, odbyła się o godzinie 1-ej po południu, na 
placu pułkowym, parada kościelna w obecności 
Najdostojniejszych Osób. O godzinie 6-ej wieczo­
rem dany był w pałacu zimowym wielki obiad, na 
którym  Najjaśniejszy Pan wniósł toast za zdrowie * 
pułku; przy Najjaśniejszym Cesarzu siedzieli z p ra­
wej strony: Jego Cesarska Wysokość ’Wielki Ksią­
żę Cesarzewicz Następca Tronu i W ielki Książę 
Mikołaj Mikołajewicz Starszy, z lewej zaś strony— 
W ieki Książę Konstanty Mikołajewicz i książę A.
A. Suworow, wszyscy w mundurach pułku konnego 
lejb-gwardji. Deżurnymi przy Najjaśniejszym Ce­
sarzu byli tego dnia: jenerał-adjutant baron Meyen- 
dorff, jenerał-m ajor z orszaku Jego Cesarskiej M o­
ski hr. Nostic i fligiel-adjutant książę Lwów, któ­
rzy służyli niegdyś w pułku konnym lejb-gwardji.

* (P. B r o wn ) ,  sekretarz poselstwa chińskiego, 
przysłanego dla prowadzenia układów z mocai- 
stwami europejskiemi, wyjechał 27 marca (8 kw ie­
tnia) z Berlina do Petersburga. S. Pet. Wied. do­
noszą, że za jego spółdziałaniem, członkowie posel­
stwa chińskiego Szi i Sun ukończą układy z naszym 
rządem, rozpoczęte przez zmarłego Burlingama.

* (M. C h ł u d o w ) .  Rus. Inw. pisze: W  sobotę,
28 m arca, Najjaśniejszy Pan raczył przyjmować 
dziedzicznego poczesnego obywatela kupca pierw­
szej giełdy M. Chłudowa. P . Chłudow bawił w 
środkowej Azji od roku 1863, łożąc swe fundusze i 
starania na rozwinięcie tam handlu ruskiego i o- 
twarcie nowych rynków dla zbytu ojczystych wy­
robów rękodzielniczych. Pierwszy on z kupców 
ruskich zwiedził Bucharę w latach 1863 — 1865, 
nie tając swego pochodzenia, i zawarł z nią stosunki 
handlowe. W  następnych dwóch latach pierwszy 
on przybył do Kokanu, uorganizował tam kantory 
ruskie i założył w Chodżencie europejską fabrykę 
jedwabiu. W  1868 roku, pomimo różnych prze­
szkód, p. Chłudow dostał się do Kaszgaru i zawią­
zał bezpośrednie stosunki z władcą Altyszaru Jakób- 
Bekiem. Prócz tego, p. Chłudow kilkakrotnie miał 
udział w rozprawach z nieprzyjacielem, a między in- 
nemi znajdował się przy szturmie TJra-Tiube i Dży- 
zaku. Uwzględniając pożyteczną i energiczną dzia­
łalność, jenerał-adjutant von Kaufman podał ją  do 
Najwyższej wiadomości. Jego Cesarska Mość ra ­
czył ozdobić M. Chłudowa orderem św. W łodzi­
mierza 4 klasy. W  roku zeszłym 1869 Chłudow 
przejeżdżał przez Kara-Tigin, znajdował się w A f­
ganistanie, i w niedawnym czasie przybył do P e­
tersburga z Turkiestanu.

* ( W i a d o m o ś c i  z o b w o d u  t u r k i e s t ą l i ­
s k i  e g  o). Do Rus. Inw. piszą z Taszkientu: „Ży­
czenie utrwalenia naszych stosunków z sąsiadami, 
oraz zwiedzenia części południowej okręgu turkie- 
stańskiego, skłoniło jenerał-gubernatora von Kauf- 
mana do przedsięwzięcia w końcu września roku 
zeszłego podróży do Chodżentu i do okręgu zaria- 
wszańskiego. P rzy przyjeidzie do tego ostatniego 
okręgu, w punkcie przeprawy przez Zariawszan, 
jenerał-gubernator powitany został przez posła bu- 
cliarskiego, który oświadczył, że władca prawowier­
nych zajęty jest wojną ze swemi niepokornemi pro­
wincjami południowo-zachodniemu Kulabem lG isa- 
rem, przyczem poseł upraszał jenerał-gubernatora
0 udzielenie bucharcom pomocy i o wykonanie de­
monstracji przeciw Szachrisiabsowi, albowiem pro­
wincja ta, jako położona na północ od Kulaba, mo- 
głazagrażać emirowi z tyłu, w razie jego działamprze- 
ciw buntownikom. Z takąż prośbą od emira przybył 
wkrótce inny jeszcze poseł. Lecz tak pierwszy, jak
1 drugi otrzymali odpowiedź, że nie mamy powodu 
do pozostawania w nieprzyjaźni z szachrisiabcami, 
albowiem pozostają oni w przyjaźni z nami i nie o- 
kazują nam wcale usposobienia nieprzyjacielskiego. 
Z Katty-K urganu jenerał- gubernator przedsiębrał 
podróż do Penszambe, wioski położonej o 12 wiorst 
na północ od Katta-Kiwganu. Cel tej podróży za­
leżał na założeniu w tym punkcie ziaket-saraju, al­
bowiem liczne karawany, udając się z Buchary do 
Kokanu i Taszkientu, i nie chcąc płacić cła w Sa- 
markandzie, omijały to miasto i wchodziły w nasze
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granice przez Penszambe, następnie zaś udawał} 
się ku Czilekowi. Przez zaprowadzenie ziaket-sa- 
saraju w Penszambe i ustanowienie osobnego urzę­
dnika do pobierania cła, zapobieżono uchylaniu się 
kupców od płacenia ziaketu, stanowiącego tu  cło 
od handlu. Po odbyciu inspekcji wojsk we wszyst­
kich położonych po drodze miastach i posterunkach 
ufortyfikowanych na południe od Taszkientu, j ê e" 
rał-gubernator wrócił w końcu października do Ta­
szkientu.

* (K o m i s j a). St. Pet. Wied. piszą, że ustano­
wiona przy ministerstwie wojny komisja do przej­
rzenia projektu stowarzyszenia hrabiego Woronco- 
wa względem budowy koszar, zostaje pod P*ez?" 
dencją jenerał-lejtnanta Meszczerynowa i składa, się 
z następujących członków: ze strony TT1111® 
spraw wewnętrznych— tajnego radcy > 0 m ' ronv 
i rzeczywistego radcy stanu MaJe1wfk^ ^ (intowicza
ministerstwa skarbu—tajnego radcy Dmnontowicza 
i  rzeczywistego radcy stanu^ B uw en* Aniczkowj 
ministerstwa wojny — jenerał-majorow ,,
i  Tillo. Dla rozpatrzenia planów koszai, P ° d łu g  
doniesienia MosŁ Wied., złożoną została osobna ko­
misja, pod prezydencją także jenerał-lejtnanta Me­
szczerynowa, z członków ze strony ministerstwa 
w ojny-inżynierów T illo , Sejne i Aleksiejewskiego, 

ministerstwa spraw wewnętrznych -  
radcy stanu Majewskiego i barona

Medema. S ł y c h a ć ,  że komisja zatwierdziła już zna-

a ze strony 
rzeczywistego
Medema. Słyouai/, „  •>
czną ilość planów stowarzyszenia. Sprawa o koszą, 
rach, powiadają, ma byc wniesiona do komitetu mi­
nistrów w m. kwietniu.

* (W  i e c z ó r  ni u z y c z n y). Gołos donosi, że 
w Petersburgu 1-go kwietnia, ma się odbyć nader 
zajmujący wieczór artystyczno-muzyczny z żywemi 
obrazami, na teatrze maryjskim, na dochód peters­
b u rsk ie g o  oddziała komitetu słowiańskiego do­
broczynnego. Poświęcony wspomnieniu starożytno­
ści słowiańskiej, koncert ten połączony będzie z od­
czytaniem poematów napisanych umyślnie przez pp. 
Benedyktowa, Majkowa, Niekrasowa, Połońskiego, 
hr. Sołoguba, hr. Tołstoja i Tiuterewa.

* ( P r o j e k t  n o w e g o  s y s t e m u  m i a r . )  Ga­
zeta Wiest pisze: „Dzienniki doniosły już o zrobio­
nej ze strony rządu francuzkiego propozycji Kosji 
względem należenia do międzynarodowej komisji 
dla rozpatrzenia systemu miar metrycznych, i o za­
miarze ruskiej akademji nauk posłać za granicę w 
celu naukowym akademików Jacobiego, Struwego i 
W ilda. Obecnie Gołos zawiadamia, że wkrótce w 
Paryżu komisja rozpocznie swe posiedzenia, na któ­
re  główniejsze państwa europejskie, jako to: Anglja 
AusL'ja, Włochy i inne, posłały swych reprezen­
tantów. Zamiarem jest wynaleść nowy metr zasa­
dniczy i jednostki wagi i miary, odpowiednie now­
szym wymaganiom nauki, dla wprowadzenia do
powszechnego użytku.

* ( D o c h ó d  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  że-  
e l u o ' i  i h a n d l u )  podług Odes. Wiest., wynosił w 
roktTzeszłym 800,000 więcej niż w roku 1868, po 
mimo że w pomienionym roku wypłacono ze skar 
bu towarzystwu 1,300,000, a w roku 186" 
1,000,000 rubli.

* ( No w e  c z a s o p i s m o ) .  Now. Wrem. donosi 
że od 20 kwietnia do końca wystawy petersburg 
skiej, wydawane będzie pod redakcją p. Sapieuza 
pismo pod tytułem: Pismo wszeehrosyjskiej wystawy

dowej 1870 r. w językach ruskim i francuz.

skwie przyjęło prawosławie. Oba oni zostawali u 
jednego gospodarza, niejakiego Mo-ko także żyda, 
jeden w obowiązku subjekta a drugi w  charakterze 
nauczyciela; oba znajdowali się w biednym stanie, 
pobierając za prace bardzo szczupłe wynagrodzenie. 
Postanowiwszy przyjąć prawosławie, jeden z nich 
młodszy, udał się do bogatego kupca moskiewskie­
go K. z prośbą, aby był chrzestnym ojcem jego, 
gdy kupiec zgodził się na to, przyjął on chrzest św- 
Za przykładem jego poszedł starszy jego kolega. 
Oba mieszkają teraz w Moskwie w dostatku, przy 
swoich ojcach chrzestnych.

* (N e k r  o 1 o g j  a). Gołos podaje następującą 
wiadomość: 17-go marca odbył się w Petersburgu 
pogrzeb jenerał-lejtnanta A. Goltgojera, który miał 
świetny udjiał w wojnie tureckiej 1847 r. i w kam- 
panji węgierskiej. W  r. 1817 A. Goltgojer miano­
wany był adjutantem W ielkiego Księcia Konstan­
tego Mikołajewicza. Jego Cesarska Wysokość za­
szczycił pogrzeb jego swą obecnością i należał; do 
liczby osób niosących trumnę nieboszczyka, o. p; 
Goltgojer odznaczał się przymiotami uprzejmości 
w pożyciu i łagodnością charakteru, które zjednały 
mu miłość i szacunek kolegów i podwładnych, 
w ciągu 47 letniej służby jego wgwardji przy szko­
le podchorążonych i w charakterze dowódcy 3-ej 
dywizji piechoty.W  kole swych licznych znajomych 
odznaczał się on jako człowiek pod każdym wzglę­
dem bez zarzutu i należał do liczby osób sympa­
tycznych, jakich rzadko spotkać w towarzystwie, 
które po śmierci pozostawiają szczery żal po sobie 

dobrą pamięć.—Taż gazeta pisze: We środę, 25-go 
marca, zmarł znany nauczyciel śpiewu przy peters- 
ourgskiem konserwaforjum P. Repetto, po krótkiej 
ale ciężkiej chorobie. Konserwatorjum petersburg- 
skie i uczniowie p. Repetto ze zgonem jego ponieśli 
wielką stratę. Nieboszczyk lubiony był powszech­
nie i był jednym z lepszych nauczycieli śpiewu.—28 
marca, odbył się pogrzeb p. Lądowej na cmentarzu 
smoleńskim. Trumnę niesiono na barkach do same­
go cmentarza, w towarzystwie licznego zgromadze­
nia ludu. W ielu artystów i artystek ruskiej trupy 
dramatycznej, baletu i opery, także szło za trumną.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAW SKIEGO.
L w ó w , 9  k w ie tn ia .

ich część nie zasługiwała na to miano. W  samym 
środku tego miasta będąc, nieraz nie widzi się rze­
czywiście nic miejskiego. Cudzoziemiec przybyły 
po raz pierwszy do Polski, mając np. zamiar zwie­
dzić wieś w pobliżu Łowicza położoną (pośrodku 
gubernji warszawskiej), doświadczyć może bardzo 
zwykłego w Polsce wydarzenia, że go wraz z bry­
czką na gościńcu wywrócą. A  dowie^ się we dwo­
rze, do którego zajedzie, że to było nie na gruncie 
wiejskim, ale na drodze miejskiej, tuż obok miasta 
budowanej. Miasta, składające się z szeregu ma­
łych domków, od których do głównego^ gościńca 
daleko, wcale nie są rzadkością w Polsce”. A utor 
artykułu w Schles. Ztng. osobiście widział wiele ta • 
kich pseudo-miast w tutejszym kraju i podaje o nich 
swe uwagi. Pomiędzy innemi dla przykładu wspo­
mina o mieście Jarczowie w gubernji lubelskiej, 
w którem według najświeższych wykazów statysty­
cznych liczy się, jak  powiada, 190 mieszkańców i 
32 domostw, z których jedno tylko murowane. . 
Czyż nie jest widocznem że dla takiej osady daleko 
właściwszem jest być wioską niż miastem? P rzy 
tern autor dla kontrastu porównywa Jarczów z naj- 
mniejszem z miast szlązkicli, Wilhelmthalem, liczą- 
cem 700 mieszkańców i wcale porządnie zagospo- 
darowanem. W yliczając usprawiedliwiające powo­
dy, które wywołały ukaz o przemianowaniu miast 
na osady, autor wymieniaPacanów, Czersk nad W i­
słą i Mrzygłód, w których pastwiska znajdują się 
obok targowisk handlowych, a biegające po ulicy 
dzieci w najprostszych negliżach, wcale nie uzupeł­
niają obrazu m iejskiego. Autor uznaje że  ̂nawet 
niektóre mia sta nie zamienione na osady nie mają 
charakteru miejskiego. Pomiędzy innemi, stawia 
on za przykład m. Żarki, gdzie miał trudność w 
przejściu z jednej strony ulicy na drugą, i m. Szy­
dłowiec, gdzie nie mógł z naleźć ani jednego domu 
któryby miał barwę miej ską lub jedno okno proste. Tak 
powiada on, w yglądają wszystkie miasta w tym 
kraju, liczące od 3 do 4 ty sięcy mieszkańców. Ł a­
two zrozumieć że małe osady, które nazywały się 
miastami, bez handlu i przemysłu, otrzymawszy 
prawo do działalności rolniczej, zyskały teraz wa­
runki swego normalnego byiu. W  ten sposób, or­
gan zagraniczny, pomiędzy innemi nawet w przy­
toczonym artykule nie mógł nie oddać należytej słu­
szności całkiem rozumnemu przekształceniu, doko­
nanemu z inicjatywy ruskiego rządu” .

P. Possinger wyjechał do Wiednia, zkąd donoszą 
Dziennikowi Polskiemu, jako mu zamierzono po ra ­
czyć naczelnictwo w utworzyć się mającej sekcji dla 
Galicji w ministerstwie spraw wewnętrznych.^ W e­
dług tego samego źródła, namiestnikiem Galicji ma 
zostać hr. W odzicki. Są to co najmniej wiadomości 
przedwczesne.

Donoszą, jakoby się powiodło hr. Potockiemu na­
kłonić Rechbauera, naczelnika skrajnej lewicy nie­
mieckiej, do wstąpienia do tworzącego się gabinetu. 
Doniesieniom tym trudno dać wiarę raz, że  ̂ pan 
Recbbauer w kwestji wolności wyznań znacznie się 
różni z hr. Potockim, który radby może 'zachować 
dla zbawienia Austrji przynajmniej szczątki konkor­
datu, a.powtóre, że p. Recnbauer nie łatwo przysta­
nie na proponowane ustępstwa czechom, choć G ali­
cji przyznałby nawet zupełnie osobny, sejmowi od­
powiedzialny, rząd narodowy.^ Tymczasem przeje­
dnanie czechów jest sprawą pierwszorzędną, bi

2Ó batalionów 
W  rozka-

k im ^P ism o to wychodzić będzie codzień, niewyłą 
czając dni niedzielnych i świątecznych. Prenum era 
ta trzech miesięczna z odnoszeniem w 1 etersburgu, 
wynosi 4 rsr. -50 kop., a z przesyłką 5 rsr. 50. kop.

* (Z T  y f 1 i s u). Gazeta Kaukaz donosi: W  koń­
cu lata tego roku zbierze się w obozie pod Tyfli- 
serci znaczna ilość wojsk: przeszło 
piechoty, 4 baterje i 2 pułki dragonów- 
zacli do okręgu wojennego kaukazkiego powiedzia­
no, że wojska te stać będą w obozie pod ^yn\s .i 
od 15 sierpnia do końca przeglądu przez Najiaś- 
niejszego Pana.

* ( P u s z c z e n i e  r z e k i . )  27-go marca zacho­
dnia Dźwina wezbrała na 4 '/t stóp. nad stan nor­
malny, a lody puściły na przestrzeni 30 sążni.
( B irż. Wied.)

* ( W y p a d e  k-) Wied. podają następujący 
telegram  z Moskwy z dnia 27-go marca: O trzym a­
no tu doniesienie, że w powiecie moskiewskim 23 
marca, w skutku pęknięcia kotła parowego, rozwa­
lony został dwupiętrowy gmach fabryki sukna Su- 
warowa, przyczem czworo ludzi utraciło życie

* ( Ne o f i c i ) .  Bus. Wied. donoszą, żG ' 
dniach dwóch młodych żydów zamieszkały.

ez ich
udziału w radzie państwa nie tylko, że taż będzie 
niezupełną, ale i sama konstytucja nader problema 
tycznej wartości. 11.

* ( P o s t r o n n e  oce r i i en i e ) .  Warsz. Daiewn. 
pisze: „Jak wiadomo, polskie zagraniczne gazety, 
przyjęły za zasadę potępiać wszelkie działanie ru ­
skie, choćby najsłuszniejsze, i najprawniejsze. Na 
mocy tej niesumienności ciągle jeszcze, od czasu do 
czasu, płaczą nad tem, że niektóre tak zwane mia­
sta tutejszego kraju, zostały postawione p r z e z j z ą d  
ruski w normalne warunki swego istnienia.^ Nieza­
wodnie przeciwnicy tego rządu, nie mogą nie uzna­
wać w gruncie całej właściwości i pożytku wspomy 
nionego przekształcenia dla mieszkańców, nie mniej 
uporczywie rozwodzą swe udane żale, jedynie z po­
wodu swej mglistej zasady. W  obec takiego nie­
słusznego i naprzód postanowionego oceniania fak­
tów, nie bez interesu będzie przytoczenie sądu o

Francja.
* ( S p r a w y  w e w n ę t r z n e ) .  Paryż, 12 kwie­

tnia. Wczoraj w ieczorem odbyło się zgromadzenie 
lewego środka; nie znajdowali się na niem pp. Thiers, 
Buffet i L atour du Moultin. Hr. D aru polecił m ar­
grabiemu d’Andellare zawiadomić swoich kolegów, 
że na skutek długiej rozmowy z cesarzem, zmuszo­
ny był odstąpić od zamiaru swojej dymisji. M ar­
grabia d’Andellare dodał, że minister spraw zagra­
nicznych położył swoje warunki, pod jakiemi pozo­
stać może nadal w gabinecie. W arunki te są nastę­
pujące: zmiana artykułu 13-go konstytucji nadają­
cego cesarzowi prawo odwołania się wprost do na­
rodu pod względem kw estji dynastycznej i kwestji 
dotyczącej organizacji senatu i ciała prawodawcze­
go. Przy wszystkich innych zmianach, wymagają­
cych uchwały ludowej, władza ustawodawcza cesa­
rza musi być zatwierdzoną przez senat i ciało pra­
wodawcze. Cesarz postanowił zbadać tę propozy­
cję i ma dać na nią odpowiedź w środę o godzinie 
trzeciej. W  skutek tej rozmowy hr. D aru przybył 
wczoraj na posiedzenie ciała prawodawczego i za­
ją ł miejscę na ławie ministrów. P rzez ten wypadek 
usunięte zostało przesilenie ministerjalne, spowodo­
wane przez podanie się stanowczo do dymisji p 
Buffet i dymisję warunkową p. Daru. Trudno zro-

że31
ych

w tych 
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zumieć, ażeby kwestja postawiona w ten sposob, da­
ła się łatwo rozwiązać, gdyż z jednej strony wpro­
wadzałaby do samej konstytucji zaprzeczenie zasa­
dy dziedziczności; coby sprzeciwiało się zasadzie 
monarchji, z drugiej zaś strony nadawałaby cesarzo­
wi prawo odwoływania się wprost do narodu dla 
odmienienia organizacji władzy prawodawczej, co y 
sprzeciwiało sifliberalności. -  Zgromadzenie lewego 
środka uńoważnito swojego prezesa, margrabiego 
d’Andelarre, ażeby żądał posłuchania u cesarza dla 
poparcia propozycji hr. Daru. M argrabia d Ande- 
larre ma być dziś przyjęty przez cesarza. -  Nowa 

Ł,e sąuu o konstytucja składać się ma w ogolę z 47 artykułów.
przemianowaniu niektórych miast na osady Schles. A rtykuł p L z ^ a r ó d "  c e s ^ z ™ ^  u h j ł  o n z re l  
Ztng., pisma nie odznaczającego się szczególną przy- dawczej P ^ m u ^  _  ^  Krnpał v>;,a,?rl JllUnaz

z 5 mi- 
tej ga-

chylnością dla rządu ruskiego. „Dla kraju 
ljonami mieszkańców”—pisze korespondent 
zety, — „nie posiadających istotnego narodowego 
mieszczaństwa, ani skłonności do niczego prócz ro l­
nictwa, 450 miast było za wiele. D o tego znaczna

sztą żadnej odmianie. — _Pp. E rnest P icard, Juljusz 
Pavre i Gambetta zebrali się już do ułożenia mani­
festu do czego upoważnieni zostali przez deputo­
w a n y c h  lewicy. Manifest ten odczytany ma być 
przez nich na zgromadzeniu zwołanem na czwartek
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wieczorem, na którem  będą obecni oprócz członków 
- lewicy, reprezentanci prasy radykalnej. N a posie­
dzeniu tern chcą zgrom adzić głów ne żywioły, k tóre  
mają użyć wszystkich sił opozycyjnych podczas g ło ­
sowania powszechnego. (L a  Fr.)

* ( S t r o n n i c t w o  r a d y k a l n e ) .  W niosek 
postaw iony przez p. G am bettę, ażeby zakreślony 
został praw nie zakres głosow ania powszechnego, 
t. j .  czas, od którego ma się zacząć zapew niow agło­
sowaniu powszechnemu wolność prasy i rozpraw , 
został odrzucony i2 -g o  b. m. przez ciało praw o­
dawcze. D otkliw szą atoli niż to odrzucenie, je s t 
dla stronnictw a radykalnego^ porażka, ja k ą  ono do­
znało na skutek niew ybrania w L jonie  p. F on- 
v ielle 'a, znanego przyjaciela W ik to ra  N oir’a. P ism a 
przychylne rządowi w skazują z zadowoleniem na 
ten fakt, że radykalny p. Fonvielle  uzyskał tym  ra ­
zem w pomienionym okręgu wyborczym o 2,479 
głosów mniej, niż m iał w roku zeszłym p. Esquiros, 
należący do tegoż stronnictw a, pomimo, iż rząd  po­
w strzym ał się obecnie od wszelkiego w pływ ania 
na wybory. Je s t to nowym dowodem, że zapow ie­
dziana opozycja bezpośrednia lub pośrednia stron­
nictw a radykalnego przeciw  głosow aniu powszech­
nemu, nie przybierze tych rozm iarów, jak ich  się o- 
bawiano, zwłaszcza, że w  samem naw et stronnictw ie 
pomienionem nie m a jeszcze zgody pod tym  w zglę­
dem, czy opozycja ta  ma zależeć na powstrzym aniu 
się od w yborów , czyli też na negow aniu głosowania 
powszechnego. Pow iadają, że p. Lod ru-Koll i u do­
radza tę  ostatnią postawę. (Nordd. A . Z.).

Prusy i Niemcy.
* ( H r .  B i s  m  a r c  k). A lig. Augsb. Z . donosi, 

że h r. B ism arck  je s t  znow u chory . N ie opuszcza on 
m ieszkania , i w ątp ić należy, ażeby  p rzy  pod jęciu  n a  
now o posiedzeń  parlam en tu  m ógł by# ja k  zw ykle 
obecnym  p rzy  je g o  p racach . (L a  Fr.).

Włochy i  Rzym.
* ( P o s t u l a t u m .  —  S t o s u n k i  R z y m u  

z T u r c j ą ) .  Poniew aż wezwanie wystosowane 
przez kurję  papiezką do członków kościołów p ro ­
testanckiego i grecko-katolickiego co do pow rotu 
ich na łono kościoła katolickiego, pozostało bez 
żadnego skutku, przeto takież wezwanie m a być 
wystosowane obecnie do żydów. Pięćset sześciu b i­
skupów  podpisało postulatum  w tym  względzie, 
k tó re  doręczone zostało k ilka dni tem u papieżowi 
przez obu księży L em annów , którzy przeszli kilka 
lat tem u z w iary żydowskiej- na w iarę chrześcijań­
ską. P ius I X  p rzy ją ł życzliwie to postulatum  i 
p rzyrzekł oddać takow e osobiście sekretarzow i so­
boru. Zważywszy zawziętość charak teru  żydow ­
skiego, w ątpić należy, ażeby wezwanie to odniosło 
skutek. W  b raku  powodzenia w tym  względzie, 
ku rja  m iała niedawno to zadowolenie, że zbliżyło 
się do niej jedno  z plemion niewiernych. D ie Presse 
donosi mianowicie, że Rustem -bej, reprezentan t 
T u rc ji we F lorencji, posłany w misji nadzwyczajnej 
do R zym u, postaw ił wniosek form alny do wszczęcia 
układów  w przedm iocie-zaw arcia konkordatu. Lecz 
kardynał A ntonelli otrzym ał polecenie odrzucenia 
tej propozycji, albowiem Rzym nie może odstąpić 
od zasady udzielania samym tylko monarchom 
chrześcjańskim upoważnienia do mianowania b isku­
pów. Już  z tej odpowiedzi można wyprow adzić 
wniosek, że Porcie chodziłoby, w razie zaw arcia 
konkordatu , raczej o uzyskanie praw , niż o podję­
cie się zobowiązań. Zresztą P o rta , po postaw ie, 
ja k ą  ona zachowywała w sprawie niedawnej secesji 
arm iańsko-katolickiej, nie mogła liczyć na uprzej­
mość ze strony Rzymu. (Nordd. A . Z.).

Szwajcar) a
* ( K w e s t  j a  p o ł ą c z e n i a  k a n t o n ó w ) .  

Z Szw ajcarji donoszą, że zastanawiają się tam  
obecnie nad kw estją połączenia na nowo Bazylei
m iasta z B azy le ją -k an to n em , k tó re  stanow ią n a  te ­
raz  dw a osobne k an to n y . _ 1 ołączenie, tych  dw óch 
kan tonów  w  je d e n , je s t  n ie ty lk o  stosow ne, lecz n a ­
w et n iezbędne  z pow odu  w spó lnych  interesów ' do ­
tyczących  p rzem y słu  i d ró g  żelaznych . W  razie 
p rzy jśc ia  do sk u tk u  tego  po łączen ia , m iasto B azy- 
le ja  będzie sied lisk iem  rz ą d u  k an to n a ln eg o , L ien - 
sta l zas sied lisk iem  sądu  w yższego . v» ladom o, że 
rozdzia ł tych  kantonów ' n as tąp ił w ro k u  lo o o , na 
sk u tek  silnego  opo ru , ja k i  stronn ic tw o  pa try c ju szo w  
staw iało  w nioskom  g m in  w iejsk ich , co do re lo rin y  
konsty tucji p o d łu g  zasady  w yborów  zastosow anych  
do liczby ludności. (Nordd. A . Z .)

Ameryka.
* ( W o j n a  b r  a z y  1 i j  s k o - p a r  a g  w a j  s k a .)  

N iejednokrotne zapewnienia dotychczasowe, pocho* 
dzące ze strony Brazylji, że wojna z Paragw ajem  
została ukończoną, nie znajdowały dotąd wiary,

lecz obecnie wydadzą się praw dopodobniejszem i, 
albowiem dodano teraz do wiadomości w tym  
względzie ten szczegół, że dyk ta to r Lopez poległ. 
W szelakoż czekać trzeba na potw ierdzenie tej po­
głoski. O statnie wiadomości ze źródła paragw aj­
skiego donoszą przeciwnie o wielkiem  powodzeniu, 
odniesionem przez dyktatora  nad brazylijczykam i. 
W iadom o, że podczas odw rotu jego  przez prow in­
cję brazylijską M atto Grosso do Boliwji, posłano 
przeciw  niem u dwa oddziały wojsk, dla odcięcia 
mu drogi. Z B uenos-A yres donoszą, że jeden  z tych 
oddziałów, dowodzony przez jen e ra ła  C am ara, zo­
stał napadnięty wśród białego dnia i rozproszony, 
przyczem cały jeden  pułk  m iał być zniesiony. J e ­
nera ł C am ara strac ił oprócz tego wszystkie swoje 
konie. W śró d  tych okoliczności udał się on pospie­
sznie napow rót do Assom ption. (Norrd. A . Z.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s a a w a ,  

d n i a  K w i e t n i a .

INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY
DLA CHORYCH SYFILITYCZNYCH I SKÓRNYCH, 

n - i ‘ó w  S ' o d o w s k i e g o  i  H a d l e r a ,
ulica Mokotowska, Nr 1671, 

przyjm uje chorych z tak zwanemi chorobam i sekre- 
tnemi, jak o  też dotkniętych cierpieniam i skóry, jak : 
liszajem, św ierzbą, w ypryskiem , i t. p. O płata  ta  
za utrzym anie, leczenie, kąpiele, etc., wynosi na do­
bę od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 3 od osoby.

Ambulator jam  zakładowe, w którem  chorzy p rzy ­
chodni z m iasta, otrzym ują pomoc lek a rsk ą , odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana  i od 4-ej 
do Ii-ej po po łudn iu , w  m ieszkaniu d -ra  K adlera , 
p rzy ulicy N ow o-Senatorskiej , pod N r. 6346.

Tam że dowiedzieć się można o w arunkach p rzy ­
jęcia do zakładu.

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 5 (1 7 )  kwietnia, — Z m a r tw y c h w sta n ie

Chrystusa Pana-—słońce węch.
g od z. 6 m in. 5 9.

S t a n  p o g
Dziś z rana ciepła i- 3 .(’4  R>

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach , . . ,j
Term om etr R e a u m u ru ......................... i
; tan nieba . . . . . . .  . • p

o godz. 5 min. 1; zach. o

O Ci

752 6
+ 3.5

750.8
, -  ■ , 4  8 /8

chmurny. pochmurny

Największe ciepło 4 -  9 /9  K. Najmniejsze eieplo ,  3 / 8  K.

W ysokość wody na W iśle stup 6 eaii 7.

* W yjechał z W arszaw y: jenera ł-m ajo r Lebediew, 
do G rodna.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w  dniu 1 ( 1 3 )  b. m ., a m ianow icie pod adresem : z używ a- 
n em i markami: R itter  w Sk iern iew icach , B alie  w  Ł odzi, 
F odlew sk i w Z łotkach , Szorszaw ski w G eordenbungu, M a­
je w sk i w P etrokow ie, H ubert w K u tn ie , R ozenblum  w Żar­
kach, B lum enfeldu w M oskw ie , M ajerhof w Z gierzu , Gold* 
stein u  w P etrokow ie, B ujarska W S ied lcach , K anonik  w D ą ­
brow icach, P yszyń sk i w C hinow ie, Soboń w W oli S zu lec-  
k ie j , Czaplińska w S ław n ie, Landau w M ław ie , K azim ier­
ska w Łow iczu, W artanc w  P etersb u rg u , M ogiliań sk a  w 
D ołgoliuw sku , B ujanow ska w W oli S uw czyńsk iej, Szy lejk  
w P łungianach , banderoli sztuk  8 , na których  m ało j e s t  n a­
k lejonych  m arek, dwa lis ty  b ez  oznaczen ia  m iejsca , —  
listów  m iejskich sztuk  7 , w yjętych  ze  skrzynek  pocztow ych , 
ja k o  na koszt, doręczone n ie  będą, —  oraz 1 3 sztuk  listó w  na  
k oszt dla w yekspedjow ania w ew nątrz kraju, jako z n ien a-  
klejonem i markami, w ypraw ione n ie  b ęd ą , i znajdują się  w 
kancelarji pocztam tu  do odebran ia .

* D nia  2 ( 1 4 )  b . m. i roku, chorych w 8 -u  cyw ilnych  
szpitalach , przybyło 4 0 ,  w yzdrow iało 6 6 , um arło 9 , p o ­
zosta ło  1 6 7 5  (m ężczyzn 8 3 4 ,  k ob iet 8 4 1  j z  nich w szp i­
talu  starozakonnych m ężczyzn  15 2 , k ob iet 1 2 9 .

Ceny Targowe.
dnia 2  (14) Kwietnia 1870 rohn.

RODZAJ PRODUKTÓW
Gzetwert . 

rsr. kop. J

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
44
5 6 
28 

8

1 , 68

80

40

90

16
10
30
55

Pszenica .....................................
Zyto..................... •
Jęczm ień ............
Owies
Groch polny . .  .
K artofle . . . . . . . .

pud siana od kop. 35 87% . Pud słom y od kop. 25 — 27 V. .
Dowozy, Pszenicy 52; Żyta 260; Jęczm ienia 32;

Owsa 46 ezetwerti.

K URS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 3  (15) Kwietnia 1370 r.

M ONETY.
Żądano | Płacono

Pół-Imperjały R osyjsk ie.  . . .
Rs. 1 K- Rs. 

! 6
K,

~75~
Dukaty Holenderskie nowe ważne. _ . \ 3 85
Frydrychsdory Pruskie . . . . 
Pruski kurant za 100 t a l . . . . i

P A P IE R Y
(bez wartości kuponów  

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . * 89 25
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje eząstk. z r. 1835 po zip. 500 za 

sztukę................................................ [116
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A . 

po złp. 300 za sztnkę . . . . ! i 58
Lit. B . po z(p. 200 za sztukę z kupon. ~ | 38 25

„  ,, „ bez kuponu . _ _ / i ■
Listy Zastawne H l-g o  Okresu Ser 

za rs. 1 0 0 ..............................
i 1-ej

94 25
(
j 93 92

Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej 
za rs. 100*)......................... ...... 94 25 ! , » 92

Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 ’). . 95 25 94 75
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 33
L isty likwidacyjne za rs. 100*) . , 76 51 76 18
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................

40

86 50
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................................
B ilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs. 

1 0 0 ...................................................... 90 50 90

.

M etaliki Lutowe za rs. 100 . . . _ . 101
„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . . . _ 101 25

Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 152 50
u ii ii z 1866 rs. 100 151 _ __

5% Listy Zastaw. Rosji . . . . 110 _
Akcje Głównego Towarzystwa R osyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . 140
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel. po 

frank. 2 ,0 0 0  za rs. 1 0 0  .
Akcje D rogi Ż el..W ar.-W ied. za sztukę! 69 50
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po 100 

talarów za sz tu k ę ...............................
Akcje D rogi Zel. W ar.-Bydg. za rs 100. 73 72
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  . . __
Akcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za 

rs. 1 0 0  ................................................ 115 114
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 107 --
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 107 —

W E X L E . 
Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 120 90 120 75

>> • ;> „ k. t. 120 75 120 60
W rocław  . . „ „ 2 m. —
Gdańsk ,~ , * V  i f 2 m. 120 75 120 60
Hamburg . . 3 0 0  B. Mk. 2 m. 183 75
Londyn . . .  i E t. St. 3 m. 8 29 8 28
Paryż. . . .  300 Frank. 2 m. 99 98 70
W iedeń . . 150 Zł. W  A, 2 m. 99 60 99 4 5
Petersburg . 100 Rsr. 3 m. 98 75 98 50

» U  }? k. t. 100 99 83
Moskwa . . .  »» ' « 1 LU. 99 33 99

» • • • » > » k.  t. — ~  ! ' —
W artość kuponu bież. od L istów  Zastawnych rs. l  k. 24% . 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 55% .

n  m „ od Listów Likwidaeyjn. rs. 1 k. 4 8 8 9.

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berhna, d. 31 Marca (12  Kwietnia) 1870 r.

Z B E R L IN A . 
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
W eksle na W a r s z a w ę ........................

„ Petersburg 3 tygodn. .
., „ 3 miesięczny
„ Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ W iedeń 2 „

4%  Listy Z a s t a w n e .........................
4°/0 „ Likwidacyjne. . . .
4%  Obligacje Skarbowe . . . .  
5% Listy Zastawne H askie . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . .  
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 .
5%  l 9 „ Premiowe „ 1864 .
5%  2° „ „ „ 1 8 6 6 ..........................
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. . . .

„ „ „ W arsz.-W iedeńskiej . ,
» „ » Bydgoskiej .

........................  Fabryczno-Łodzkiej . .
Warszawsko-Wledeńskiej 
Terespolskiej . .

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu
„ na dostawę . . . .

Z W IE D N IA , 
W eksle na Londyn . . .

Paryż . . . .
„ Hamburg . . 

Akcje Banku Kredytowego .
» » Anglo-Anstr. .

Pożyczka Narodewa . . .
L om bardy....................................
Losy z roku 1860 . . . .  

i i  j> 1 8 6 4  . . . .
Z PA R Y Ż A .

Renta 3 % ...............................
Renta W ł o s k a .........................
A kcje Kredytu Ruchomego .

Z L O N D Y N U  
3%  Papiery (Consols)

żądająj płacą

T  7<vT
74 
81%  

i 80%  
623%  
8 1 ' / 1S 
150%

! 81%
, 69%
' 56%

' 69%  
84  
6 6 '% 

i 83%
l isy*
114 
91%  
56
60 
81
84 % 
81'% 
44%  
4 4 'A

!123 60 
I 48 90 

91 10 
256 70  
323 -  

69 50  
209 66  

96 -  
120  —

73 70 
55 40  

266 25

9 4 ' /  8
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OGŁOSZENIA MIKOWI. -  OMMJUlll  U  U M I l l l l l
- <; jaw.'- ■ A«w-/».’.aa

U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E JE . 
8A R B JIE H IR  1  I I P H B H I E r i l L

N . D. 2793. I fp a eu m e . to cm eeH H tj / i  Kom- 
MnciH JO rm uu iu .  

ripHMtHHacb kt, 44 CT. rpaiBRaHCBiro Yjio- 
seH ia o6'BSKjaeTT>: u to  p-BiueHieMT. Kaanin- 
CBaro I’paatjaHCKaro TpHfiyHajia 9 (21) Jle- 
Kaópa 1869 rosa, no HCKy Hhu KaaTaro 06- 
p®y«a coctohbuihmch, OTcyTCTByiomaa mena 
ero MapiaHHa 0 6 p ® y st ypoatRCHHaH Ko3epo- 
HCKaa. npn3HaHa nponaBuieio 6e3T. bgcth. 

r. BapuiaBa, 2 (14) A np tJia  1870 ro sa . 
Hana.ai.HHKT> OTS+.jienia, IIyxa.n,ciaS.

*  *
•

W  zastosowaniu się do art. 44 K. C. P . P°‘
daje do wiadomości osób in te re so w a n y cn , ze
Trybunał Cywilny w Kaliszu, wyrokiem ^  
9 (2 1 ) Grudnia 1869 r. na pow odztw oJana
K antego  O brzud wydanym , zaginioną ^

nę Marjannę z Kozierowskich Obr

ZDf  W arszawa d. 2 (14) Kirietma lSTO r.
Naczelnik Wydziału, Puchalski.

N. D. 2791. Syndyk Ostateczny masy
upadM ci D o m u  fabrycznugo A. et J . Librach 

w Ozorkowie.
W zvua u p rzejm ie  w ierzycieli p o w y ż e j  m a- 

BV ażebv się zebrać zechciał, w dniu  22 Kwie­
tn ia  (4 M a ja ) r. b. o godzinie 5-ej z poluun .a  
w sali aud jencjonainej T ry b u n a łu  H and low e­
go w W arszaw ie pod N r. 549 prz d W . S ę ­
dzią K om isarzem  celem  w ysłuchania p rzedsta- 
w:ć s ię  najiąceg0 Prsez S yndyka spraw ozda­
nia i „dpowi dnieb wniosków.

J ojpj roznańaki.
.wiaro

O T W A R C IE  SPA D K Ó  W . 
O TEPH TIE HAOJIliJL TBTj,

N. D. 2797. Rejent Kancelarji Ziemiańskie; 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. M ichaliny Prądzyńskiej co 
do sumy rs. 600 w dziale IV  N r. 126. na do­
brach M orawki część III z O kręgu K alisk ie­
go zapisanej; 2. W alentego Nadolińskiego 
co do w spółw łasności nieruchom ości w K ali­
szu pod Nr. 177 położonej i co do w spółw ła­
sności sum: a) rs. 135 i 6) rs. 124 kop. 50 
n a  nieruchom ości w K aliszu  pod Nr. 2 sy tu ­
owanej w dziale IV  ad 3 i 4 z w arunkiem  w 
d z ia le 'i i i  ad 2, i c) rsr. 120 na nieruchom o­
ści nod N r. 536 w K aliszu położonej, w dzia­
le IV  N r 6; d) rs. 90, rs  225, oraz 63 na n ie ­
ruchomości w wsi C zaszkach pod Nr. 1 poło 
żonei w dziale IV  Nr. 1, 2, p rzez  z a s trzeże ­
nie zapisanych; 3- A ndrzeja T raugutta  H e r­
mann trzech  imion Goerne, w łaściciela  nie 
ruchom ości w K aliszu pod Nr. 365 i 514 p o ­
łożonych i w ierzyciela sumy rsr. 5.C00 na
o s t a t n i e j  nieruchom ości pod Nr. 9 a. 7 ó w
dziale IV  przez zastfzezem e m iejsca hypo-

h ’a 'h i i o r a i i o -  z 'o k ręg u  S z .d k o .sk ic g o  w 
dziale IV  N r 35 36 z praw em  w ycięcia  d rz e ­
w a w dziale III  N r 1 1 zam ieszczo n y ch ; 5. 
Simona D e u tsc h e r  w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru ­
chom ości w K aliszu  pod Nr. 40 p o ło żo n e j, 
otworzyły s ię  sp a d k i, do re g u la c ji k tó ry c h , 
w yznaczony  z o s ta ł term in  n a  d z ień  10 (22) 
P a ź d z ie rn ik a  1870 r  p rz e d  czyn iącym  Re-

T T j K ? (6 K r f ą r i *  1.S70 ,
:  2 W ilchelm  Grabowski.

:\T. L). 143. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po zgonie-.
Karola W ojakowskiego, wierzyciela sum: 

a) rs. 050 pod Nr. 6, b) rs. 1,800 pod Nr. 7, 
c) rs. 300 pod Nr. 8, d) ta . 750 pod Nr. 9 
działu IV , e) oraz, właściciela prawa zastawu 
pod Nr. 3 w dziale I I I  na  dobrach Czartki ma­
łe lit. A. jak  niemniej wierzycielu, f) rs. 791 
kop. 41'/-> pod Nr. 15, i g) rs. 750 pod. Nr. 19 
w dziale IV  wykazu na dobrach Czartki małe 
lit. B, w okręgu W artskim, mieszczących się, 
otworzył się spadek do uregulowania którego, 
termin na dzień 3 (15) L ipca 1870 r. przed so­
bą w Kaliszu wyzuaczam.

Zenon Łopuzski.

w ykazu dóbr Niewierszyn. z O kręgu O po­
czyńskiego, i 4. Ignacego Osławskiego, co 
do" kaucji rs . 2,000 dla niego za A leksandrem  
W ielobyckim zarząd cą  dóbr M szadli i L a  
wecka pod Nr. 5 wykazu dóbr K adłub z 
O kręgu R adom sk iego  zapisanej, otworzyły 
się spadki, do regulacji k tó ry cn  wyznaczam  
term in  n a  dzień 6 (18) L ipca  1870 r.

Radom  d. 1 (13) Stycznia 1870 r.
1 _ 2  J  S. Z engteller.

N. D. 2799. Pisarz Sądu Pokoju 
w Wieluniu.

Przez  śm ierć:
1. Józefa  R uszkow skiego w spółw łaścicie­

la nieruchom ości w mieście W ieluniu pod Nr. 
poi. 56 dawniej, 176 n a te raz  położonej.

2. M arcina B urchacińskiego w ierzyciela 
sumy rs . 600 w dziale IV  ad N r 8 na powyż 
wymienionej nieruchom ości zabezpieczonej.

3. A leksandra  Olszakowskiego w łaściciela 
n ieruchom ości w mieście W ieluniu pod N r. 
poi. 8 położonej.

4. Jó ze fa  P sarsk ieao  w ierzyciela sumy 
Mp. 2,000 ad N r. 1.

5. E dw arda Selle wierzyciela sumy ad Nr. 
2 z łp . 9,000 i ad  Nr. 2 66. złp. 9,000 w dziale 4 
na  nieruchom ości M łyn P ap iern ia  zwanej, w 
te rito rju m  dóbr Kochlów położonej."o tw o­
rzy ł się spadek, do uregulow ania którego 
term in na  dzień 10 (22) Października 1870 r. 
w yznacza się.

W ieluń d. 19 (3!) M arca 1870 r.
1— 2 D ębsk i.

N . D. 2298. P isarz Sądu Pokoju 
w Sejnach.

Po śm ierci Józefa  i W iktorji zLuniew skich  
m ałżonków  Bohdanowiczów właścicieli hy- 
potecznych nieruchom ości w m ieście Sejnach  
pod N r, 98 położonej, otw orzył się spadek 
do uregulow ania którego, term in  prekluzyj- 
ny n a  dzień 13 (25) Październ ika  r. b 
w kancelarji mej wyznaczam .

Sejny d. 26 M a rca  (7 Kwietnia) 1870 r.
1— 2 J  W ierzb ick i.

N  D 120. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

Po śmierci: 1. Kazim ierza Lępickiego,
w łaściciela dóbr Gierczyce Kościelne, zO -gu 
Sandom ierskiego i w ierzyciela sumy rsr. 
2,500 n a  dobrach Stob ec pod N r o, a  na do­
b rach  Czerników z O kręgu Opatowskiego 
Pod N r. 13 w ykazu zapisanej; 2. Anieli P a c z ­
kowskiej co do sumy rsr. 2,250 pod Nr. 23 
lit. c wykazu dóbr T rzykosy z O k rę g u ,S ta ­
siow skiego. 3. Anny z B ielskich Zołądkow- 
śkiej, co do sumy rs. 2,250 pod Nr. 23 i 25

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yC T PO tC T B O  IIIIOTEKrJł.

N. D. 2 7 81. Sąd Pokoju w Petrokowic.
Z powodu żędanej regu lac ji nowej hypo- 

teki:
1. O grodu czyli p lacu  przy  Kolei Żelaznej 

i ulicy B ykow skie P rzedm ieście, daw niej T o ­
ru ńską  zw anej, w m ieście G ubernjalnem  Pe- 
trokow ie połażonej, do Ju ljan n y  z Lew andow ­
skich  1° voto Ft der, 2° Golakow skiej należeć 
m ającej.

Z aw iadam ia in teresentów , że 'ta k o w a  na­
s tą p i w Sądnie tu tejszym , dnia 4 (16) L ipca 
roku  bież.

W zywa ich przeto , aby do takow ej osobiście 
lub przez pełnom  cników urzędow niei szczegó l­
nie do tego um ocowanych zgłosili się, żądan ia  
sw e.i wnioski do pro tokótu  regu lac ji podali i 

dokum enta  praw ne, praw a ich u d o w ad n ia ją ­
ce zaopatrzy li się.

0 3 t r z tg a  ich oraz, że n iezg łaszający  się w 
te rm in ie  powyższym  podpadną sku tkom  pre- 
k lu z ji w a rt. 154 i 160 praw a hypotecznego  
z roku  1818 p rzep isan e j.

Jeżeliby  właściciel nieruchom ości wywołanej 
w term in ie  do regulacji nie staw ił się , tenże 
na żądan ie k tóregokolw iek  z iiiteresantów 3 na 
k a rę  od rs. 1 k. 50 do rs. 7 kop. 50  sk a z a ­
nym  zostanie i podług a r t. 150 tegoż praw a, 
u trac i wszelkie dobrodziejstw a praw ne w zglę­
dem  swych wierzycieli

O głoszenie decyzji, j a k a  w sku tek  a k tu  re g u ­
lacji wydaną będzie, n as tąp i dn ia  6 ( l d j  L ipca 
roku bież. i od tegoż dn ia ezaa'do odw ołania się 
upływ ać zacznie.

In te re san c i przeto bez dalszego w ezw ania 
w tym że dniu ogłoszeniu je j przytom nem i być 
winni.

P etrokow  d. 28 M arca (9  K w ietn ia) 1870 r.
P odsęd ek , H olubsk i.

LICYTACJE. —  TOPEM.
N . D. "2260. 1 'u p im u  / { e a u p m  a m c h  m y. 

irt> Ijapcmrrb Ho. w e  u  o Mb.
IlaBfcumeTT., h to  Ha3nanaeTca bt> onTOByro 

upoRarey c i. ToproBT, 100,000 h j r o b t .  hhhku 
BT> HJHITaXT. H3T. HHHKOBMXT. 3aB0R0B'I> j(0M- 
ópOBa, cocToaumxT. b t. SamiRHOMT, TopHOMT. 
O ap y rfi, IleipoKOBCKoS ry S e p u in , EeHRHH- 
cK aro y*3Ra, Hanniian ( in  plus) c i, IrfeHta rBa 
pyóaH  cop«KT. ceMb ct. MeTBepTbio K onheR t 
(2  p. c. 47 \ \  k .)  3a uysT..

T o p ru  óy jy T T . np0H3B0RHTBCH bt. B ap m a- 
Bh b t .  s a a h o S m a r o  ap n cy rcT B isi T o p H a ro j łe -  
napTaM eH Ta 1 (13) M aa 1870 r. bt. 12 aacOBT. 
n o a y aH a , n o cp eg cT B O jiL aan eaaT aaB b ix T . oót.- 
BBXeHih, KOTOpblH ROJffiHbl ÓHTb HHCaHbl Ha 
pyccH O in. hxh h T>mchhomt. H3M vb , H n p e * -  
CTaBaeubi u a  rupóO B oS óyH ar®  70 Kon. ro- 
CTOHHCTBa no cx'bRyiomch łopaih :

BcjtbRCTBie H3Bl.inoHia I 'o p n a ro  ftenapT a- 
MCHTa RapcTBa no.ii,cicaro o t t .  16 (2 8 ) M ap- 
Ta c. r . 3&A7 402, cu m . o6T.aBaaio, t t o  a® e- 
aaio  itynjiTb c to  tw c h h t. nyROBT. pHHKa bt, 
n.lllTUX'b, H3'b HHHKOBI.IXT, 3aBOROBT» jjpil- 
ó p o n a  3an;iRHaro TopHaro Oupyra, npeRJta- 
r a a  3a KaffiRuS nyRT. no . . p. . . k. (nponH- 
cbio), h  cor-iauiaiocb na  B e t 0ÓH3aTejbCTBa 
HsaoffieHHbia bt. ycxoBiaxT. k t. TopraMT., ko- 
TOpbla MHh HiEhCTUbl.

KBHTaHgiio (TaKaro t o ) i;a3HaTeMcTBa hjih 
BaHK-a, Ha upeRCTaBjiGHHbie mhoio b t. 3axorT> 
HajiHHHbiMH RCHbraaiH 24,725 p y 6 x eS  h Ha 
TOprOBUH H3RopreKH 200 py ó . n p n  ceM'b npn- 
Jiaraio c t. t):m i>. t t o  ecjin TOpm 3a mhoio 
HeCOCTOHTCH, TO ReHbrn 8TR ÓyRyTT. MHń 
B03BpameHbI.

nocTOHHHOe sihcTO asHTeJibCTBa Moero bt.
N  i ccjiH ffic BT) B a p m a B t, t o  nponucaT b N. 
R O M a ’ .

llH cano kt, N. T aaaro  to HHCJia, iilicaga , 
1870 rORa. .

(IIoRHHcaTb neTKO hmh h ® annjiiio).
KaatRoe oÓT>HBjieHie rojihiho ó htb  3anena-

t a no cypryaeM b, aRpccoBaHO: , ,l!aB-i'iRbir.aio-
m e My BopHWMT. P,enapTaaieHT0MT- bt, B a p -  
m  a et,, oOToiB-ieine Ha noitynity  100,000 ny-
R0BT, HHHKa”  II IipeRCTBEJieHO BT, oOmeMT. 
npH cytctbih JleiiapTasicHTa 1 (1 3 ) M aa c. r. 
ro Hana-riH ToproBT,.

Ofn,aBJieHie, kt. KOTopony He upHJio®eHO 
yROCTOBt.peaie Ka3Ha4eScTBa n u  BaHita o 
npeRCTaBJieHiH ycTaHOBxeHHaro ToproBMMH
ycxoniHHH itoRHTecTBa aajio ra  24 ,725 p y ó . u 
Ha ToproBUH HSRepsKH 200 p y ó . ciHTaeTCH
H eR tS c T B H T e R b H U M T ..

A n n e  3a KOHMT. Topru  COCTOHTCH OÓH3aHO 
KynjieHHbift hmt. hhhk t., npnHHMaTb napTiaMH 
He MeBTe tb ic h th  nyROBT. b t. o rh h t. pa3T,, 
nocjrb upeRBapHTCjibHoB 3a Hero ynjraTbi 
npHRaraiomnxcH ReHerT. b t, HerpoitoBCKOe 
1’yóepncK oe KasHaneBcTBO, hjih b t, K acvcne- 
u iajibH aro cóopmHita b t, jlo jiópoB h, a  3a Bce 
Koju>iecTB0 100,000 n. yiuiaTHTb h e3 h tb  
h h h k t, Hen03a»e k c k t, b t, TeneHin mecTH ars 
CHueBT., cHHTaa co rh h  HSBhmeHiH e ro  oót> 
yTBep»RCHisi 3a hhmt. ToproBT,.

I lp o s ia  ycjO B ia aioatno b h rT tb  eiseRHeBHO 
3a HCKjiioqeHiean. npa3RHH4HbixT. h  Taóeab- 
Hbix-b RHcfi, BT, KaHHeaapiH fo p H a ro  Jlenap- 
TaiieHTa Brb B apm aB ń hjih b t. ynpaBJieHin 
HaHanbHHKa T o p h u x t.  3aB0R0BT. 3anaRHaro 
Oupyra bt. ^OMÓpoEń.

* *
*

W ydział G órnictw a obwieszcza, że w ystaw ia 
na  sprzedaż przez licy tacię hu rtem  100,000 
pudów cynku w taflach  z h u t cynkowych D ą ­
browa, położonych w O kręgu  Górniczym  Za­
chodnim , G u b e rn i P etrokow sk ie j, Pow iecie 
B endińskim , zaczynając in p lus od ceny ru b li  
dwa kop iejek  czterdzieści siedm  i je d n a  czw ar­
ta  (rs. 2 kop 4 7 1/ , )  za pud.

L icy tac ja  odbywać się będzie w W arszawie 
w sali posiedzeń  W ydziału  G órnictw a dn ia  
|  ( i3 )  M aja 187u r. o godzinie l2 -e j w p o łu ­
dnie przez opieczętow ane dek larac je , k tó re  
m ają  być p isane  po rusku albo  po niemiecku 
i winny być podane na  pap ierze stem plow ym  
ceny 70 kop. podług następu jącego  wzoru:

?łW sku tek  og łoszen ia W ydzia łu  G órnictw a 
z dnia 16 (28) M arca roku  bież. Nr. 402, po ­
daję  n in ie jszą  d ek la rac ję , że życzę sobie kupić 
100,006 pudów cynku  w taflach z h u t cyn k o ­
wych D ąbrow a w O kręgu  Zachodnim  G órn i­
czym, o fiaru jąc za każdy pud cenę rsr. . • • 
kop. . • • (w ypisać lite ram i) i poddając się 
wszelkim  zastrzeżen iom , w arunkam i licy ta ­
cyjne mi w skazanym , k tó re są mi wiad; me.

Pokw itow anie K asy  albo B anku na  złożoną 
przezem nie k au c ję  gotow izną rs. 24 ,725 i na 
koszta licy tacy jne rsr. 200 dołączam  przy  n i- 
niejszern, z nadm ienieniem , że takow e w razie 
n ieu trzy m an ia  się na licy tac ji, winny mi być
z w r ó c o n e .

S tałe  m oje zam ieszkanie w N. (a jeże li w 
W arszawie to wym ienić Nr. rfiomu).

P isałem  w N. dn ia  . . . m iesiąca . . . .  1870
ro k u .”

(podpisać w yraźnie imię i nazwisk®). 
K ażda d e k la ra c ja  w inna być zap ieczętow a­

na lak iem  i m ieć ad res:, do Z arządzającego 
W ydziałem  G órnictw a w W arszaw ie, d e k la ra ­
c ja  na kupno  cynku pudów 100,006”  i p r z e d ­
staw iona na  posiedzeniu W ydziału G órnictw a, 
w dniu 1 (13) M aja r. b. przed rozpoczęciem  
licytacji.

D ek la rac ja , do k tó re j nie będzie dołączony 
dowód Kasy albo B aaku  na złożenie u s ta n o ­
wionej w arunkam i licy tacy jnem i k au c ji w i lo ­
ści rs. 24,725 i na k osz ta  licy tacy jne rsr. 200 
uznaną będzie za nieważną.

U trzym ujący się przy  licy tac ji, obowiązany 
j , s t  zakupiony przez n iego cynk przyjm ow ać 
partjum i n a jm n ie j po ty siąc  pudów na raz  j e ­
den, za poprzedniem  zap łacen iem , p rzy p ad a ją ­
cej naleiności w K asie G ubern ja lnej P e tro ­
kow skiej, a lbo  w Kasie S pecja lnego  Poborcy 
w D ąbrow ie, ca łą  zaś ilość 100,000 pudów, ma 
zabrać najpóźniej w przeciągu  sześciu miesięcy, 
licząc od daty  zaw iadom ienia go o zatw ierdze­
niu licy tac ji.

lu n ę  w aru n k i m ożna p rzejrzeć codziennie 
z w yłączeniem  dni św iątecznych i galow ych,

w K .iuceiarji W ydziału G órnictw a w W arsza­
wie iako  też u N aczelnika Zakładów  G órn i­
czych O k ręg u  Zachodniego w D ąbrow ie 

I '.  B apim m a, 16 (28) MapTći 1870 rORa.
3aBt.RbiBaiomiS Ji,eiiapTUMeHTOsn>, 

AHTIinOBT..
Ilo.TaJibHHKT, OrRtJieHiH, Eo3apcifift.

3a IIpaBHTejiH KaHnejtapin,
3 — 3 BaóoMHHKiii.

JV. D. 2787. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Bazylego Onupryenko Radcy 
Dworu w Warszawie pod Nr. 1142 lit. D . za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego in­
teresu i całego postępowania subhastacyjnego 
u Ludwiką Zegrzdy Adwokata przy Sądzie A pe­
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 1765 przy ulicy S-to Jerskiej zamieszkałe­
go, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 
2,500, z większego kapitału  rs. 7,000 pocho­
dzącej, z procentem, a mianowicie od całego 
kapitału rs. 7,000 od dnia 4 Lutego n. s. 1866 
roku do dnia 1 Lipca n. s. 1867 r. obliczyć się 
mającym, zaś od kapitału rs. 2,500 od dnia 1 
Lipca n. s. 1867 r. do chwili zapłaty obliczyć się 
mającym i kosztów od Karola-M arcina 2cli imion 
Biernackiego obywatela hypotecznego, właści­
ciela nieruchomości w Warszawie pod Nr. 2744 
położonej tamże zamieszkałego i zamieszkanie 
prawne obrane mającego, oraz od Juljanny z 
Biernackich po Auguście-Jakóbie pozostałej 
wdowy, mieniącej się być właścicielką powyż­
szej nieruchomości Nr. 2744 i w tejże mieszka­
jącej, protokółem Wichrowskiego Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego 
w dniu 25 Kwietnia (7 Maja) 1868 r. sporzą­
dzonym, w drodze sądowej- przymuszonego wy­
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 2744 przy ulicy W iśla­
nej i Gęstej w Urzędzie Policji Wykonąwczej 
Cyrkułu X I w gminie tegoż Cyrkułu i Magi­
stratu miasta Warszawy, w cyrkule administra- 

‘ cyjnym X I w jurisdykcji Sądu Pokoju wydzia­
łu  I I  w Warszawie, na gruncie emfiteutycznym, 
z którego opłaca się rocznie rs. 15, położona, . 
prawem własności do egzekwowanego dłużnika 
Karola-M arcina dwóch imion Biernackiego jak  
wyżej powiedziano Juljanny Jah rke  należąca, 
w dzierżawnem posiadaniu Michała Mieczkow­
skiego na lat trzy od dnia 1 Stycznia n. s. 1867 
roku za rs. 400 rocznie i opłatę podat-ków za 
kontraktem  urzędowym przed Michałem Przy- 
sieckim Rejentem w dniu 27 Grudnia 1866 r. 
(8 Stycznia 1867 r.) zawartym zostająca, po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żona.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Ściana z cegły palonej masiv murowana, 
m ająca u dołu dziur na okienka piwniczne obec­
nie cegłą zamurowanych 14, w parterze dziur na 
okna z futrami cegłą paloną zamurowanych 14, 
ściana ta  przeznaczona na budowę domu fron­
towego, deskami nakryta, obecnie z.i parkan 
służąca.

2. Domek dla stróża z drzewa gontami kry­
ty, komin z cegły palonej murowany mający.

3. Śmietnik z drzewa.
4. Zabudowanie z drzewa deskami kryte, na 

skład drzewa i porządków gospodarskich prze­
znaczone.

5. Ściana z cegły palonej masiv murowana 
parterowa.

6. Oficyna z cegły palonej masiv murowana 
o suterynach, parterze, pierwszem i drugiem 
piętrze, blachą żelazną kryta, dwa kominy mu­
rowane mająca.

7. Ściana z cegły palonej masiv murowana, 
do nowej budowli przygotowana.

8. Szopa z drzewa deskami kryta.
9. Oficyna z cegły palonej masiv murowana 

o suterynach, parterze, pierwszem i drugiem 
piętrze b lachą żelazną kryta, dwa kominy mu­
rowane mająca.

10. Oficyna z cegły palonej masiv murowana
0 piwnicach, parterze, pierwszem, drugiem i 
trzecieto piętrze, blachą żelazną kryta, komin 
murowanv mająca.

11. Z abudow anie z cegły palonej masiv mu - 
row aue, przygotow ane pod budowę domu, m a­
jące w ym urow aną ścianę na pierwsze piętro, 

b lachą  żelazną kryte, trzy kom iny m urow ane 
m ające.

12. Studnia drzewem cembrowana z pompą
1 k o rbą  drewnianą.

13. Podw órze w mniejszej połow ie kam ien ia­
mi polnem i wybrukowane.

W  nieruchomości tej oprocz Ju lia n n y  J a h rk e  
zajm ującej w oficynie pod N r. 6 opisanej lokal 
n a  parterze, z dwóch pokoi przedpokoju  i kuch­
ni sk ładający  się i u trzym ującej a  raczej prow a­
dzącej w stuerynach te j oficyny fabryki b iało- 
skórniczą, do k tó rej to fab ryk i na leżą  przed­
m ioty po szczególe w akcie zajęcie wymienione; 
mieszczą się jeszcze lokatorow ie w liczbie dzie­
więciu z im ion i nazw isk o raz ilość ceny najm u 
uiszczających po szczególe w akcie  zajęcia wy­
m ienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się

za-
ak-
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cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego L udw i­
k a  Zegrzdy, A dw okata  przy Sądzie A p ela ­
cyjnym K rólestw a Polsk iego  w W arszaw ie pod 
N r. 1765 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i 
w arunki sprzedaży, w K an ce la rji T ry b u n a łu  
tutejszego w W ydziale I  złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re zy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incentego 
Sliżewskiego u rzędnika  tegoż M agistratu .

2. K onstan tem u Ł ąck iem u P isarza  Sądu P o ­
ko ju  W ydziału  I I  w W arszaw ie pod N r. 790 
urzędującem u n a  ręce w łasne.

O budwom  dn ia  23 M aja (4 Czerwca) 1868 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyższej 

n ieruchom ości w W arszaw ie dnia 24 M aja (5 
C zerw ca) 1868 r., a w dniu dzisiejszym  do k się ­
gi zaaresztow ań w K ance la rji T ryb u n a łu  tu ­
tejszego na  ten  cel utrzym yw anej, w pisane zo­
sta ło .

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjen- 
cji jaw nej T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie 
wmiejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 6 
(1 8 ) S ierpn ia 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie L udw ik Ze- 
g rzda  A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie jes t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 7 (19) Czerw ca 1868 r.
R adca  D w oru, Zgórski. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
b unału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 7 (19) Czerwca 1868 r.
R adca  D w oru. Z górski.

P o  odbyciu trzech  pub likacji zbioru ob ja­
śnień i w arunków  licy tacyjnych powyższej nie­
ruchom ości, T ry b u n a ł w yrokiem  daty  3 (15) 
W rześn ia  r. b. te rm in  do przygotow aw czego 
przysądzenia takow ej n a  dzień 23 W rześn ia  (5 
P aźd z ie rn ik a) r. b. godzinę 10 z ran a  w yzna­
czył, w którym  licy tac ja  rozpocznie się od su­
my rs. 5,000, ja k ą  pop iera jący  sprzedaż podaje, 
a  w ostatecznem  term inie od %  części szacun­
ku  przez b ieg łych  w ynaleść się m ianego.

W arszaw a d. 6 (18) W rześn ia  1868 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

W  term inie powyższym dnia 23 W rześn ia  (5 
P aździern ika) 1868 rok u , T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie, wyrokiem tejże daty  oddala jąc  a k ­
cję Ju ljan n y  Ja h rk e  o uniew ażnienie subhasta- 
cji w ym ienioną, pośw iadczył odbycie p rzygoto­
wawczego przysądzenia nieruchom ości W arsza­
w skiej N r. 2744 i nieruchom ość tę Ludw ikow i 
Z egrzda A dw okatow i, O brońcy Bazylego O nu- 
pryenko  przedaż pop ierającego za sumę rsr. 
5,000 tymczasowo przysądził, ja k  niem niej te r ­
min do ostatecznego przysądzenia tejże n ie ru ­
chom ości N r. 2744 n a  dzień 13 (25) L is to p ad a  
1868 r. wyznaczył.

T erm in  ten  wszakże z powodu założonej ape­
lacji od powyższego w yroku T ry b u n a łu , n a s tę ­
pnie podanej skarg i do Senatu  nie przyszedł do 
skutku. N astępnie po oddaleniu  sporów w yro­
kiem  R ządzącego S enatu  z dnia 9 (21) M arca 
1870 r. A leksander O nupryenko, k tó ry  w sku­
te k  cesji urzędowej przed R ejentem  D ziew ul­
skim w dniu 21 M arca (2 K w ietn ia) 1869 r., 
zeznanej, wszedł w praw a B azylego O nupryen ­
ko, pozyskał na  iiację  w yrok T rybunału  Cywil­
nego w W arszaw ie z dnia 1 (13) K w ietn ia 1870 
roku, term in  do ostatacznego przysądzenia n ie­
ruchom ości W arszaw skiej N r. 2744 n a  dzień 18 
(30) M aja 1870 r. godzinę 10 z ra n a  w W y­
dziale I  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie pod 
N r. 549 posiedzenia swe odbyw ającego wyzna­
czający.

L icy tac ja  w tym term inie rozpocznie się od 
sumy rs. 9,035 jako  2/3 części szacunku taksą 
b ieg łych  w ykrytego.

V adium  w ilości rs. 2,000 złożyć należy.
W arszaw a d. 1 (13) K w ietnia 1870 r.

R adca  Dworu, Zgórski.

s zych  za  u d o w a ó  i p lacu  p o d  te m i ż  z a b u d o w a ­
n ia m i .

2 .  Z  o g r o d u  w a r z y w n e g o .
3 .  2  d w ó c h  łą k  w  ^ g r a n ic z e n iu  m i a s t a  Ł o m ­

ży  p o ło ż o n y c h ,  k t ó r e  to  n i e r u c h o m o ś c i  są  b l iż e j  
w r e la c j i  b i e g i y c h  s p i s a n e  i w y s z c z e g ó l n i o n e .

L i c v t a c i a  z a c z n ie  s ię  od s u m y  rsr. 3, -866  
k o p .  9 3 .

W a r u n k i  l i c y t a c y j n e  p r z e jr z a n e  b y ć  m o g ą ,  
w b iu r z e  P i s a r z a  T r y b u n a łu  w Ł o m ż y  1 11 p o d ­
p i s a n e g o  P a t r o n a .

Ł o m ż a  d n ia  15  (2 7 )  M a r ca  i 8 7 0  r k u .
S a n k o w s k i ,  P . . t r o n .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
HACTHblH OirbHB.IŁHm,

N. D . 2790.

K orzystn e nabycie Dóbr
D W B R .l  P I E L A S Z K O -

f e K . ^ r  U H  I ) ,  w g run tach  pszennych 
dziesiatyn  1845 czyli w łók 8 2 , z lasam i, 
łąk am i, m łynem  wodnym, sk ład a jąca  się z 
trzech  folw arków  z budow lam i m urowanem i, 
aparatem  gorzelanym , inw entarzam i żywemi 
i m artw em i, narzędziam i gospodarskiem i, m a­
szynam i, pow ozam i, meblam i, serwisami, z 
c a łą  Zam ożnością ja k  m ajątek  ten  prze­
szed ł. po R odzinie K rólew skiej Sobieskich, 
w G ubernji L ubelsk iej, trzy  m ile od L ublina, 
sprzedanym  zostan ie w drodze dzia­
łu  przez publiczną licy tację w dnin  18 (30) 
K w ietn ia 1870 r., n a  dobra  te  m ożna wziąść 
znaczną pożyczkę T ow arzystw a K redytow ego, 
z pow odu dożywocia, połow a szacunku  pozo­
sta je  przy  gruncie. 1 - 3

N. D . 2107.

V D 2 7 8 6 .  P o d p i s a n y  P a tron  w m ie ś c i e  
Ł o m ż y  z a m i e s z k a ł y ,  d z ia ł a j ą c y  w im i e n iu  i n a  
r z e c z  M i:  h a l a  D l u g o b o r s k i e g o  o g ł a s z a ,  iż w y ­
r o k ie m  T r y b u n a łu  w Ł o m  i /  z d n ia  2 0  L is t o ­
p a d a  (2 G r u d n ia )  1 8 6 7  r. p r z e c i w k o  K o t w o w i  
N ie c i k o w s k i e m u  w ni e ś c i e  Ł o m ż y  z a m i e s z k a -  
łe m u ,  m a j ą c e m u  za  u s t a n o w i o n e g o  O )ronoę  
P a t r o n a  B i e r n a c k i e g o  z a p a d ły i t i ,  n a k a z a n y m  
z  8t a ł  p o d z ia ł  n i e r u c h o m o ś c i  w  m i f ś c i e  Ł o m ż y ,  
p r z y  u l i c y  D w o r n e j  pod  N r e m  p o l i c y j n y m  oO 
p o ło ż o n e j ,  a  N  re m  h y p o t e c z n y m  2 6 1  o z n a ­
c z o n e j .  P o  u z n a n i u  p rze z  b i e g ł y c h  n i e m o ż n o ­
śc i  p o d z ia łu  tej  n i e r u c h o m o ś c i  w n a t u r z e ,  po  
o s z a c o w a n iu  o n e j ,  o ra z  po z a t w i e r d z e n i u  o.sfcfl* 
c o w a n ir ,  n a k a z a n ą  z o s t  la  s p r z e d a ż  t e j  n i e r u ­
c h o m o ś c i  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  p rze d  W .  
R u t k o w s k i m  d e l e g o w a n y m  S ę d z i ą  T r y b u n a łu .  
A  n a s t ę p n ie  po od b y c iu  p ie r w s z e j  p u b l ik a c j i  
w a r u n k ó w ,  t e r m in  d o  p r z y g o t o w a w c z e g o  p r z y ­
są d z e n ia  t e j ż e  n ie  u c h o m o ś e i ,  w y z n a c z o n y  z o ­
s t a ł  n a  au dien cj i  T r y b u n a ł u  w Ł o m ż y  n a  d z ie ń  
2 0  K w ie t n i a  ( 2  M a j a )  r. t>. 1 8 7 0  n a  g o d z i n ę  
1 0  z ra n a .

N ie r u c h o m o ś ć  ta  s k ł a d a  s ię ;
1. Z d o m u  g ł ó w n e g o  m i e s z k a l n e g o  m u r o w a ­

n e g o  z c e g ł y ,  o  p a r t e r z e  i m ie s z k a n i a c h  n a  
p o d d a s z u  z p iw n ica m i,  oraz  o f icy n  i d a l -

KAMTOR

N. D. 2G06. 
D obra ziem skie PIIas*Uowłce, w P o ­

wiecie K rasnostaw skim  G ubernji Lubelskiej 
położone, sk ładające  się  z trzech  folwarków, 
m ające p rzes trzen i około w łók 84, wraz z 
inw entarzam i żywemi i m artwemi, machinami 
i narzędziam i rolniczem i, gorzelnią; sprzeda­

żne zostaną stanowczo w drodze działów  przez 
publiczną licytację dnia 18 (30) Kwietnia 
r. b. o godzinie 10 z ran a  na audjencji T ry ­
b un a łu  Cywilnego w Lublinie.

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y rs. 44,692. 
V ad iu m  r s r .  6 ,000. W a ru n k i sp rzed a ży  
p rz e jrz a n e  być m ogą w K a n c e la rji P is a rz a  
T ry b u n a łu  L u b e lsk ieg o , lub  u  p o dp isanego  
Patron sprzedaż popierającego.
2—3 W ładysław  Sielski.

N. D .  2795. COSt Z ULANY, P olak ,
prak tyczn ie  i teoretycznie z najnow szą m anipu­
lac ją  w sztuce gorzelniczej w ykształcony, po­
szukuje od S-go J a n a  r. b . odpowiedniej 
p o s a d y .  N a żądanie [szanownych in te re ­
santów p rzesy łam ' w kopji moje legalizow ane 
św iadectwa. Ł askaw e oferty  p rzyjm uje V f e «  
gołowhki 'te c h n ik  Gorzelniczy w K ro to ­
szynie W . K sięstw ie Poznańskim  franco.

N. D . 2687.

g o b k e l a n y
posiadający  ch lubne świadectwa, i z la t  k ilk u  
po każdej ukończonej kam panji obrachunki, 
k tó re  m ogą być najlepszym  dowodem o zdolno­
ści i  znajom ości swego fachu, r e k o m e n ­
d u j e  s i ę  d o  z n a c z n i e j s z y c h  * f a -
hryk, od S-go J a n a  r .b . W iadom ość u W -go 
K a r c z e w s k i e g o  pod N r. 419 obok 
poczty. 2 3

N . D . 2729.

g a b in e t  m a g n e t y c z n y .
J a s n o w i d z ą c a  p a n i  M E K S Y -

ŁJ A, przyjm uje codziennie od godziny 12  w 
południe do 5 wieczorem. Rozmow a we wszyst­
k ich  językach . N a wezwania nieom ieszka s ta ­
wić się. U lica  ifliodowa Nr. 10 (484a.)

N. D . 2357. P rzed  trzem a tygodniam i i  g i l -  
liioną zosta ła  Portm onetka za
Żelazną B ram ą lub w przejeździe, w której zn a j­
dow ała się K siążeczka Legitym acyjna, jed en  3 
rublowy pap ierek  B an k u  Rosyjskiego i b ile t  
na  pozwolenie posiadania  broni, n a  imię P a ­
w ia  Lipińskiego, znalazca zechce za­
trzym ać gotówkę, a  książeczkę i b ilet złoży do 
najbliższej władzy. '  3 —3

N. D . 2536. Podaje  do powszechnej w iado­
mości, iż Kaleta l.om bardowe wyda ■ 
ne  za N r. 28,635, 25,981, 35,093, 27,108, 28,556 
22,472, 34,394, 32,337, 24,791, 30,207, 2,922 
i N r. 87,089 na  rs. 15, przypadkow o zaginęły.

W zyw a się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 22 K w ietn ia 1870 r., to 
je s t od daty  ostatn iego ogłoszenia zgłosił się i 
praw o posiadan ia  onegoż w D yrekcji L om bar­
du udow odnił, gdyż w przeciwnym razie, dup li- 

I k a ty  biletów  w ydane zostaną osobie, k tó rej na- 
■ zwisko zapisane w księgach D yrekcji. 2 - 3

MAURYCEGO NELKEN
na Krakowskicm-Przcdmieściii obok domu Rezlera, 

na Nowym-Świecie wprost ulicy Ordynackiej. 

Znakom ity obrót Kupna i sprzedaży Papierów Procentowych,
w moich Kantorach, daje mi możność kontentow ania się małym zy­
skiem, mając li ty lko na względzie wygodę i zaufanie Szanownej 
Publiczności.

Kantory moje zaopatrywane są ciągle we w szelkie i najwięcej, 
poszukiwane papiery publiczne i monety zagraniesne, któ re  kupuję 
i sprzedaję po kursie  giełdow ym , a mianowicie:

lis ty  Zastawne I Serji. 
Listy Zastawne II Serji. 
Listy Zastawne 5 %  Ruskie. 
Listy Likwidacyjne.

Bilety Banku Państwa Rosyjskiego. 
£ Obligi Skarbowe. 
ć> Bilety procentowe Stieglitza. 
- Metaliki.

Akcje i Obligacje wszelkich dróg żelaznych krajow ych i Cesarstwa  
Rosyjskiego.

Realizuję Kupony od papierów publicznych, p łatne za granicą. 
Wszelkie papiery procentowe, które są notowane na kurscetlu  G iełdy 

Petersburgskiej, Berlińskiej, Wiedeńskiej i Paryzkiej.
Pożyczki Premjowc L otery jne zagraniczne, przez Rządy różnych. 

Państw  E uropy zagwarantowane, k tó re  mają tę  wyższość nad 
zwykłem i losami loteryjnem i, że kapitału  nigdy się nie traci i nad­
to przynoszą posiadaczom zwykły procent, oprócz szansy w ygra­
nia znacznych kwot do nich przywiązanych.

Talary, Franki, Napoleondory, Dukaty H olenderskie i A ustrjacbie, Im- 
perjaly, Guldeny A ustrjackie, Ruble srebrne, Livry, Sterling!. 

Pożyczki Premjowe Rosyjskie 5%  tak  I  ja k  I I  Em isji.
Kupno tych ostatnich naw et dla dogodności Kupujących, rozkładam  

na miesięczne raty, i przed każdem ciągnieniem  takowe można 
w obu moich Kantorach zabezpieczyć od stra ty  w razie wylosowania 
do amortyzacji.

W  rozwinięciu zaś in teresu  Bankierskiego, zawiązałem sto­
sunki handlowe z najznaczniejszymi B ankieram i stolic Europy, a 
między innemi:
Bank Międzynarodowy w St. P e -  l Michał Kaskel w D reźnie.

tersburo-u. * \ Eichborn et Comp. w W rocław iu.
Bracia Rothschild w Paryżu. $ Antoni Ilólzel w K rakowie. 
M. S. vou Rothschild w W iedniu , g Brugman Syn w Bruxelli. 
Bank Dyskontowy w B erlinie. ^

I  na każde zażądanie wystawiam na powyższe Domy Handlowe, 
Akredytywy i Weksle płatne, za okazaniem lub term inow e.

AY nadziei zatem, że ja k  dotąd i dalej zaszczycony będę zaufa­
niem, k tó re za podstawę mojej F irm y  uważać nie przestanę, mam 
zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności. 4 —6

N. D . 1853.

W  PETERSBURG U,
z Kapitałem Zakładowym llsr. 2,500,000.

Przyjm uje ubezpieczenia w s*elktegu rodzaju ruchom ości, domowycd 
towarów, ruchom ości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ognia, poh 
bardzo korzystnem i w »riink#»»i.

R egulow anie s t r a t  i w y p ł a t a  należności odbywa się n a  z a s a d a c h  s p r a w i e d l i ­
w y c h ,  z w szelką m ożliw ą szybkością.

D la  ubezpieczenia się w Tow arzystw ie Ruskiem , pozw olenie R ządow ej In sty tu c ji a sekuracy j 
nej, stosownie do postanow ienia K om itetu  U rządzającego z dnia 6 (18) W rześn ia  1S68 r. n ie je s  
więcej w ym agane.

Generalny Agent,
Jf t lKOfcJkJ  R O T W A S O *

B i ó r o  przy uSicy E lektoralnej w  dom u »V. f e l d h u s e n  pod Nr. 4 , 
( d a w n i e j  745/6) o b o k  gm achu B a n k o w e g o .  6 6.

N. D . 2804. D o dzisiejszego N um eru D zienn ika  W arszaw skiego do łącza się L A K E  I.A  
w ygranych trzeciej klasy 114-cj Ł o iorji K l a s y c z n e j . ______________

W  D ru k arn i R ządow ej O kręgu N aukowego W arszaw skiego .— Za pozwoleniem Cenzury.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.

DODATEK.



T O
D o d a t e k  d o  .Ys 7 A . D z i e n n i k a  W a r s z a .w s b .e g o .  

P i ą t e k ,  d n i a  3  ( 1 5 /  K w i e t n i a  1 8 7 0  r .
789

U p u O a e j ie u ie  k z  K  7 4 ,  D z i e n n i k a  W a i s s a w s i a e g o .  
H n n i H u m ,  3  ( 1 5 )  A n p n . i n  1 8 7 0  i .

I W M S

L I C Y T A C J E .  —  T O P T M .

N. D. 2617. D yrekcja  Szc teyó łow u  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie.
P o d a j e  do p o w a z e th n - j  wiadomi,  Śm, iż n a  z a ­

s ad z ie  a r t .  25,  P o s t a n o w ie n i a  b. K ady  A d in m i*  
B tra c y jn r j  z d.  27  C ze rw c a  (1 0  L 'p c a )  i 8 6 0  r.  
i u p o w a ż n ie ń  p rz e z  D y r e k c j ę  G łó w n ą  u d z i e lo ­
n y c h ,  n a s t ę p u j ą c e  d o b r a  z ie m s k ie ,  j a k o  z a l e g a ­
j ą c e  w r a t a c h  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z i e m ­
s k i e m u  n a le ż n y c h ,  w y s t aw io n e  są  n a  s p rz e d a ż  
p rz y m u s o w ą  d r u g ą  czy l i  o s t a t e c z n ą  od z n iż o ­
n e g o  s z a c u n k u  z p ow odu  s p e ł z n i ę c i a  sp rze  a- 
ży  p ie rw s ze j  d l a  b r a k u  l icy tan tó w ,  a  to  P r / ®* 
l i c y t a c j e  p u b l ic z n e ,  k tó r e  odbyw ać  się  J  ^ 
w W a r s z a w ie  p rzy  uli< y M iodow ej  pod  i  r- 
w K a n c e la r ja c h  R e je n tó w  n iże j  w y r a ż o n y c '

i .  N o w a - W o l a ,  po uwłasz- zeniu w ^ c m n

p rz y  d z ie d z ic u  po z o s ta łe  " ^ / „ . W o l a ,  
p o te c z n e g o  s k ł a d a j ą c e  s ię  tego* nazwi-
do k tó r y c h  n a le żą :  fo lw a rk  . JÓ7efd .
s k a ,  W w a c k  , wieś L u d w i g ^ . ^  .
s ław ,  fo lw a rk  I W'e s w i n i a r y  i o s a d a
w ieś  S t a r a  Iw iczna ,  . je g łośc ia in i  i p r z y -
O r ę ż n o ,  z wszelkiemii p r  J ; G u b e r .
n a l e i y t o ś c i a .m ,  w i j 4 óne,  r a t y  z a l e g łe  w

c h  w ilT z a r zą d  ze  n ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  r s .  725 
t o o  vad iu m  do l icy tac j i  w g o to w iź m e  r s r .
1 ISO ’ l i c y ta c j a  ro zpoczn ie  s ię  od  sum y  r s r .  
u n o t ’ ko p  6 'A ,  t e r m in  s p rz e d a ż y  d n ia  2  (14j 
M a U  1870  r. ,  p rze d  R e j e n t e m  K an c .  Z iem.
D ziew u lsk im  A le k s a n d r e m

cf j e z i e r z a n y ,  po  uw ła szczen iu  w łościan  
p r z y  d z ie d z ic u  p o z o s ta łe ,  w e d łu g  w y k a z u  hy-  
p o t e e z n e g o  s k ł a d a j ą c e  się  z d ó b r  J e z i e r z a n y ,  
d o  k tó ry c h  n a le ż ą  wsie R em b ie r tó w ,  R e m b ie r -  
t ó w k a ,  z w s ze lk iem i  p rz y l e g lo ś c i a m i  i p r z y ­
n a le ż y  to ś c iam i ,  w O k r ę g u  B ło ń s k im ,  Dowiecie  
G r ó je c k im ,  G u b e rn j i  W a r sz a w sk ie j  p o łożone ,  
r a t y  z a l e g le  w c h w i l i  z a r z ą d z e n ia  s p r z e d a ż y  
w y n o szą  r s .  1 ,791 ko p .  l 7 ' / 2, v a d iu m  do l icy ­
t a c j i  w go tow iźn ię  rs .  2 ,7 0 0 ,  l i c y t a c j a  ro z p o c z ­
n ie  s ię  od su m y  rs r .  8 ,8 7 5  kop .  01 '/ż.  te rm in  
s p r z e d a ż y  d.  19 ( 3 1 )  M a ja  1870 r . ,  p r z e d  R e ­
j e n t e m  K a n c .  Z iem .  J a s i ń s k i m  S ta n i s ł a w e m .  

O b j a ś n i e n i e .
1. W  m ie jsce  v a d iu m  o zn ac z o n e g o  w go to  - 

wiźnie , dozw ala  się  s k ła d a n ie  n a  v a d i u m  lis tów 
z a s t a w n y c h  i l is tów  l i k w id a c y jn y c h  z b ieżące -  
m i k u p o n a m i ,  w ilośc i,  k t ó r a b y  p r z e d s t a w ia ł a  
ró w n ą  w a r to ś ć  s u m y  y a d ia ln e j  w go to w iź a ie  
ob l ic zen ą ,  ty m czaso w o ,  p o d łu g  e t rz y  m a m a  ce­
n y  g ie łdow e j  z z a s t r z e ż e n i e m  s tan o w c zeg o
o b ra c h o w an ia ,  p o d łu g  c en y  za  j a k ą  l is ty  p rz e z  
D y r e k c j ą  S zc ze gó łow ą  w m ie j s cu  s p rz e d a n e

Z0S2a "  p o ż y c z k a  T o w a r z y s tw a  Kredytowego! 
Z i e m s k i e g o ,  w dac ie  s p r z e d a ż y  po z a s p o k o je ­
n iu  z a l e g ło ś c i  p o z o s ta n ie  do u m o rz e n ia .

a) Z  d ó b r  N o w a- W o la ,  w i lośc i  r s r .  2 ,7 2 4

k ° M  Z 'd ó b r  J e z ie rz a n y ,  w ilości rs .  6 ,1 7 5  k o p .  
61 V • i w ta k ie j  ilośc i m a  p r a w o  n o w o n a b y w -  
ca  p o t r ą c i ć  z p o s tąp io n eg o  s z a c u n k u

S p r z e d a ż e  w z m ia n k o w a n e  o d b ę d ą  się  w t e r ­
m in a c h  wyżej ozn acz o n y ch  p o c z y n a ją c  od  go ­
d z in y  iC z r a n a .  w obec R a d c y  D y r e k c j i  S z c z e ­
gó łow ej .  G d y b y  zas  K e jen t ,  p rz ed  k t ó r y m  
s p r z e d a ż  m a  się  o d b y w ać  b y ł  p r a e . z a o d . o -  
n y  s p rz e d a ż  o d b ę d z ie  się  w j e g o  K a n c e l a r j i  
przed innym R ejen te m  k t ó r y  go  zas tąp i .

W a r u n k i  l i c y ta c y jn e  są  do  p r z e j r z e n i a  w 
w ła śc iw y c h  k s ię g a c h  w ie c z y s ty c h  .  w b ie rz e

chęcią k u p n a  się nie zgłosi, dobra  przysądzę 
ne b ędą  n a  własność Towarzystwu Kredytowe­
m u Z emskiemu. . .
W a r s z a w a  d.  2 4  M a r c a  (5 K w i e t n i a )

za  P r e z e s a ,  E w a r y s t  M eje r .  . 
p o. P i s a r z a  D y re k c j i ,  S lo w ik o w sk . .

L i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  s i ę  o d  s u m y  r s r .

19** 4 9 3  , .
W a r u n k i  l i c y t a c y j n e  s ą  d o  p r z e j r z e n i a  w  

w ł a ś c i w e j  k s i ę d z e  w i e c z y s t e j  i  w  b i o r z e  D y -

r e l o i o » i C T « g 0 ł W  r a z i e  n i e d o j ś c i a  d o  s k u t k u  
p o w y ż s z e j  s p r z e d a ż y  d l a  b r a k u  l i c y t a n t ó w  
d r u s a  i  o s t a t n i a  s p r z e d a z  o d  z n i ż o n e g o  s z a ­
c u n k u  o d b y t ą  b ę d z i e  b e z  d a l s z y c h  n o w y c h  
d o r ę c z e ń ,  w  t e r m i n i e  j a k i  D y r e k c j a  S z c z e g o  
I o w a  o z n a c z y  i  w  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  r a z  

j e d e n  o g ł o s i .
S u w a ł k i  d .  2 7  L u t e g o  ( 1 2  M a r c a )  1 8 7 0  r .  

P r e z e s ,  S o b o l e w s k i .
P i s a r z ,  S w i ę t o s ł a w s k i .

N .  D .  2 7 7 2 . A Ą M i i H u c m p a u i t i  T i i O u m i a . ' u  
/fuxo/ia  e ń  U a p c m e - h  flo-łbcieoMZ. 

O O 'b Z R j i a e T C a K O P c e o O m e w y  C B k R k H i i o ,  k t o  
1 6  ( 2 8 )  s u w a  A n j i l J i K  c .  r .  b t .  1 1  q a c o B T ,  y -  
rr p a ,  ó y g y T T ,  n p 0 H 3 B 0 R H T b c a  T O p n i  b t ,  Y u p a -  
E j i e n i i t  A j M n H H C T p a n iH  T a 6 a q ń a r o  j J o x O R a ,  
b t ,  r o p .  B a p u i a n t ,  y j u m a  J l e n i H O  b o r t ,  A 5 7 0 6 , 
B a  n p O R a a s y  3 a  h h j i h u h u s  R e i i b r n ,  k o h ® h c k o -  

E a H B b i x T .  T a O a u t  BTXT, m a T e p i a j t O B t .

*  *
Administracja Rządowa Dochodu Tabacznego.

P o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  u n i u  
1 6  ( 2 8 )  K w i e t n i a  r .  b .  o  g o d z i n i e  1 1  z  r a n a ,  
o d b ę d z i e  s i ę .  w  b i u r z e  A u m i n i s r a c j i  p i z y  u  i -  
c y  L e s z n o  p o d  N r .  7 0 6 ,  l i c y t a c j a  n a  s p r z e d a ż  
z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  s k o n f i s k o w a n y c h  o b j e -  

k t ó w  t a  b a c z n y c h .
I \  liapuiaBa, A npkxa 2 MapTa 1870 r. 

3 a B B j t H B a i o m i 8  A j H H H H c r p u n i e i o ,  
B H T K O B C K if i .

j 7565, chmt, oSt.aBJiaeTCH, u to  Ha ycajbó* jffi- 
i choS  PpaÓHHa bt,  sgaHia KaMtiHHOcitaro J lk .  
i c u a r o  y n p a o x e i i ia  c i ,  23  A n p k x a  (5  M aa) c i ,  
i 9 qacoBT, yTpa SysyT'b nponaEORHTbca ny- 
I ÓJHUHblH IlSyCTHW TOpril, Hft HpORaiKy RBH- 
i atiiM aro H sym ecT B a 6. J ln c n k u b itro  K aM im on- 
1 citaio  JlbcHHuecTBa Bb c ic i b  pacTpaqeH- 

HblXT, HMT, I t a 3 e i l H H1XT, C y H J I b .
IIpejtH OJioaseBH oe kt,  np oR aa tk  Hsiym eoTBO  

cocraBJiH iO Tb c x k R y io m ia  n p c g j ie x t i :
1 . B kxbO  ii r a p s e p o ó a .
2. M eóejib  u XokaftoTBeHHbia ROMaąmi.'!

npHHagjieatHOCTH.
3. atKlIBblll HHBeHTapb.
4. MepTBbiH HHBeHTapb OTHOcamiiiCH k t, 

ce jib citom y  x o 3 fliicTBy h
5. OpojoBOJibCtBeHHfciH n p u n a cb i Hary-

poio.Bch ynojianyrbia n p e su e T b i, onbH eH bi s k c -
nepT asiH  bt,  1,683  p.yo. 54 k o u . c ep .

B ca K ift a teJ ia iom iS  yqacTBOBUTb Bb TOp- 
rax'b o 6 a 3a m , an iiT b ca  k t ,  0 3 HaneHH0 My s n -  
C3y HU M4 CT0  npOHSBOgCTBa OIlblXT,.

Ho»poÓHaH o n u cb  HM ymecTBy gOjiateHCTEy- 
io m tM y ca  n p o ja T b  ct> T o p ro rn . MOateTi, OuTb 
pascM OTpŁH a bt , qaeb i c.iyiitóbi bt , K aH peaa- 
p in  C oxaH eB cisaro  Y tS R in iro  V iipoB JitH ia b t , 
r. CoxaneBh 3a HCKJHOteHieaiT, TaóejtbH biiT , 
H npa3JHHTHbIXT> RHeft.

T. CoxaneBT,, 31 M ąpT a  1870 r o j ą .
1—3 IIuTa.ibHHKT, YUsga, Maiop-b, ( ............ )•

N . D. 1873. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
N a zasadzie A rt. 7 postanow ienia Rady 

Adm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) 1860 r  u Poważnienia p rzez  D yrekcję 
Szczegółow ą udzielonego uwiadam ia w szy st­
kich  interesow anych, iż dobra  ziem skie T y ­
kocin z realnościam i jak ie  wykaz hypoteczny 
obeim uje, tudzież ze wszelkiemi przyległo- 
ściam i i p rzynależ)tośc .am i, położone w Po- 
wiecie Mazowieckim G ubernji Łom żyńskiej, 
la k o  zalegające w ra tach  Tow arzystw u Kre-

i° e jS d

skiego, w mieście Łomży Przed.‘yr® f a v J 
tern lub innym któryby go i .

V adium  oznaczone je s t  do llcT ^ J ,  gta. 
mie rs . 29,000 w gotowiźnię, lub listach  zasta 
wnych z właściwemi kuponam i.

N .  D. 2 7 6 9 .  3aMocmcKiU  A ’A J / j n w i e  
nviie'tume.ttjHbiu Cuntinn, BAuromuopu- 

m e.xLH bm  3 a n e ,\tn iu .
C o r a a c H O  n p e g n a c a H i t o  P x a B H a r o  I I o n e q H -  

T exb H aro  C oB ń T a  O xarO TBopH TexbH bixT, 3 a -  
B e g e H i n  o t t ,  2 4  ( p e B p a i a  ( 8  M a p T a )  c e r o  
1 8 7 0  r .  3 a  N .  5 6 1 3 ,  o c .H O B a H H O » iy  h u  p ń m e -  
n i i o  r  l I j e n a  . ' i a B T s b u - a i o m a r o  g t x a s u i  Y q p e g u -  
T e x b i i a i o  K o M H T e T a ,  c o c T O a m e a y c H  o t t ,  3 - r o  

R h b u p h  1 8 7 0  r .  c b m t ,  o ó b H B a a e T C H  k b  b c B -  
o C m e i i y  C B t , , ą l m i i o ,  t t o  1 1  ( 2 3 )  M a s  c e r o  

1 8 7 0  r . ,  H u q u H a H  c t ,  1 2 q H C O B ’b  y r p a  r o  4 q a -  
c o b t ,  B e q e p a ,  b t ,  K a H g e x a p i H  3 a u o c T C K a r o
Y t a j H u r o  C o B t T a  o -’i a r O T B o p H T C . t b H b i x T ,  3a-
B e ą e i i i a ,  b b  r o p o j h  3 a M O C T b C , o y s y i T ,  n p o -  
u 3 BO«HTbca ayuniO H H bie T o p r i i  H a  n p o s a w y  
2 3 7  M O p rO B T , h  8 0  n p e H T O B T , 3 e M X H  n  x y r o B T ,  
b t ,  J I i o O x h h c k o K  I ’ y O c p i i i n ,  H h o b c k o m t ,  y h -  
3 ^ 4 ,  B b  n o c a j ę h  y p a t e H S O B h  n o a o i E e H B b ix T , ,  
y G h W H U jH O iiy  g o a t y  k t>  c o g e p s a H i io  C T a p p e B T ,  
h  K o x e i n ,  b t ,  T o f i a t e  n o c a s ® ,  n p n n a j x e a i a -  
u jH X - b , O TT, cyaiub i 4 , 0 1 2  p y 6 .  c e p e ó .  5 0  
K . c e p .  T o p ™  3 T H  O y / jy T T ,  n p 0 B 3 B 0 R B T b C H  
H 3 y c T H O :  HO R0 3 B a x a e T c a  H e a B H B u iH a ic a  H a  
T O p r H  X H u a a n , ,  u p c R C T a n H T b  b t ,  b a s i o c T C K i f i  

n o n e H H T ’e J ib H W H  C o b ^ t t *  AO 1 2  na* 
c o b t ,  y T p a ,  Bbim e H O s n a q e H H a r o  r h h  r x h  T O p -  
r o B T , ,  o C T , a B x e n i a  b t ,  3 a n o q ; i T a h h i . i x ' ,  k o h -  

B e p T a x T , ,  H a  r e p ó o B O ®  6 y a i a r l i ,  n o  n p i u i a r a e  
M o ft y  c e r o  c o p u ' f i ,  6 e 3 T ,  u o r t h c t o k t ,  u  u o r -  
C K p o ó O K T , :  K a i t O B b i a  o f i T a B x e H i a  o y / j y T T ,
B c n p w T b i  s e t  O K O iiq a H ia  im ycTH bixT, T o p r o m ,.

J K c x a i o m i e  y q a c T B O B a T b  b t ,  T O p r a x T , ,  r o x -  
aiH bi n p e R E a p u T e x b H O  n p e R C T a B H T b  B a R ia x i ,-
H b ie  3 a x o r n  b t ,  4 0 1  p .  c .  2 5  k .  c . ,  p a B H H io -  
u j i i i c a  ' / l 0  q a c T H  H a 3 H a q e H H O li  R x a  T O p r O B T , 
c y  si i i i , i  b t ,  a a c y  3 a a i o c T C K a r O  ) T i 3 R H a r o  i l o -  
n e q H T e x b H a p o  C o B k T a  6 x a r O T B o p H T e x b H b i x T ,  

3 a B e R e H iH .  I l p H  o O B a B x e H i a x T ,  » e  b t ,  3 a n e -  
q a T a H H U X T ,  K O H n e p T a x T ,  n p a x o a t H T b  i t a 3 H a -  
q e S c K i e  K B H T a a u i n ,  H a  b h o c t ,  T a i t o B b i x T ,  3 a -  

x o r O B T , .
I I o R p o S H b i H  y c x o B i a  R x a  c e k  n p o R a B H ,  m o -  

® h o  B H R k T b  b t ,  K a H u e x a p i t i  3 a a i o c T C K a r o  
y t , 3 R H a r o  I I o n e q n T e x b H a r o  C o b e t u  b t ,  i i p n -  

cyTCTByiomie Bpeua.
P . 3 a u o c T b e ,  2 6  M a p T a  1 8 7 0  r o R a .

3 a  X I p e R c k R a T e x a  C o B k r a ,
' I x e m , ,  H a R B o p H b iH  C o B k T H H K T ,.

1 _ 3  K o x o c o B C K i S .

i p o p n a  o 5 T , a p x e H i a .
B c x k R C T B i e  o 5 T ,H B x e H ia  R a u o c T C u a r o  Y k s R -  

H a r o  I I o n e q H T e x b H a r o  C o B k T a  O x a r O T B O p n -

T e x b H b ix T -  3 a B e R e H iH  o t t , .......................... s a  N. . . •
o  H M k io m H X T , n p O H 3 B O R H T b C a  T O p r a X T ,  H a  
u p O R a i e y  2 3 7  s io p r O B T ,  h  8 0  n p e H T O B - b  3 e « x H  
n  x y r u B T , ,  n p H H a R x a a s a m n x T ,  k t ,  y 5 k iK H W H O -  
MY s o x y  KT, c O R e p a t a n i i o  C T a p n e m ,  n  a a x e i n ,  
b t  n o c a R k  y p w e H R O B k ,  c b m t ,  o S t h f x h i o ,  t t o  
o ó a s y i o c b  K y n a T b  T a K O B b ia  a e u x H  s a  c y u M y  
f n H c a T b  c y s i u y  n p o n u c b i o  h  u H c p a u i i )  c t . c o -
O x iO R e il ie M T , B C k X T , y C T a H O B X C H H U X T , R x a  3 -  
T G fi n p O R a a m  y c x O B i b .  H a  n p e R o r a B x e H H b i #  

B p e u e H H b i d  3axorT> b t ,  c y M M k  ( n n c a T b  c y M -  
u y  u p o n H C b i o  h  n H t p a w H )  n p H x a r a ®  k b h -  
T a H n i i o  ( T a i t a r o  t  o  K a a H a q e f e c T B a ) .  H a c T © a  
n j e e  0 Ó T ,a B x e H i e  n n c a H O  ( T a K O B a r o  t o  ro R a ^  H 
q w e x a ) .  I I o R n H c a T b  q e T H O  h m k  h  n p o 3 B a H i e :  
n p o j i i i i n n i o  ( y i t a 3 a T b  M k c T O  j b i r i c . i b C T B a ) -

N. D. 2 7 6 5 .  llanaALHUich CoxaueecKttiO  
y-b'j/iu.

H a  o c h o b u h i h  n p e R o v i c a H i a  B a p x n a B C K O a  
K a a e H H o S  n a x a T b i  o t t ,  2 7  M a p T a  c .  r .  3 a  N .

N. D. 2324. KoAbCKoe M>3/in°e  
S'upauAenie.

ftoBORHTT. ro  Bceoóm aro CBkRkHia, t t o  Ha 
ocHOBaiiiH npeRHHcaHia K axH incsaro  TySepH- 
c s a ro  IIpaB xeH ia o t t ,  27 ^ e B p a x a  1870 r . 3a 
iM 1139  b t ,  npHCjTCTBin ce ro  y u p aB xem a 
b t, 11 qacOBT, yTpa, mhcXu 30 A n p k x a  (12  
M aa) 1870 roRa, 6yRyrT, up0H3B0RHTbca T op- 
t h  ( in  m inus) necpeRCTBOin, 3 aneqaTaHHMXT> 
ReitxapaniH 130 Huase uOKaaaHHoii «opMk, Ha
n O R p a R T , U O C T p O flK H  H p e M O H T H p O B K H  IU O C -
cekHbixT, 2-ro pa3paRa R opori, no  Koxbcko- 
my Y k3 Ry b t  1870 rogy.

T o p rn  HaqHyTca o t t ,  cm B thoh cyMMHb,b21 
p . 46 '/.2 k. c. coiicKaTexii o5a3aHU npeR cra- 
BHTb iiBHTanniio Kiiitaro xhoo k:t:sH'lqCiictb,1 
Ha upeRCTaBxeiiHbift hmh 3axon , b t, Koxiiqe- 
CTBk 1,325 p. t .  e. Vs qacxb o.MkTHok cyMMbi
H  C B lIR k T C X b C T B O  ,0  BOCTOaTCXbHOCTH IIX T , 
H3RaHHoe HaRxeaiuujeio Bxacxiio; xnuaMT, hc 
c o c T O a B u i H M c a  n p n  Topraxu, saxorq , ó y R e T T ,

B03BameHT,.
r .  Koxo, 14 M apTa 1870 roRa.

3__3 haqaxbHHKT, yt,3Ra, ( ........  •)■

diopsia ReKxapagin.
BcxkRCTBie oÓT,aBxeHia R oxbcitaro  Yk3R 

Haro ynpaBXCHia o t t ,  14 M apTa 1870 r . 3a N. 
npeRCTUBxaa icnHTaHuiio N. Ka3HaqeScTBa 
Ha npeRCTaBxeHHbifi mhoio saxorT, b t, koxh- 
qecTBk 1 ,325 pyGxefi a  cBHRkTexbCTBO o co- 
CToarexbHOCTH MOed, chmt, oÓT,aBxaio, t t o  
nORpak UOCTpoftltH H peMOHTHpOBKH inocceS- 
h h x t ,  2-ro  pa3paR a R opon , b t, K oxbcnosn, 
yk3Rk b b  TeKymeMT, 1870 roRy h .h ck o x b h )
3a c j 'M M y  N. pyOxeH npoiiHCbio N. py6xefi, 
B T , TO TH O M T, I I J lB S lk H e H i l l  k t, y T B e p a s R e H H b iM T , i 
C M k T aM T , H T O p r O P H M T , K O H R H U jaM T ,, K O T O - | 

OblH M H t, B T  n O X H t,  H 3 B k C T H b I . .  j
I lH C a x T ,  bt, N .. q n e x a  N., R. 5 ., >>Ua , 1670 r  j 
( n o R n a c a T b  q e T K O  i m a  h  ® a M H x i to ) .  j

N .  D . 2 5 1 9  A d C K f t - .  y - B j , y i a e
YnpaeAcuie.

C o r x a C H O  i i p e R i i v i c a H i i o  I l e T p O K O B C K g r o  P y -  

S e p H C i t a r o  H p a r x e H i a  o t t ,  2 1  M a p T a  e .  r .  s a  
JV5 2 l 6 6  n o c T a E x a e T T ,  b o  n c e o ó m y . o  H 3 B k c T -  
H O C T b , t t o  2 7  A u p k x a  ( 9  M a a )  c .  r .  b t ,  1 2
q a c O B T , y r p a  S y R j ’ T 'b  n p O H 3 B O R H T b ć a  b t ,  l a -  
CICOMT, y  k 3 RHO.MT, Y 11 C aB X C C  i l l  l i y O j H T H b i e  
T o p r n  n o c p e R C T B O M T , 3 a n e q a T a H H b i x  b  s a i i B x e -  

H i n  H a  u o c T p o h i t y  2 - x t ,  r e p c T T ,  H I j r k o b c k o -  
J I o r . i h h c k o S  m o c c . e e n o n  R o p o r i i  a  p a B H O  H a  
p e s i O H T H p o B i t y  T O ti  a t e  R o p o r n ,  H a q i i H a a  c t -  
c y w u b i  2 , 5 4 8  p y ó .  1 0  k o h .  H c q H C j e n n o i i  n o
CMkTaMT, yTBepjKReHHblMT, PyCiepHCHHMT, I l p a -

B x e H i e a T , ,  H a  y c x y i i K y  (in m inus).
J K e x a i o n j i e  3aTksm» npiiHHTb Ha ce6a ci:a- 

3atiHbiii i i o R p a R - b  o ó a s b i B a i o T c a  npeRCTaBHTb 
b t ,  Yk3RHoe YnpanaxeHie, saneqaTaHHoe 3a- 
H B x e H ie  n a n n c a H H o e  h u  r e p ó o B o S  ó y .c a T '1:  3 0 - 
KOiikeqHaro ROcronHCTBa, n o  H H a ie  jKa3aH- 
hoS ® o p s i k ,  HenoRqumcHHoe, HenepeqepKHy- 
T O e ,  m i  ate b t ,  qe«b x h 6 o  HcnpaBxeHnoe. c t ,  

H a R U H C b io : , ,3aaBxeHie H a  n o c r p o f l i t y  2 - x t ,  
B e p C T ’b  IHaRK0BCIt0-Jl0R3HHCK0K UIOCCeHHOS 
R o p o i 'H ,  paBHO H a  peMOHTitpOBKy toS ate ro - 
p o r H ” . K t ,  3 a a B x e H i i o  ROxatHa Ó H T b  npiixo- 
ateHa KacoBaa KBHTanniH b o  BHecenin Bpe- 
M e H H a r o  3 a x o r a  b t ,  c y u i i k  2 5 5  p y 6 x e f i ,  p a ­
B H O  r o x i k h o  S b iT b  n p e R C T a n x e B O  T o p r o B o e  
CBHRkTexbcrBO ua npaBO npHHHHaTb u o r -

p H R b l .
C M k T b l  H T O p r O B U H  K O H R H U ill M O ry T T , O b lT b  

n e p e c M O T p k H H  b t ,  Y k S R H O M b  Y n p a B x e H i H  b t ,  
c x y a t e 6 H b ie  q a c u ,  s a  H C K X io q e H ie M T , T O p » e -  
C T B e H H b ix T , h  n p a 3 R H n q H b ix T ,  RHeS. S a s B x e -  
H i a  npeRC TaBxaesibiH  n o n c T e q e H i H  B b im e n p o -  
n n c a H H a r o  q H c x a  h  q a c a  H e  S y R y m  n p H H H -  
Tbi; H a iiH C H H H b iH  a t e  He n o  ® o p « k  H u a i e  y K a -  
3 a H H O v t, O y R y t t ,  n p n 3 H a H b i  H e  R k S c T B H T e x b -  

H b lM H .

$ o p M a  3 a a B x e H i a .

B  x k R C T B i e  o n o B k m e n i a  J l a c i t a r o  y k3R H a-  
r o  Y n p a B x e H i a  o t t ,  2 3  M a p r a  c .  r .  3 a  A )  6 2 , 
o 6 a 3H B a i o c b  H c n o x H H T b  n o c T p o S K y  2 - x t ,  
B e p C T T , U la R K O B C K O - J l  OR3 H H C K O d  l u o c c e f t H o S  
R o p o r n  a  p a B H O  p e w o H T H p o B K y  t o B  s e  u i o c -

c e  3 a  c y M M y  p y 6 . c e p .  ( n p o n a c a T b
H H ® p a M H  h  m r p H O T O M 'b ) .  n p H H H a a  H a  c e 5 a  
B e k  y c x o B i a  n s x o a t C H H b i a  b t ,  n p o q i t T a n H U X T ,  
H  I I O R n ilC a H H b lX T , 31H 0 1 0  T c p r O B b lX T ,  K O H R H - 
n i a x i , .  K t ,  c e u y  s a a B . i e H H O  u p H x a r a i o  k b h -  
T a n n i i o  K a c u  N .  u a  b h c c o h h i j  ii  3 a x o n ,  p .t ,  
c X m m B  2 5 5  p y ó . ,  l t O T O p y i o  b t ,  c x y q a k  n e y -  
c t o S k h  H a  T o p r a x u , ,  c a i r b  u o x y q y  n x n  a i e  
n p o u i y  B b i c x a T b  k o  M H t, b t ,  N. q p e s n ,  n o q r o -  
B y t o  C T a H g i i o  N . ) .  n o c T O a n u o  a t H T e x b C T p .y io  

BT. N. B T , Ó .IH 3 H H O H T O B O ft C T a H U lH  N . ) .
I l n c a H O  s iH O io  b t ,  N., t o r i i  . . . .  M g a  . . . .  

q n e x a .
( H o R U H c a T b  q e T K O  h m h  h  ® a M H i i i o ) .

P .  J I a c K T , ,  2 3  M a p T a  1 8 7 0  r O R a .

3 —3  HaqaxbHHKT, Yk3Ra, /(o;i6pOBCK;fi.

S . D . 2 3 5 4 . O AtA C yw cKoc X b 3 , in o e  
i n p u e . i e m e .

H a ocHOBaHin Y Ka3a H3T, K kxeiRK aro 1 y- 
gepHCKaro npaB xeH iH  o t t ,  3 M apT a c. r .  3a 
M  920 , nocT aB xaeT ca  b o  B ceo ó m ec  cBkR kH ie,
,!T0 27 A n p k x a  (9  M an ) c. r .  bt, 12 qacOBT, 
y Tp a  óyRy-Tb npoH3BORHTbca uyfixHTHwe n o -
c p e 1ieTB0M,Ł oneHaTaHHbiKił o 6 i» rb -i6 h iii Top- 
rH Ha npHHHTie c t ,  noR paR a paóoTT, no  p e -  
MOHT-y BT, 187 0  r .  m o c c e a H H Z ł R O por* b t ,  
OxbKymcKOMT. Y k3Rk, a  HMeHHO: H v ix h u k o - 
SaEbpoBCK oh o t t ,  cy m ii.i 2 .5 8 9  pyó. ot k. c ., 
O xbK ym cK o-B oxb6poncK oli o t t ,  cj'm m h i ,o d »
,, 87 V* K. C., BoXb6pOMCKO-nHXHmtoS OTT, 
cyMMbi 1 ,2 7 7  p . 5 2 %  K. C., mCKOIlHHCKO-Ko- 
atirxOECKoii b t  n p e R k x a x a , O xbicym CKaro J  k -  
3 »a ott , cyMMbi 5 0 0  p . 76  K. c. i l ie x a io n p e  
yqacTBOBaTb bt. T o p rax T , o5H3aHbi n p n  kuik- 
rohit, oG-baBxeHiH npeRCTaBHTb bt, BHRk 3a- 
x o ra  cyMsiy paBH K iom yioca ‘/ i  o qacTH CMkT- 
hoS cyMMbi, h  bt, cxyqa®  y R e p a a H ia  u a  T o p - 
raxT , nonoxH H Tb TaKOBoS RO '/ s qacTH 3 aa - 
BxeiiRioS Ha T o p rax T , cyMMH, h T aK »e i ty n e -  
qecKOe CBiiRkTcxbCTBO 2-tt rn x b R in  no  MkcT- 
hocth 5 - ro  K x acca  (K p o u k  nORpaRa Ha p e -
m o h tt ,  lH ,eKOiRHHCito-Ko3krxoBCKon R oporn  
M o ry m aro  óbiTb H cnoxH eH H bun, n o  CBHRkTexb- 
cTBy Ha M exoqHwS TOprT,) HXH c6 n 3 aT ex b - 
c tb o  k t ,  B b iityny  TaKOBbixT, b t ,  c x y q a k  o c tu  
pxeH in 3a co ó o io  noRpHRa. n peR B apH T exb  
h u k  TOprOBUH y cx o B ia  MOryTT, ó w ib  p a .  (
CMOTpHBaCłlbl BT.ykSRHOMT> Y upaB  XCH1H |
BCHKOe BpeMH KpOMk TaSeXbHbIXT, II n p  R I 
iiHqHbixT, RHek.

r .  OxbKym -b, 15  M ap T a  1 8 7 0  ro R a , • , 
3 —3 ii  r. Y k 3 R H a r o  Y n p a B X C H ia ,  ( .................)

N. D. 2558. Hone'inmeAbiiuit Coebinb 
Bau?o mu up umeAb ibixo 3tt<ic ąch ill

BbAbcKtuo yt>3,\a.
C h m t , HSBkmaeTT, b t , B ck o S in ee  CBkRkHie, 

q T O  I-lHCTHTyUKia O O X b B a p O K b  M O K p a H b l BT,
K O H C T a H T H H O B C K H M T ,  Yk3Rk CkRHeuKoS l  y -

S e p H i n  p a c n o x o a t e H H u f t ,  c o c T a B x a i o n p a  c o ó -  
C T B e HHOCTb B k X b C K o a  P p a R C K O n  C b .  K a p x a  
B o p O M e a  B o x b H H U b i,  o t r b h t ,  ó j r c t t ,  E b  12- 
x k T H k e  a p e H R H o e  c o R e p a ta H ie  t o m s  x i m y ,  k o -  
T o n o e  6 o x k e  b c B x t ,  c O H C K a T e x e f t  n o c r y h h t t ,  
d p ^ H R H y io  n x T T y c T .  20 Man (1 I . o h h )  1870 r , 
a K aitT , H u k n i e  s t o  c o c T B e x a e T L  co o C T B e H - 
HOCTb H H C T H T y T a , n o  S T O u y  o t t ,
3eHHbixT> iiORaTeU n HOBHHHOCTeB ocBoOo*e 
h o  C d o k t ,  r o  TOprOBT, Ha3HaqeHT> Ha 
A n o k x a  (10 Maa) I  r .  b t ,  10 — b  j r p a .  
T o p rn  HaqHyTca o t t ,  cyMMbi 1,270 p j 
KOn. cep . JK exaiom ie npHHKTb y 
c h x t ,  TopraxT, oónaaHbi n p e R C T a B H T b ^ ) ^  
neqHTexbHwft CoBkTT, n  r. UH y c J 0 .
KOXHueciBk 200 p y ó .  cep
id a  o6 t» OTAan'h Bib « p ^  K aH uejiapin
ryTT. 6biTb pa3CMOT i ..B. ; Ta B0 ECH_

L ^ M °  a i ° r K x = - n p a 3 R H H q H b , x T , H

T1 ' e '“ ,2 5 M a % a  (6  A n p k x a) 1870 r.
3a npeRCkRaTexa CoBkTa

KoOblXfclRKlH.
1 - 3

N D. 27 09. ByptOMUcmpb l'o p o ,\a  
H b x a vo e if \

Chmt, oÓT>aExaeTT,, u to  atiiTexb 3RkuiHaro 
ro o o R a  Moiuko HochiMOBnqq, llcaoxKa, n a -  
Mkpem, nepecexHTbca bt, PpoR H encK yio T y -  
GepHiio, neceMy xnpa jmkiomia kt, Hemy Ka- 
Kia xh6o opeTeHziH, ROxatHbi bt, Teqemn 30 
RHeS co RHa npHneqaTama eero oSbaEXeHia, 
0ÓT,aBHTb MHt o TUKOBblXT,.

r .  U,kxaHOBeiRT,, MapTa 21  rhh 1870 r. 
2 — 3 ByproMHCTpi, nTaniHHCKiS-
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X .  D .  2 7 1 1 .  H o e o t e o p i i e e c K a n  B o e u M - H c n p c L e w n e M u a n  F o m a .  

1 W /I .P O 'B H L U i U P E M C T b -K y P A H T X
upon3B'OsHBiuHHCH apecTUHTUMH HonoreoprieBeKoH 

Boe HHO-UfinpaBiiTe.tbHoS P o tu .

HauaeuOBćiHie H3gb.!iiEi n o  -MacTepcTBMfrb

U tn ą  M ajtano 
c ep eó p o iib  ct> 
pOTHaro M are- 

piaaa

M acm epóm oi) c tm o m ttu e .  
n an  a ii u  a ♦opMG8Hi>H c a n o rn  I ’a jiO y p rcK ara  TOBapa 

ÓnoStKOBua ®opMeHHhiH c a n o rn  .
, R ep h u k  io®TOBua ®op»ieHHHa ciUjorH

OnoiTKOBua oC uitH oneiiH ua . . .
P ojobku  PaMÓyprcKaro TOBapa 

„  OuoiiisoBaro TOBapa .
Co,Tj8TCitia janH H ua canorn  c b  n p n ó  opOMb M3b pOTHar 

T a p ia a a  6 eab  TOBapa ,
KaManiKH • • • •
K oaom n HH3Cnia onoftnOBua 6 e a b  jianiHHOitt
BupOCTKOEŁia . . . . .
B b iro tda  oooSb'obuh  eojioihh h& wftx®, ciiymKB 

„  Ha ®aaHejiH .
,, Ha cyKHt . . . . .
,, ubipocTitOBua KaaoTuH Ba Mbxy csiyuiKB 
„  Ha ®jaHejiH . . . . .,, Ha cyKHt . . . .

OnoflitO Bua jti-cK ia  c a a o ru  ott. 3 jo  7 .rliT iiaro B03pacT
C b 7 j o  1 4 -a tT H aro  B O spacT a .............................................
BbipocTKOBbia jtTC K ia c a n o rn  OTb 3 jo  7 jitT H aro  B03pa 
C b  7 jo  14-JitTH aro B03pacTa .
3 a  uojK H jay  nojńeTOKb n  can o ra in .
C jt-a a n ie  h o b u x i> nogóopOBb .
C ok)3kh c a n o n . npoCToft k o m  .

M acm epcm eo  GawM anuoe, 
IIoaycanoaiKH ateHCitia n pocro ft k o m
C a K O B u a ................................................................
IIpioHejieBbin . . . . . .
B a u m a m i hjih tio®.ih  n p o cT aro  TOBapa . 
flaMCKia OOUKHOB6HHUK KOJOUIH OHOflKOBbia

IluvuH K a OawMano&b.
I Io je n jK a  uogaeTKOBb . . . . .
H obmh nogóopbi . . . . .
P.tTCKia Oaunua'iKii npocToft k o m  .
I Ip io H e j ie B b ia ......................................................
CaKOBua . . . . . . .

M acm epcm eo  n o p m n o e  n  M amepiaAOM  
ą a h  m um bn .

O®imepci!0e jpanoR oe naabTO jitT H be 
MyBjBpT. 6e3"b uihti>h . . . .
I I I a p o B a p b i ......................................................
jKeJifeTB . ..................................................
IllTaTCKOe na.ii.T0 . .

10 uiTj’Kb

„  cepTyKb . . . .
IllTaTcK ie mejieTb . . . . .

,, u iap o E ap u  . . . .
C oajaTC K aro na-UbTa . . . . .
ToJCTaro siyH japa . . .

„  m a p o F a p t . . . .
ToHKaro łiyn jH pa coJjaTCKaro .

„  „  inapoB apb
„ „ jje jieTa . . .

PypTOBaa me cojijaTCKaa nocTpoHaa He sieHke 
3 a  naabTO . . . .  . . .
3 a  M yH jnpT .................................................. ...........
3a3iBie m ap o B a p u  . . . . .
J ltT H ie „  .
PyG aum y uojothkhhjto  . . . .

„  xojnneByio . . . .
X oam eB ue iiojniTaHHHKH .
0® nnepcK aa m an n a  . .
C o jjaT c itaa  . . . .

Macmepcmeo cmoAnpuoe.
KaMOJb ®Op HHpOBailHblH . . . .

„  IlOJIHTypOEaBHuS
„  n p o c T o i i ............................................

IIlKa®T> ®OpHIip OBaHHblS . . . .
., nojiHTypoBaHHbiS . . . .  

npocToS . . . . .
/IpiBaHb noJM TypoBaiiHua

,, npocTofi . . . . .
CTyjib noJiHTypoBaHHuft . . . .

„  npocTofi ......................................................
K pecao  noJiHTyponaHHOe . . . .

,, npocT oe KpaineHHOe 
C tOJU. OOpHIipOBaHIIbltt . . . .

,, n o jiirypoB aH H uft •
„  npocToŚ . . • • • •

C s H ie ib  KpeŁjioBoS 
,, JHBaHHoS .

IllH psia nojioBHHKa nojiBTypoBaHHaa . .
„  ,, upocT as

yMUBa-TbKHKT. OOpHHpOBaHHUH
„  nojiHTypOBaHHUii
„ npocToS .

KpoBaTb noJinTypPBaHHan
npocTan . . . . .

Pasia  3epKaJibHa« ®opHnpoBaHHaa bt> 2 apniHH. j j b h b i  
apm . mlipiiHU 

cpejHHa . 
n  Majiaa
,» BapTBHhas uojiHTypoEaHHaa O ojbiuaa 

a ia jaa  . , . . .„ cpejH sa 
IilKa®!. w ajiun noJurrypoBaHHbiii 

>. m npocT oś . .
C y H jy K t óo jhu ioń  HpauieHHMfi 

„  s ia ju f i  
T a S y p e in . npocToft ’.
JIio.ibKa nojniTypOBaHHaa »

„ jtpauieHHaa .

>

pyó . | Kon. |  pyć>- 1 KOn

12
7
0
4
2
2

2
5
3
3
4 
3
3 
2
4 
1 
3

H 1

50
50
20
85
50

50
50
30

50
50
50
30
30

50

3 7 '
25
20

20
35
50
60
50

25
7

40
50
45

50

45
45
35

45
45
45
45
45
45
45
45
45
45
30
45
20
40

7
7
7

25
25
25
20
30

10
3 

10 
15 
10

50

50
50
20

50
50
40
30
15
80
20
20

22
27
12
10
15
10

7
25
15

25

50

50 
50 
15

4 !  “
1 I 25 

40
1 25
2

75 
25 
50 
50 
50 
50 
60

50

75 
30 
10 
20 
50 
75 
60 
30 
10 

1 I — 
—  .50

HaBjienOBaHie n3jfc4iS no jiacTepcTBan-b

11,1;na 3a o jny 
paSory ci. »a- 
T e p ia ja  3aica- 

miEKOBT.
I U a a T y H K a  ® o p H i ip o R a H H a a  . . . . . .

„  n o j u r y p O B a H H a a  .  .  .
f t t T C K o e  K p e e a o  o ó w K H O B e H H o e  . . . . .

„  C T y jn .  „  ........................................................................
• P y T .iu p - b  p y m e S i i u f t  . . . . . . .
J l o a i a  p y a ie i iH a H  . . . . . . . .

, ,  I IH C T O .lt.T H a a  . . . . . . . .
M acm epcm tto  G on ,\a p v u e .

B a j i e n  O o j i b iu a a  j y 6 o p . a u  c b  a s e j i t .3 H U s ia  o O p y i a n n .
„  M a a a a  . . . . . . . .

y m a T b  O o J b i n o t i  . . • .
,,  M a JU H  . . . . .

B e j p o ........................................................................................................... ..............
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Ar. D . 255 9 . R a d a  Opiekuńcza Zakladiko  
Dobroczynnych Powiatu Sielskiego w S ie ty .
Podaje do publicznej wiadomości, że dobra 

Instytutow e M okrany, w Powiecie K onstan­
tynowskim G ubernji Siedleckiej położone, 
jako  szpitalne od w szelkich podatków i c ię ­
żarów skarbowych uwolnione, od dnia 20 
M aja (1 Czerwcai 1870 r., wypuszczone zo­
staną. więcej dającem u w dw unastoletnią 
dzierżawę.

Term in do licytacji głośnej oznacza się  na  
dzień 28 Kwietnia (lO M aja)r.b  godzinę dzie- 
tą  rano.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,270 
kop. 89, jako  praetium  fisci postąpionej.

Vadium  przystępu jący  do lięytacii, obo­
wiązany będzie złozyć w K aneelarji R ady 
Powiatowej w mieście B iały, w kwocie rs r . 
200 .

D alsze warunki w każdym  czasie w K anee­
la rji R ady O piekuńczej Powiatowej p rze j­
rzane być mogą, prócz w dnie św iąteczne i 
galowe.

B ieła  d. 25 M arca ( 6 Kwietnia) 1870 r.
— j Za Opiekuna Prezydującego, A Kobyłecki. 
  i 2 3 Sekre ta rz, Niepokojczycki.

N . D. 2 2 6’7. Aa3H 00CKoe A B e u u e  
M npdoAenie.

OóbiiB/iMeTb Bouceoóm ee ciiB .jeuie, hto
wa ocuoaąH in npeAOUOaBiH llarpoKOBCKoń 
K asem ioH I W a r u  o r t  5 <t>enpa.ia c. r . aa 
N. 1531 npoH3B04HTbcn óy / iy i r .  bt, ohomb 
5 UpaB.leHIII (lllO.ja.ItHiHOM'b 10 BCpcTB OTB 
r .  rIo43H , 24 A up ii^n  (6  M m  c. r  , H aiH iian 
cb 12 nacoBb y rp a  u y ó .u r i iwii io p rn  na npo- 
4 oaiy A Bca,  oHBHennaro in . 8,337 pyó. 34
Ken. p o c T y m iro  na  ornaAn/B M aauń BepeKb 
o T B 9 4 e H u o M b  «b n a 4 1 i / i b  6 e 3 a e 'i e / i b H b i v ib  
K p e c r b i i H a v i b .

A m ta  meaaioujie  y n a e m o B a rb  n b  c n x b  
T o p rax b  oÓbH3aHbl H B IlT bC H  Bb n 3 H a S e H UO.Mb 
mBctB H cpoKB c b  3a loi 0Mb paBimio ujhmch 

MacTil Oub iOTIloli cyvi.Mhi.
H o4poÓ B ua yc.ioBia H acronujeH  n p o 4 a » H’ 

M o r y T b  ó b lih  uepecMorpHHaeMbi o iR e 4 H e i> H o
Bb cnyiKeóaoe BpeMa a b  A lanonckoM b A b c -  
HO«b in p aażeH iH .  npo4auae.MbiH * e  nBcb 
iKe.ialomie MoryTb iinABTb na mBctB  n o  y- 
KaaailiflMb .iBcboii CrpaWH.

BioiiHHHb 11 M apra  1870 r.
C rapuiiu  Hi44BcnnMiii, Bncnei)CKin.

N . D. 2 7 Ó8. Pisarz lrybv.**ta Oyunlnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie A ugasta  L o th  obywate­
la, w łaściciela fabryki obić papierowych, w 
W arszaw ie pod Nr. 1518/19 zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ca łe ­
go postępow ania subhastacyjnego u Józefa  
Piwońskiego, Adwokata p rzy  Sądzie A pela­

cyjnym K rólestw a Polskiego, w W arszawie 
pod Nr. 179 0a/. zam ieszkałego, obrane m ają­
cego, w poszukiw aniu rsr. 6,000 z procentem  
prawnym  od dnia 3 (15 j K w ietnia 1867 r. li­
czącym  się, i kosztów od F e lik sa  Bochenek, 
w łaściciela prawa wieczystej dzierżawy kolo- 
nji Nr. 2 „F e lix ó w ” zwanej, w dobrach B ia­
ło łęk a  w Powiecie W arszaw skim  położonej, 
w W arszaw ie pod Nr. 1270 zam ieszkałego, 
p ro tokółem  Jan a  OrłowsKiego, K om ornika 
przy T rybunale Cywilnym w W arszaw ie w 
dniu 29 L istopada  (11 G rudnia) 1869 roku  
spisanym , w drodze sądowej przym uszone­
go wywłaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną zo­
stała:

K  O L  O N J  A 
N r. 2 oznaczona „Felixów ” zwana, we wsi 
M arcelinie nowym, w dobrach  B iało łęka, w 
gminie Jab łonna, parafji T archom in, w ju ris  
dykcji Sądu Pokoju  W ydziału  IV  w Pradze 
przy  W arszaw ie, w Powiecie i G ubernji 
W arszawskiej po łożona, księgą w ioczystą 
dóbr B ia ło łęk a  z przyległościam i objęta, 
prawem  własności z ty tu łu  p raw a w ieczystej 
dzierżawy, do egzekwowanego dłużn ika F e ­
liksa  Bochenek u-uleżąca i w tegoż posiada­
niu i użytkow aniu zosta jąca , ogólnej ro z le ­
głości około włóK 2 i mórg 15 miary nowo- 
polskiej w przybliżeniu mieć m ogąca, a  mia­
nowicie:

1. G runtu  ornego żytniego i pszennego 
k lasy  1, 2 i 3 około w łók 2.

2. Ł ą k  około m órg 11. R esztę  zajm ują 
ogrody, zabudow ania i nieużytki.

Czynsz z g run tu  op łaca  się do dóbr B ia ło ­
łęk a , jak o  dominium directum  wedle w yka­
zu hypotecznego rocznie w ilości rs. 123 kop. 
58%  •

N a gruncie kolonji tej znajdują się n a s tę ­
pu jące  zabudowania:

1 . Dom z drzewa w slupy zbudoway p a r ­
terowy deskami szalowany, z dwiema wy­
staw kam i bocznemi, nad dach k tórego g o n ­
tam i a  w małej części słom ą kryty , wyprowa­
dzony komin murowany.

2. O ranżerja  m ała  z kwiatam i w ziemi u- 
rządzona, balam i cembrowana.

3. G ołębnik z gołębiam i na słup ie  d re ­
wnianym.

4. Ogród na około domu fruktowy, in sp e­
ktowy i spacerowy, a  w części za dziedziniec 
służący w którym  znajduje się  drzew owoco­
wych starych około sz tuk  20.

5. Dzwonek na słupie  drewnianym  z la­
tarn ią.

6. K loaka z drzew a z desek o 1 sedesie 
deskam i kry ta, p--

7. Piw nica w ziemi urządzona, balam i 
cem browona ziem ią kryta.

8. Spichrz z drzewa w węgieł postawiony 
dach gontam i kry ty  z wystawką drew nianą i 
piw nicą m urowaną.
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9 B a d a  d la  p sa  z d rzew a d eskara i k ry ta .
10. D ó ł n a  p o p ió ł b a lam i ocem brow any.
11. D om  z d rzew a w s łu p y  p ostaw iony , 

nad d ach  k tó reg o  g o n tam i k ry ty  w y p ro w a­
dzony kom in m urow any.

12. C hlew ek  z d rzew a pod  gon tem .
13. C blew ek z d rzew a p o d  gontem .
14. B u d a  z d rzew a  d la  p sa .
15. O bora  i s ta jn ia  z d rzew a  w s łu p y , pod  

iednym d achem  z p rz y s ta w k ą  pod  s ło m ą.
16" K lo ak a  z d rzew a  z d esek , d ach  d esk a - 

tai k ry ty .
17. D rw a ln ia  z drzew a w słu p y  pod słom ą.
18. S to d o ła  o je d n -m  k le p isk u  i w ierze- 

jach  z w ozow nią , pod  jednym  d achem  s ło m ą  
krytym

19. D ó ł w k s z ta łc ie  sa d zaw k i m ały  m e z a -  
tybiony

20. R lew nia z d rzew a  w s łu p y  p o d  słom ą.
21. S zo p a  z d rzew a w s łu p y , dach  deskam i 

k ry ty .
22. S to d o ła  z d rzew a w s łu p y , o jednym  

k lep isk u  p o d  sło m ą
23. S tu d n ia  b a lam i cem brow ana z p om pą i 

k o rbą  d rew n ian ą
24. D ó ł b a la m i cem brow any .
25. O gród  owocowy i w arzyw ny oko ło  mo • 

gi g ru n tu  obejm ujący , a  w n im  drzew  owo 
Wych m łodocianych  o ko ło  sz tu k  400._

26 S ad zaw k a  w ogrodzie  n ieza ry b io  •
27. O grodzen ia  n a o k o ło  zabudow ań 

Py z ż e rd z i i sz tach e to w e
28. P odw órze  dość  o b sz ern e  \  

Wane, n a  k tó rem  k ilk a  d rzew  ow y

kii29a n D om  S r a k )  z d rzem a w s łu p y  nad  
dach k tó reg o  g o n tam i k ry ty , w yprow adzony

k °30.n C H e w ek fz  drzew a w s łu p y , dach  des-

* 3 1 . s tu d n ia  balam i cem b ro w an a  z  ż u ra ­
wiem i k u lk ą  , _ ,

32 D om  (czw orak) z d rzew a w w ęg ie ł, 
nad  dach k tó reg o  s ło m ą  k ry ty , w y p ro w ad zo ­
ny kom in m urow any, w m m  m ieszk a  P io tr  
R und io  o p ła c a ją c  z a  jed n o  m iesz k an ie  r s r .  8 
roczn ie’, re s z ta  sto i p u stk am i.

In w en ta rz  żywy i m artw y  n a  g ru n c ie  z n a j-  
d u jący  się  Je s t  ta,ki: k rów  3, k o n i 2, w ozów  
2, b ron , 2, p łó g  1 

W ysiew a s ię  ro czn ie  p sz en icy  k o rcy  6, ż y ­
ta  k o rcy  13, ow sa 10, ję c z m ie n ia  16, g ro ch u  
2, k a r to fli w ysiew a się  k o rcy  20.

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w a n e j k o lo n ji z n a jd u je  s ię  w ak c ie  
za ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  k ie ru jąceg o  Jó z e fa  P i­
w ońskiego A dw o k ata , w W a rsz a w ie  p o d  iNr. 
1790aó z a m ie sz k a łe g o , zaś zb ió r  o b jaśn ień  i 
w arunk i sp rz e d a ż y  w k a n c e la r j i  P isa rz a  T ry ­
b unału  tu te jsz e g o  w W ydzia le  I .  z ło zo n e  
p rz e jrz a n e  być m ogą.

7 a ie c ie  w k o p ia c h  d o ręczo n o :
1 Teofilow i V o g t, P isa rz o w i S ą d u  P o k o ju  

W ydziału  IV  n a  P ra d z e  p rzy  W a rsz a w ie ,, 
tamże pod  N r. 381 u rzęd u jącem u , n a  rę c e

Własne. ow; D ąb ro w sk iem u  w ó jto w i

zaaresz tow ali w k a n c e la r ji P is a rz a  T ry b u n a ­
łu  tu te jsze g o  W y d z ia łu  I. n a - te n  cel u trzy -

10 Iherw sza*pub 'lik a c j^ z b io ru  o b jaśn ień  i wa-

^  g i l K o l  r n r f z S

jes t w yżej w skazane. ) 1369,70 r .

w w a rsz a w ie  p u u  w W v-
odbyw ającego, o godzin ie  10' z ’ g70 r  y
dzia le  I ,  dnia 23 L u teg o  (7 M a Tó z e f  p j .

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  b ę d z L L c y i n y i n  
W oński, A d w o k at p rz y  S ąd z ie  A p ^  y 

PrtiaUcłTn k tó reg o  zam ieszk an ie

W a rsz a w a  d. 26 G rud. (7 S tycz.) /
R a d c a  D w oru Z g ó rsk i.

W y w ieszono  n a  tab licy  w sa li u s tę . 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d. 26 G rud . (7 S ty c z .)  1 8 6 9 /iU r .
R a d c a  D w oru  /g ó r s k i .  .

P o  odbyciu  trz e c h  p u b lik a c ji zb o ru  o b ja ­
śnień  i w aru n k ó w  licy tacy jn y ch  ko lon ji p o ­
w o łan e j, T ry b u n a ł w yrok iem  d a ty  23 M a rca  
(4 K w ietn ia) b . r. te rm in  do p rzygo to w aw cze­
go p rz y są d z e n ia  owej ko lon ji n a d z ie ń  1 6 (2 8 ) 
K w ietn ia  t. r. g odzinę  10 z  ra n a  w y zn ac zy ł, 
w k tó ry m  to  te rm in ie  sp rz e d a ż  ro z p o c z n ie  
Sie c d  sum y rs- 3 ,000, j a k ą  p o p ie ra ją c y  w ie­
rzy c ie l p odaje , w o s ta te czn y m  z a ś  od %  c z ę ­
śc i sz acu n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w ynaleźć  s ię

i .30 M ..r  (O  « * & « »  *  
R a d c a  D w o ru , Z g o r s k n ^

N . U . 2 1 8 4 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie^

Stosow nie do a rt. 682  K . P - S , im d o m o  czy­
ni, iż n a  żądanie B olesław a-A ntoniego 2-ch 
Im ion M oszczeńskiego, obyw atela zicms T g  
w dobrach B ronisz O kręgu, Pow iecie i 
n ji W arszaw skiej zam ieszkałego, a  zamieś/, 
nie praw ne do tego in teresu  i całego pos ępo 
Wania subliastacyjncgo u R om ana W ie rz e i ej 
skiej A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a P o lskiego w W arszaw ie pod H r. 590

zam ieszk a łego  obrane m ającego, w p oszu k iw a­
n iu sum y rs. 2 ,000  zprocentem  prawnym  od d.
1 P aźd ziern ik a  1868 r. liczącym  się  i  kosztów  
od Szm u la  J o sk a  G ingold, w ła śc ic ie la  n ieru­
ch om ości w W arszaw ie pod Nr. 1797 lit . A .
p o ł o ż o n e j ,  zaś w W arszaw ie pod Nr. 1812 z a ­
m ieszk ałego  i zam ieszkanie prawne obrane m a­
jącego , protokółem  Jan a  O rłow sk iego  K om or­
n ik a  przy T rybunale C yw ilnym  w W arszaw ie  
w  dniu 5 (1 7 ) L utego 1869 r. spisanym , w  dro­
dze Sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia , za ­
ję tą  i zaaresztow aną zostow an ą zosta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w  W arszaw ie pocl Nr. 1797a. p o ło żo n a . N a ­
stępnie T ryb u n ał C yw ilny w  W arszaw ie, w yro­
kiem  swym z dnia 25 S ierpn ia  (6  W rześn ia) 
1 8 6 9  r. w  m iejsce dotych czas p op ierającego  
sprzedaż pow yższej n ieruchom ości B o le s ła w a -  
A n ton iego  M oszczeń sk iego  su b rogow ał M oszka  
P a w ik a  S tu ck go ld  pod  N r. 1804, A braham a  
G oldblat pod Nr. 105, R ubina Ilerm elin  pod  
Nr. 813 i L ew k a P ryw es pod N r. 1059, w szyst­
k ich  w  W arszaw ie zam ieszkałych  handlujących, 
a zam ieszkan ie praw ne do tego  interesu  i p o ­
s tępow ania  sub liastacyjn cgo  u W yrzyk ow sk ie­
go  A d w ok ata  w W arszaw ie pod N r. 1775 za­
m ieszk a łego  obrane m ających, którzy, to  je s t  
D aw id  S tu ck go ld  w  poszukiw aniu  sum y rsr. 
500, A braham  G old b lat, w  poszukiw aniu  rsr. 
1,377 i R ubin  H crm elin  w  poszukiw aniu  rsr. 
1 ,040 , oprócz L ew k a  P ryw es, który zszed ł z 
teg o  św iata , w szystk ich  z za leg łem i procentam i 
i k osztów  pop ierać dalej będą przym uszoną  
sprzedaż n ieruchom ości w  W arszaw ie przy u li­
cy  F ran ciszk ań sk iej pod N r. 1797 lit  A .  hypo- 
tecznym , a  19 policyjnym , w  jurisdykcji Sądu  
P o k o ju  W yd zia łu  I  w- W ąrszaw ie w  cyrkule  
policyjnym  IV , adm inistracyjnym  IV , V , i V I 
w  gm in ie M agistratu  m iasta W arszaw y ną  
gruncie dziedzicznym  w m ałej części em fiteuty- 
cznyra, z k tórego  o p łaca  s ię  roczn ie  czynszu  
do M agistratu  m iasta  W arszaw y k op . 37 V2 p o - 
ło żo n ej, poszuk iw aną w ierzyte ln ośc ią  hypoto­
czn ie ob ciążon ej, prawem  w łasn ośc i do egze­
k w ow anego  d łu żn ik a  Szm ula J o sk a  G ingold  
n a leżącej, zaś w  dzierżaw nem  posiadan iu  i  u-  
żytkow aniu  dochod ów  L ew k a  B rod zk iego , za  
kon traktem  urzędowym  przed M ichałem  P rzy-  
sieckim  R ejentem  w  W arszaw ie w  dniu 20  M a ­
ja  (1 C zerw ca) 1868 r. zaw artym , na  la t trzy, 
poczynając od dnia 1 P aźd ziern ik a  n. s.>1869 r. 
do tegoż  dnia i m iesiąca 1872 r. za cenę rocz-  
ną rs. 4 ,000  zostającej, ogó lnej rozleg łośc i  
gruntu o k o ło  ło k c i kw adr. 5 ,000  a lbo  arszy- 
nów  4 ,0 0 0  m ieć m ogącej.

N a  gruncie tej n ieruchom ości stoją  n astępu­
ją c e  zabudow ania:

1. K am ien ica  z ceg ły  palon ej na w apno ma- 
siv  m urow ane o  parterze i  pierw szem  a wr czę­
ści i drugiem  p iętrze, oraz m ieszk an iach  pod- 
dasznych  z p iw nicam i, nad dach której d achów ­
k ą  h o lcn d erk ą  a przy okap ach  b lachą żelazn ą  
kryty, w yprow adzonych p ięć  kom inów  m urowa - 
nych.

2. W odotrysk  rurami żelazn em i z u licy  i r a n -  
ciszkań sk iej przez bram ę przeprow adzony.

3 . P rzystaw k a z drzew'a z desek  o parterze  
i p iętrze na s łu p ie  z drzew’a w sparta, dach  
której b lachą kryty.

4. P ark an ik  z drzew a sztach etow y z ła t , w y-, 
sok i ło k c i 3.

5 . O ficyna m asiv k ceg ły  palonej na  wapno  
m urow ana o su teren ach , parterze, p ierw szem  
piętrze, nad  dach  której b lachą żelazn ą  kryty , 
w yprow adzone 4  kom ifiy m urowane.

6. O ficyna z drzew a tynkow ana o parterze  
i p ierw szem  piętrze w  w iększej po łow ie  z ga n ­
kiem , nad której dach b lachą  żelazn ą  kryty  
w yprow adzone dw a kom iny m urowane.

7. D ó ł z wapnem  balam i z drzew a ocem b ro­
w any nakryty.

8 . Zabudow anie z ceg ły  palonej na  w apno  
m urow ane, n iew ypraw ione o parterze i p iętrze, 
d ach  k tórego  b lach ą  żelazn ą  kryty.

9 . P ise r n ik  z drzew a z jedn ej rynny na  słu p ­
k ach  z łożon y  parkanem  z drzew a z desek  o s ło ­
n ięty .

10. Ł a źn ia  z ceg ły  palon ej na  w apno m uro­
w ana, nad której dach b lach ą  żelazn ą  kryty , 
w yprow adzone dw a kom iny  m urowane.

1 1 . S tudnia  balam i z drzew a cem brow ana z 
pom pą i  korbą drew nianą.

12. B u d a z drzew a, dach  b lach ą  żelazn ą  
kryty.

*13. O ficyna z c eg ły  palonej na  w apno murp- 
w ana parterow a, nad dach której dachów ką  
h olcn d erk ą  kryty , w yprow adzone dw a kom iny  
m urowane.

1 4 . Ś m ietn ik  w  ziem i w ykopan y balam i w y -  
cem brow any i nakryty.

15. K om órki z drzew a z desek  w  słu p k i pod  
gontem  o 4 drzw iach.

16. K om órki z drzew a z baii w słupk i pod  
gontem  o 2 drzw iach.

17. P od w órze pierw sze g łó w n e  kam ieniem  
polnym  w ybrukow ane, a ty lk o  w m ałej części
niebrukow ane.

18. P od w órze drugie m ałe k tórego ty lk o  ryn­
szto k i kam ien iem  polnym  w ybrukow ane.

W  n ieruchom ości tej oprócz stróża i pustego  
lo k a lu  m ieści s ię  39  lokatorów  z .im ion i n a ­
zw isk  oraz cen y  najm u uiszczających  w akcie  
zajęcia  w ym ienion ych .

N adm ien ia  się, że E ajga  G in gold  m atka d łu ż­
n ik a , stosow n ie do aktu  urzędow ego przed  
S tan isław em  Jasiń sk im  R ejentem  w W arsza­
w ie w  duiu 27 G rudnia (8  S tyczn ia ) 1866/7  r.,

sp isa n eg o 'h y p o tecz n ie  objaw ionego , ma prawo  
zajm ow ać lo k a l w  n ieruchom ości tej sk ład ają ­
cej się  z izby, ku ch n i i sk lep u  w  parterze k a ­
m ien icy , sp ichrza i  trzech  p iw nic w  cen ie rocz­
nej rs. 150 do k oń ca  życia  bez w zględ u na  
w ła śc ic ie la .

O bszern iejsze  op isan ie  pow yż zajętej i  zaa ­
resztow anej n ieruchom ości, znajduje s ię  w  a k -  
c ie  zajęcia  u sprzedażą k ierującego M ie cz y s ła ­
w a W yrzyk ow skiego  A d w ok ata  w  W arszaw ie  
pod  N r. 1775 zam ieszk a łego  zaś zb iór o b ­
ja śn ień  i warunków  sprzedaży, w  K ancelarji 
P isarza  T rybunału  tu tejszego  z łożon e  przejrza­
n e być m oga.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. J W . K alik stow i W itk ow sk iem u  P r ezy ­

d en tow i m iasta W arszaw y w  W arszaw ie pod  
N r. 387 urzędującem u, na ręce W in cen tego  
K ęp iń sk iego  urzędnika tegoż  M agistratu .

2 . M ich a łow i R z e s z  otarskiem u P isarzow i 
Sąd u  P ok oju  W yd zia łu  I  w W arszaw ie, pod  
N r. 549 urzędującem u na ręce w łasne.

O budw om  d. 14 (2 6 )  L u tego  1869 r. 
W n iesio n o  do k sięg i w ieczystej pow yż za ję ­

tej n ieruchom ości w  W arszaw ie dn ia 4  ( 1 6 )  L i­
stop ad a  1869 r. zaś w  dniu dzisiejszym  do k się ­
g i zaaresztow ali w  K an celarji P isarza  T rybu­
n a łu  tu tejszego  na ten  ce l utrzym yw anej w p i­
sane z o sta ło .

P ierw sza , p u b lik acja  zbioru  ob jaśn ień  i  w a­
ru n k ów  sprzedaży, odb ęd zie  s ię  na  jaw nej au- 
djen cji T ryb u n ału  C yw iln ego  w  W arszaw ie pod  
N r. 549  zw yk łe  p osied zen ia  sw e odb yw ającego  
o god zin ie  10 z rana w  W y d zia le  I  d. 26  S ty ­
czn ia  (7  L u teg o ) 1870 r.

Sprzdażą k ierow ać będzie  M ieczysław  W y ­
rzyk ow sk i A d w ok at przy Sąd zie  A p elacyjn ym  
K ró lestw a  P o lsk ie g o , k tórego  zam ieszkan ie  je s t  
w yżej w skazane.

W arszaw a d. 18 (3 0 ) L istop ad a  1869 r.
R adca D w oru , Z górski. 

W yw ieszo n o  na tab licy  w  sa li ustępow ej T ry ­
b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arszaw ie,

W a rszaw a  d. 18 (3 0 ) L isto p a d a  1869 r.
R adca D w oru , Z górski.

P o  odb yciu  w  dniach; 26 S tyczn ia  (7  L u te ­
g o ) ,  9 (2 1 )  L u tego  i 23  L u teg o  (7  M arca) 
1870 r. trzech publikacji zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży pow yższej n ieruchom ości, 
T ryb u n a ł C yw ilny w  W arszaw ie w yrokiem  z 
d n ia  23 L u tego  (7  M arca) 1870 r. zapadłym , 
term in do przygotow aw czego przysądzenia nie., 
ruchom ości JV5 1797 u. w  W arszaw ie, w yzn aczy ł 
n a dzień  26 M arca (7  K w ietn ia ) 1870 r. god zi­
nę 10 z ra na, k tóry  się  odb ęd zie w  m iejscu  
z w y k ły ch  p o sięd źeń  T ryb unału  C yw ilnego w  
W arszaw ie w  W y d z ia le  I-yra w  dom u pod M  
549 przy u licy  D łu g ie j .

P op ierający  sprzedaż pod ali za  tę n ierucho­
m o ść  rs. 5 ,000  i od tej sum y licy tacja  w  term i­
n ie  przygotow aw czego  przysądzenia  rozp oczy­
n a ć  się  będzie. W  term in ie  zaś ostatecznym ' 
rozpocznie się od %  szacunku tak są w ykryć się  
m ającego.

W arszaw a dn ia 16 (2 8 ) M arca 1870 roku.
P isa rz  T ryb unału ,

R ad ca  D w oru , /g ó r s k i .  
N astęp nie po  od b yciu  w  d. 26 M arca (7  

K w ietn ia) 1870 r. przygotow aw czego  przysą­
dzenia  T ryb u u ał term in do osta teczn eg o  przy­
sądzen ia na  d. 26  L ip c a  (7  S ierpn ia) 1870 r. 
g odzinę 10  z rana w yzn aczy ł, k tóry się  odb ę­
dzie w m iejscu zw yk łych .p osied zeń  T rybunału  
C yw iln ego  w  W arszaw ie  w  dom u pod liczbą  
549 przy u licy  D łu g ie j licy tacja  rozp oczn ie  się  
od dw óch trzec ich  części szacun ku  taksą b ie ­
g ły c h  wykryć s ię  m ającego .
W arszaw a d. 31 M arca (1 2  K w ietn ia) 1 8 :0  r. 

P isarz  T ryb unału ,
R ad ca  D w oru , Z górski.

JV i ) .  2 7 8 8  * P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t  682 K. P . 18. wiadomo 
czyni, iż na  żądan ie  W ilhelm a T ro e tzer b y łe ­
go fab ry k a n ta , obecnie z w łasnych  funduszów 
utrzym ując, go się, w m i-śc e H anow erze K ró ­
lestw ie P iU sk iem  zam ieszkałego , a  zam ie­
szkan ie  praw no do tego in te resu  i całego p o ­
stępow ania su b h astacy jn eg o  u L udw ika H olca 
O brońcy przy  W arszaw sk ich  D epartam en tach  
Rządzącego S en a tu , w W arszaw ie  pod N -rem  
48 9 a  zam ieszkałego , obrane m ającego, w po­
szukiw aniu sum y rs. 3 ,375 , ja k o  procen t po 6 
od sta , a nadto  ty tu łem  d o dstkow -j o p ła ty  po 
3 od sta  w a k ta c h  siypulow anej, od kap ita łu  
rs. 25,000, w ra tach  pó trocznysh z góry p ła ­
tne, za czas od d n ia  17 (29) M aja 1867 r . do 
17 (29) L istopada 1868 r. w łącznie p rzy p ad a­
jącego  i kosztów egzekucj’jny ch  od R oberta  
E jc h le r  pod N r . 616, D ym inika R ynkiew icza 
pod Nr. 1 3 12a, K azim ierza G ranzow  pod N r. 
1056a, Adolfa W erner pod Nr. 1414, J a n a  B i- 
tschan pod N r. 674, W ik to ra  R akow ieckiego 
pod Nr. 1734, W ik to ra  B alickiego pod N -rem  
731, P io tra  Sarnow skiego pod Nr. 731, M aury­
cego L au b e ra  pod N rem  1253c, i P io tra  K o­
m ornickiego pod N  rem  1618o, w szystkich w 
W arszaw ie zam ieszkałych  i tam że zam ieszka­
nie praw ne o b ran e  m ających , ja k o  spólnikew  
spółki pod firm ą: R o b e rt E jc h le r  i spó łka”  
a  zarazem  w spółw łaścicieli n ieruchom ości Nr. 
1600 lit 8- w W arszaw ie, pro toku łem  W in cen ­
tego Ruszczykow skiego, K om ornika przy  T ry - 
bul! le Cywilnym  w W arszawie, na  dniach  
9  (21) i l l  (2 3 ) P aźd z ie rn ik a  1868 roku sp o ­
rządzonym , w drodze sądowej przym uszone­

go w yw łaszczen ia , za jętą  i  zaaresztow an ą  z o -

NIER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 160 0  lit .  S . p rzy  u licy  
N ow ogro  iz k ie j, pod ług taryfy donaów m ia sta  
W arszaw y, a w łaściw ie  przy  u licy  W ie lk ie j ,  w 
cy rk u le  policyjnym  V III, adm .n istracyjnym  
V II i V III , w gm in ie  M agistratu  m iasta  W ar­
sza w y , w ju r isd y k cji Sądu P ok oju  w W a rsza ­
w ie W yd z ia łu  III, na gruncie em fiteu tyczn ym , 
do Skarbu K ró lestw a  należącym , z k tórego op ła­
ca  s ię  czyn szu  roczn ie  r s . 4 3 p o łp żo n a , prawem  
w sp ó łw ła sn o śc i do  ogzek w ow an ych  dłu żn ików  
R oberta  E jc liler , D om in ik a  R ynkiew icza, K a ­
z im ierza  G ranzow , A dolfa  W erner, Jan a  B i-  
tsch an , W ik to ra  R a k o w ieck ieg o , W ik tora  B a ­
lic k ie g o , P io tr a  S a rn o w sk ieg o , M aurycego  
L aubera i P io tra  K om orn ick iego  należąca i 
w tych że  posiadan iu  ja k o  na  fab ryk ę żelazn ą , 
przez R oberta  E jch ler  zarządzaną, zosta jąca , 
p rzyb liżon ej r o z leg ło śc i gruntu  około  ło k c i 
kw . 4 3 1 4 4  m ieć m ogąca.

N a g ru n c ie  za ję te j i zaaresztow anej n ie r u ­
chom ości, znajd ują  s ię  n astęp u jące  zabudo  
wania:

1. B udow la g łów na, m asiv  z c e g ły  p a lon ej 
m urow ana, o p arterze , tek tu rą  k am ien no-sm o- 
łow cow ą k ry ta , m ieszcząca  w sob ie  w alcow nią  
że la za  i  p iece szw ejsow e z kotłam i i  m aszy­
nam i parow em i, m ająca w p o łow ie  śc ia n ę  o -  
tw artą z trzem a filaram i z c e g ły  pa lon ej 
m asiv  m urow ane m i, co  tw orzy rodzaj w y sta ­
w y, u dołu dwa k an a ły  m urowane, sk le ­
p ion e  na p rz estr za ł ca łej budow li przep row a­
dzone.

P od  tą b u dow lą  um ieszczon e  są kan ały:
a) K an a ł g łó w n y  m asiv  m urow any z c e g ły  

palonej na  w apno, a w c zę śc i z c eg ły  o g n io ­
trw ałej na  tak ąż zapraw ę.

b ) K an a ł łączący  zbiornik w ody z w alcam i, 
sk lep io n y  z c e g ły  palonej na  cem en t w ybud o­
w any.

c )  K an ał łączący  zb io rn ik  w ody ze studn ią  
rów nież sk lep ion y , m a3iv  m urow any z c e g ły  
palonej na cem en t.

d) F u ndam en t pod w alcow nią , s łu żą cy  z a ­
razem  ja k o  kan ał do odp ływ u w ody, k tórego  
ś c ia n y  boczne z drzew a, zaś dno m u row an e  
z c e g ły  .palonej na cem ent.

e )  Dw a k a n a ły  pod p iecam i szw ejsow em i, 
m asiv  m urow ane z c e g ły  palonej na wapno i 
cem en t.

f)  K anał przed kotłam i parow em i, m asiv  
m urow any z c e g ły  palonej &a g lin ę , b lach ą  
że la zn ą  w alcow aną n ak ryty .

g) P o sa d zk a  u łożon a  przed w alcam i z b la ­
ch y  żelazn ej kutej około  1050 stóp  k w ad rato ­
wych.

h) R ezerw oar w odny wym urow any w z ie ­
m i z c eg ły  p a lon ej na cem en t z tak ąż w ypra­
wą i w ylan iem  asfa ltow em  za sk lep io n y , na  
d z iew ięc iu  b elk ach  że lazn ych  z przegrodą m u ­
rowaną.

i )  D w ie  kap y  nad  k o tlin a m i ku źn iczem i z 
blachy ślu sarsk iej.

k) D w a m iech y  w tych że  kuźn iach .
2. Szopa otw arta na slu p ach  d rew nianych , 

pok ryta  tek tu rą  sm ołow cow ą, nad dach k tó ­
rej w yprow adzony kom in z c e g ły  palonej m u­
row any.

3 . O ddzielny kom in z c eg ły  p a lo n ej na w a­
pno i c e g ły  ogn iotrw ałej w ym urow any z k o n ­
d u ktorem .

4 . Z biornik w ody, m urowany z c e g ły  na c e ­
m ent.

5 . O ficyna m ieszk aln a  m asiv  m urow ana z 
c e g ły  palonej na  w apno, o parterze i p ierw szem  
p ię trze  z p iw nicam i sk lep ion em i, nad której 
dach tek tu rą  kam ien no-sm ołow cow ą k ry ty  są  
w yprow adzone trzy kom in y  z c e g ły  palonej 
m urowane.

6 . Oficyna parterow a z c e g ły  palon ej na  
w apno m urow ana, m ieszczą ca  w sob ie  ku ch nią  
a n g ie lsk ą , w ozow nią, s ta jn ię  i k loak i, nad k tó ­
rej dach tekturą  k am ien n o  sm ołow cow ą k ry- 
ty ,  w yprow adzony j e s t  kom in z c e g ły  pa­
lonej.

7 . M agazyn na sta re  ż e la z tw o  m urow any, 
w słu p y  z c eg ły  pa lon ej na w apno tekturą  s m o ­
łow cow ą kryty.

8 . B arak  z d rzew a postaw iony , tek turą  k a ­
m ienn o-sm ołow cow ą k ry ty .

9 . S tu d n ia  z c e g ły  pa lon ej na c e m e n t  m u- 
drew niany i takąż korbąrowana. 

i rurą,
pom pą

te j

10 S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z ru rą  że ­
lazną  i pom pą o dwóch ram ionach, o patrzoną 
ry n n ą  do w ytaczan ia  wody służącą i 
studni j e s t  i d ru g a  pom pa zelazna z

k ° l f  O gródek  owocowy otoczony z dwóch 
stron  p arkanem  z desek, m ieszczący w sobia  
drzew fruktow ych sz tuk  dziesięć. . . . .

1° P ark an  drew niany z desek  w tak ież  
s łu p y , z dwoma bram am i, długości o k a la  ło ­
kci 80 ,  . ,

13 P ark an  drew niany z d esek  w słu p y  tą»
kiż d ł u g i  około łokci 2 6 2 ‘/ j .

14. Podwórze rozleg le  n iebrukow ane, w k tó ­
rem  znajduje się drzew fruktow yoh 23, dól na  
wapno, dwa doły de ta rc ia  drzew a i dwa słupy
drew niane.

Nadto w zaję te j n ieruchom ości, k tó ra  służy 
n a  pom ieszczenie fab ry k i żelaznej, eg zy stu ją  
m aszyny, a p a ra ty  i  p rzy rządy  z p rzeznaczen ia  
za n ieruchom ości uw ażane, a w akcie zajęcia 
po szczególe opisane.

W nieruchom ości t i j  oprócz R oberta  K J '
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chler i Piotra Kom ornickiego, buchaltera fa ­
bryki, inni lokatorowie którzyby opłacają ko­
morne, wcale nie zamieszkują.

Zaznacz.-, się , że po doręczonym nakazie i 
Upłynionym terminie trzydziestodniowym, wy­
rokiem Trybunału Handlowego, ogłoszoną zo ­
stała upadłość fabryki żelaznej pod firmą: ,,Ro* 
beit Ejcbler i S , ółk^”  a Kuratorem takowej 
mianowany P«tron Trybunału tutejszego Mel 
lerowicz.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości, znajduje się u 
sprzedażą dyrygującego Ludwika Ilo lca , Obroń­
cy pi zy W arszawskich Departamentach Rzą­
dzącego Senatu w W arszawie, pod Nr. 489a  
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelarji Pisarza Trybunału  
tutejszego złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Em erykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sądu 

Pokoju Wydziału l l l -g o  w Warszawie, pod Nr. 
405 urzędującemu, na ręce W ojciecha Bro- 
ch ock iegf, Podpisarza tegoż Sądu.

2. JW. K&likstowi W itkowskiemu, Prezy­
dentowi miasta Warszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W intentego  
K ępińskiego, urzędnika tegoż M agistratu.

Obudwom dnia 14 (26) Stycznia 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Warszawie, d. 24  Stycznia  
(5 Lutego) 1869 r., a w dniu dzisiejszym  do 
księg i zaaresztowali w Kancelarji P isarza Try­
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi­
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawaem  posie­
dzeniu Trybunału Cywilnego w W arszawie 
pod Nr. 549 posiedzenia swe odbywajęcego 
o godzinie 10-ej z rana w W ydziale I. dnia 
2  (1 4 ) Maja 1869 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Hola, 
Obrońca przy Warszawskich Departau entach 
Rządzącego Senatu, którego zam ieszkanie jest  
wyżej wskazane.

W arszawa, dnia 7 (1 9 ) Lutego 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

Warszawa dnia 7 (19) Lutego 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
W arszawskiej Nr. 1600 lit. S , w dniach 2 (1 4 ) ,  
16 (28) Maja i 30  Maja (11 Czerwca) 1869 r. • 
Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem z 
dnia 30 Maja (11 Czerwca) 1869 r. wyznaczył 
termin do przygotowawczego przysądzenia rze­
czonej nieruchomości na dzień 10 i22) Lipca 
r. b. god/.inę 10 rano, w W ydziale I-ym  tegoż 
Trybunału, w którym to term inie popierający 
sprzepaż wierzyciel za nieruchomość powyższą 
postąpi sumę rsr. 20,000, od której licytacja  
tozpocznie się.

W arszawa d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyższy z powodu sporu wyniesio­
nego o unieważnienie subhastacji nie przy­
szedł do skutku, gdyż Trybunał Cywilny w 
W arszawie wyrokiem z dnia 10(22) Lipca 1869 
roku, całe postępowanie subhastaćyjne nieru­
chomości W arszawskiej Nr. 1600 lit. S , unie­
ważnił. Po uchyleniu wszakże tego wyroku, 
wyrokiem Sądu Apelacyjnego z dnia 14 (26) 
Stycznia 1870 roku i oddalęniu żądania o unie­
ważnienie subhastacji, Trybunał Cywilny w 
W arszawie wyrokiem na ilację w dniu 12 (24) 
L utego 1870 r. zapadłym, termin do przygo­
towawczego przysądzenia rzeczonej nierucho­
mości na dzień 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 r. 
god/.inę 10 z tana, w miejscu zwykłych p osie­
dzeń tegoż Trybunału w W ydziale I w Warsza­
wie pod Sr. 549 wyznaczył. Licytacja w tym  
termtnie rozpocznie się oil sumy rs. 20 ,000  po- 
stąpionej przez wierzyciela Wilchelma. Troe- 
tzera sprzedaż popierającego.

W arszawa d. 23 Lutego (7  Marca) 1870 r.
.Radca Dworu. Zgórski

W  terminie powyższym dnia 26 Marca (7 
K wietnia) 1870 r. trybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem tejże daty poświadczył odby­
cie przygotowawczego przysądzenia nierucho­
mości W arszawskiej Nr. 1600s i nieruchomość 
tę  M ecenasowi Ludwikowi H olc Obrońcy W il­
helma Troetzera sprzedaż popierającemu za 
sumę rs. 2,000 tymczasowo przysądził, jak nie­
mniej termin do ostatecznego przysądzenia tej­
że nieruchomości Nr. 1600s na dzień 15 (27) 
Czerwca 1870 r. godzinę 10 z rana w miejscu 
zwyłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
W arszawie pod Nr. 549 wyznaczył. Licytacja  
w  tym terminie rozpocznie się od 2/ 3 części sza­
cunku taksą biegłych wykryć się mającego.

Yadjum do licytacji w ilości rs. 4 ,0 0 0  z ło ­
żyć należy.
W arszawa d. 31 Marca (12  Kwietnia) 1870 r.

Radca Dworu, Zgórski.

N. D , 2785. Podaje do powszechnej w ia­
domości, że zajęto w drodze egzekucji sądowej 
dochody nieruchomości Nr, 22  74a, w W arsza­
w ie przy ulicy Miłej położonej, wydzierżawio­
ne będą przez publiczną licytacją na rok jeden, 
poczynając od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 1870 
<1° tegoż dnia j miesiąca 1881 r. Licytacja

odbywać się będzie od dnia 22 Kwietnia (4  
Maja) 1§70 roku o godzinie 10-tej rano, na 
gruncie rzeczonej nieruchomości przed pod­
pisanym Komornikiem i rozpocznie się od 
summy rs. 1200. Bliższe warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w ICancellarji podpisane­
go Komornika w W arszawie przy ulicy B ielań­
skiej pod Nr. 609 utrzymywanej.

Nadto w dniu 8 (20) b. m. i r. o godzinie 
11 -tej rano na targu za Żelazną Bramą w War­
szawie, meble palisandrowe, mahoniowe, jesio­
nowe, fortepian palisandrowy, sprzęty kuchen­
ne i w dniu 10 (22) b. m. o godzinie 12 w po­
łudnie na targu W ołow y zwanym na Pradze 
pod Warszawą meble jesionowe, lustro sprzęty 
kuchenne przez publiczną licytację sprzednue 
zastaną.

P opław ski, Komornik.

N . D  2796. V y,ieO uH u U pucm ufrb  
M .iaecK aro  O itpyzu .

C h m t,  obiaBJiHeTi, h t o  Cjibąyiomie Hejmi- 
j k h m o c t h  ct> 1 2  ( 2 4 )  I i o h h  1 8 7 0  i o j a  G y jy T T , 
OTflaHBi bu. T p ex t jibTHioio apeH jy o G t ,  nemu. 
K O H T paK T T . 6 y j e T T ,  3aKJU0HeHT> bu, i ta H i je j iH -  
piu H oTapijca C m i B e m i i t a r o  h j i h  X y j3 H H -  
citaro bu. ropojęk llaaB b

1. ’IacTb 3eMjut nojioweHa. bu, jep . Ojibuie- 
bo T ocfi o t t ,  cyiiMbi 22 pyG. 50  itou. cep. bu,
2 uaca no nojyjH ii 7 (1 9 ) Man c. r.

2 . ycajhOa CbiGepia o t t ,  cynsibi 45  pyG. bu,
2 uaca no noxyjHii 8  ( 2 0 ) Maa c. >'•

3 . ’lacub 3eMjiH bu. Hep. OjibiueBO Bopatu- 
Mbi otu, cyMMU 25 pyG. cep.

4 . Hacub 3eMJin bu, jep . rnatHHeKU,, otu, 
cyMMM 30  p y6 . oG® 9  ( 21)  Maa c. r. bu, 10  qa- 
cobu, yTpa, TOMy k to  Gojifce ąacTU, bu, apeH- 
j y  OTjaeTca.

r .  M jaBa, 27 MapTa (8  AnpbJifl) 1870 r.
PeimuiepcKiH.

* * *
P odaje do w iadom ości: iż  n astęp u jące n ie ­

ruchom ości od dnia 12 (24) C zerw ca 1870 r. 
n a  la t trzy, przed S . S ław ęck im  lub F . Chu- 
dzyńskim  R egentam i w M ław ie.

1. C zęść  ziem ska na w si O lszew o T osie  
od sum y rsr. 22 kop. 50 w d n iu  7 (19) Maja 
r. b o godz. 2 po południu.

2. O sada Syberyja zwana od sum y rsr. 45  
w dniu 8 (20) M aja r. b. o godzinie 2-ej ' 
z  południa

3. C zęść ziem ska  na w si O lszew o B orzy- 
my od sumy rs. 25 i

4. C zęść ziem ska na w si G iżynku od sumy ‘ 
rs. 30, obydw ie w dniu 9 (21 Maja r b o 
godz 10 z rana w ięcej dającem u pu b liczn ie  
w ydzierżaw ion e będą.

M ława d. 27 M arca (8  Kwietnia) 1870 r.
A . R em iszew sk i.

i-rtw-rs* = tt: w  r-.-cr.-g

ZAPOZWY ib DYKTA LINK 
I ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  KT> CYJfY.
N . D . 2  744. Gy, jt, flp o rm o il U uA m /iu  

I. O m /i'lis ie i'ia  ub Ku pu/ant).
Ghhu, npnabiBaeTU, IlBana MapuHHEeBHuą 

»eH3BbCTHaro no »t,CTy HUHbujHaro jKirreJib- 
CTB3, HBHTbCH BU, SftbUIi!eiiu, Cyjpfe BU, 30 JHed 
cuHTaa otu, u n cja  cero oObnejeHia j(.t» no- 
jiyueHia jen03HTa, bu, npoTHEHOiuu, cjiyuab 
CKa3aHHbiS jenosirrh GyjeTT, BpiicyasjeiiT, bu. 
n0Jib3y Ka3Hbi.
r. Bapm ana, 18 (3 0 ) MapTa gna 1870 r.

HogcynOKu,, Majniuiee.citiii.
-*

■ * • T *W zywa nmiejszem J an i Marcinkiewicza 
niewiadomego z obecnego miejsca zam ieszka­
nia, aby się w tutejszym  Sądzie celem odbioru 
depozytu, w dni 30 od daty tego ogU szenia  
stawił, w przeciwnym bowiem razie depozyt 
ten na Skarb zas-dzonym  będzie.

W arszawa dnia 18 (30) Marca 1S7J r.
PodsęJek, Sc. M aliszewski.

N. D . 2 7 1 5 . Cj/Ą-b l ic u p u n u m c  iuuoU  j
IJoAWifiu ir/j ILm /ali.

Chmu, BbJ3biBaeTu> ę&pbinepuKa 3ezbne, j 
npycitaro IIojjaHHaro, Myaapa, npeiKj* bu, i 
r. Ilzow efi upomiiBaiomaro a huihI: H3u,nhCTa 
npećbiBaHia Hen3BBCTnaro, jaóbi Bt> Teqemn 
30 HHefi cuirraH cpoicb co jhh HaneqaTamH 
STorn BU30Ba, hbhjich bu, cek Cyj-n, jzh ch h -  
Tia cu, Hero npOTOKOJia, hOo bu, npOTHBHOMU, 
ca y a a t uocTynjieHO cu, hhmu, Oy^er-b no saKO- 
Hauu,.

T, IIjiouku,, M apra 26 (A np. 7) hhh 1870 r.
UpeHcŁąaTejibCTByiomiS C yjba,

HoBOHBOpcKiS.

W zywa Fryderyka Zielkie poddanego pru­
sk iego, poprzednio w Płocku zam ieszkałego, 
a obecnie z pobytu niewiadomego, aby w ciągu  
dni 30  licząc od dnia wydrukowania nin iej­
szego zapozwu, stawił aię w Sądzie tutejszym  
do objaśnienia, w przeciwnym bowiem razie 
postąpiono z nim będzie podług prawa*

P łock  d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N„D. 2714 . C yĄ b  H rn p a e u m e A b n u il
R p u in u tu  (Tb fLuniłcb.

BbiabipaeTił cnwrb EcTepy KonTyn'b cjiy- 
3Kaui:y npejK̂ *fe rop. Hiiouitli npoiunBaio- 
m yio . a OTJiyiHBuiyioca rt. HeH3Bt.criioe aih-
cto, fl&Obi p.Tj TtMeiiin 30 Anew HBMjacb bi>

Cy^T> no coócTneHHOviy st.iiy , bt> 
u p o T H B H c jy q a T »  nocTynjieHO Oy^erb ci> 
Hem no 3łiitony.
r. n johb 'b , MapTa 26 (TAnpT.Jin) ^hh 1870 r.

IIpe/^ct^aTe^iiCTuyiomiw Cy^ba 
HoBO^BopcKiil.

♦
* * ,W zywa niniejszem Esterę ze sfużby

utrzymującą się , ostatni^ w m ieście P łocku  
zamieszkałą, a ter iz  niewiadomą z pobytu, 
aby się w przeciągu 30 dni stawiła w Sądzi o 
tu tejsz)m  w sprawie jej własn j; w przeci- 
ciwnym razie postąpionem będzie z nią po­
d ług prawa.

Płock d. 26 Marca (7 K wietnia) 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N . D. 2740. C}//\b H cnpct*vm eAbuaiŁ
oh KaAtmtb.

4 (1 6 )  HhBapH c. r. Ha óep ery  pticH npo- 
chw y m w3bi HeHCBO, Haftce ho t  b-to He3Ha- 
KOMaro wyutHHu, eo^oio na 6epen> PbiÓpo- 
mewHbie, jiliTi, okojio 35, pocTa cpejiHflro, 
TliJOCiiOHseHiH KptnKaro. bOjioctu hu tojiob'B 
TeaiHbixiu, rja3T> unbhbixtj. Ha TtAi'fe bhah li 
CJi'h/tbi oófltora, noTOMy upocHTił jinna nniliio- 
lh ia CBt.A'feHiH Kania -ihCo o6rb btomt* qejiOBli- 
K t, coońntHTb TaKOBbia a;vfcinHeMy Cy^y

r. TwHeitT, jl. 26 Map. (7  A np .) 1870 r.
IIpe^ctiftaTeJbCTByiomi& Cy^bH, 

BpoMwpcKift.

*  *  v *W dniu 4 (16) Stycznia r. b. na brzegu rze­
ki Prosny pod folwark em Nieaiewo w gm inie 
Olesiec Powiecie Kaliszskim, znaleziono ciało 
nieznanego mężczyzny, na brzeg przez wodę 
wyrzucone, lat mieć m ogącego 35, wzrostu 
średniego, budowy ciała silnej, włosów na gło­
wie ciemnych, oczu p iw n y cł, na c ie le  znać 
było ślady poparzenia. Wzywa przeto w szelkie 
osoby jakiekolw iek  wiadomości o człowieku 
tym posiadające, aby takowe Sądowi tutejsze­
mu udzielić zechciały.

Tyniec d. 26 Marca (7  Kwietnia 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Brornirski.

N. D. 2 6 4 5 . C j / ib  lip  n cm  oft U oA U /fi't 
ob r a ^ o M t .

<J>eBpajiH 2 (1 4 )  jhh 1870 r .  Ha 3eM.in upa- 
HaflJiejKainefi ki> HoBoaiy Mjibiuy rwHuli I 3 0 - 
B H Ite , H aS^G H O  TT..10 i ie p lT -O ll  K eH UU L-.W , 11- 

! M t i o m e i i  o k o j o  36 ji1 » tt> , p o c t t ,  c p e ^ H if t .  b c -  
; j io c h i  T e u H b ie ,  j i n u e  K p y r J o e ,  rjiaaa r o . i y ó b i ł i ,
 ̂ HOCTu H pOTTj y WfepeHHblfi, OffluTOił BT> KHHH* 
i 4»acoBbifi BaTOBbife Ka<nam> nepHaro hbS tu,
! meSHbiS njiaTOirb njOBuro iońuy 113̂

to jic to S  xojiocTUHM ciiHJiro ii ó t ju r o  HP.1 Ta, 
♦apTyxb Brb nojiocbi Koo»ehHaro 11 C iuaro  

: itBBTa, óeai* pyóauiKH. Tuk-l khkt,
H I ip O H 3 X O » ^ e H iH  3T0ii f f ie H m y ilb l  HCH3B'JiCT- 
Hoe, to  Cy^T* iipocHTbBCh Jiaita BMfciomiH Ka- 
KiH HHÓy^ił cBli^eHia oót> yMepmeS, cooC- 
mHTb OHhiH 3^*iiiHeMy hjih 6jiH»afiuie>iy
CySy.

r. Pajojiu., shh 27 Map. ( 8  A np .) 1870 r. 
no^cyąosu,, MtpatHHCKić.

# * .
W  dniu 2 (14) Lutego 1870 r. na gruncie do

Nowego M łyna gminy Gzotrice należącym, 
znalezione zostały zwłoki zmarłej kobiety, lat 
około 36 mającej, wzrostu średniego, włosów  
ciemnych, twarzy okrągłej, oczu niebieskich, 
nosa i ust miernych, ubranej w kaftan dymowy 
watowy koloru czarnego, chustkę na szyi kolo­
ru płowego, spódnicę drelichową w paski białe  
i niebieskie, fartuch perkalikoWy w paski kafo- 
we i białe, bez koszuli. Poniew aż nazwisko i 
pochodzenie tej kobiety niewiadome, wzywa 
zatem każdego posiadającago o niej wiadomo­
ści, o udzielenie takow ych Sądowi tutejszemu 
lub najbliższemu.

Radom dnia 27 Marca (8 K wiet.) 1870 r.
Podsędek, Mierzyński.

LISTY GOŃCZE. 
CTHCKHHE IIIC T H .

N. D. 2622 ('j/4 'b  H u u p a u u m t.tu u u u
U oAU uiu I I .  O m ,\ t i . ie u in  m> H upw anh. 
IIoatiBaeT i, AHjtpea 3kJninpKaro, nocToah* 

Haro aiHTejtH ^epetmu B opnn rMHHU Paąn- 
HHHT,, bt, 1 nacTOamee npeuji Hen3BliCTHaro 
no MtCTy npoóbiBaHia, a iiotom t, npocHTT, bo- 
eHHbia h i paw^aHCKia pJiacth, oópamaTb oco- 
6oe BHHMUHie Ha G ijniiicnaro, h bt, caysab  
noHHKH, jocTantiTŁ TpaHcnopTOHt bt, Burne 
CKa3aHHu8 Cy^T,.

IlpnutTŁi: jpŁtt, 48, pocTT, BbicoKiH, jmge 
npojojropaT oe, bojiocu h OaitonOapju py- 
cwe, raa3a roJiy6we, o^tTLiR bt, TOayĆT,, 
mniienb tcmho ckpyto, atnjeTT, ct, ptmoTHyio 
paóoTOio, K0®T0mita H3T, xxonuawoh Cywarn, 
mTaHM xojcTiaHHue et, TeaHO roayO ue na, 
C09KH, pyóanm y xojCTiaiiHyio, KpacKbitt naa- |

t o k t , H a  m e i i ,  c a  n o r  u  o ó b iK H O B eH H b ie , n e p .  
H y io  o y i iO H iiy io  m a i m y .

r. Bapm ana, ą. 26 Map. (7  A np.) 1 -7 0  r.
IIpeflcfcftaTejbcTnyioiHift Cyjba, 

HajBopHbin Cob1.thiikt>, MOUM̂ JIOBCKiS.*
Poszukuje Andrzeja Z ielińskiego, sta łego  

I mieszkańca wsi Borki gminy Radymin, obecnie 
z pobytu niewiadomego, w skutek tego uprasza 
władze wojenne i cywilne, aby szczególną ba­
czność na niego zwracały i w razie ujęcia, do­
stawiły do Sądu tutejszego.

Rysopis jego jest następujący: lat 48, wzro­
stu wysokiego, budowy silnej, włosów blond, 
twarzy pociągłej, faworyty równo z ustami za­
puszczone, oczy płowe. Ubrany w kożuch dłu­
gi biały, pod spodem kapotę ciemno szaraczko- 
wą, kamizelkę w kreski, spodnie drelichowe w  
paski fioletowe, pod spodem nankinowe, koszu­
lę płpcienną, chustkę na szyi płócienkową czer­
woną, buty proste, czapkę sukienną czarfią 
z daszkiem.

W arszawa d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, M oczydłowski.

N. D. 2642 . JlempuKuHcKiil G y jb  H c n p a -  
m tm e.ibH oU  llo .tm iiic .

BjiarOBOJiHTT, Bch BoeHHi.ie u rpaiBąaHcfcie 
HjiaOTii, HaSjioflaiomie 3a nopajtKOin, u cno- 
HoiicTBiein, ajpbuiHHro Bpan, oópaTHTb oco- 
ćeHHoe cBoe BHuuaHie Ha Hąain BofnikxoE- 
cicaro BiHTexH septBHB KpOKOHBii.e, Ck- 
paj3itaro y k sja , KajsnuiCKofi ry6epHiH bt, 
BopOBCTBk oÓBHHHemaro h bt, caynak Bohm- 
bh ero, HeMejxeHBO 3RkiiiHeHy C y jy  p,ocTa- 
BHTb OjtarOBOHHJIB.

Bw m e cKa3aHHbiB BoSptxoBCKifl siiteT T , 
jkTT, ott, p o jy  45.

T. IleTpoKOBT,, j . 16 (2 8 ) MapTa 1870 r. 
IIpejct^aTeabCTEyiOLpiii C yjra, 
KojeascKiii Acecopa., XnejieHCKift.

*  *Wzywa wszelkie władze nad porządkiem  
bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby na 
Idziego Wojcifechowskiegd owczarza, stałego  
m ieszkańca wsi i gminy Krokoc ce, Powiatu 
Sieradzkiego, Gubernji K aliskiej, o kradzież 
obwinionego, obecnie niewiadomego a pobytu 
i uktyw ającego się p^zed wymiarem sprawie­
dliw ości, baczną uwagę .".wracały, a w razie 
ujęcia ouego trajisporlem Sądowi tutejszemu  
lub najbliższemu odstawić zarządziły. W yżej 
rzeczony W ojciechowski lat ma 45.

Petrokoiv daia 16 (28) Marca 1870 roku.
Sędzia Prezydujący,

Asesor K olegjalny, Chmieleński.

N . D . 2 6 4 0 . C y jb  l lc n p a o i im tA b n o ii  
l lo A u ifiu  ob A io r)A U ub.

llM^eTTj uecTb npociiTb Bce KJiacTH HaÓ jio -  
Raiomie Han't iiopnAuOHi), ^aGhi iiiiaTejibHO 
oÓpaTHJiH BHHsianie hu IleaHa <I>JiHmHHCKa- 
ro uiHHKapfl, npoffiiiBaiomaio bi> jepeBH t 
SesyjiHHt, riiHHt* JleHHHa, Hbint ate no u t -  
CT y CRoero wHTejbCTBa Hen3Bt>CTHaro, a^Gli 
Bi* c.iy4a*Ł Hacji-feAOBaHiH ero OHaro uoab koh- 
BoeM aA^uiHewy CyAY A°CTaBHJiH.

T. JIioGjihh-b , 19 (3 1 ) MapTa 1870 r.
IIpeAcliAaTejihCTByiOLuiS C yalh, 

PynpexTi>.
*

*  *Ma honor w. zwać wszelkie władze r a i  po­
rządkiem w kraju czuwające, ażeby baczną 
zwróciły uwagę na Jana F laszyńsk iego  szyn- 
karza, zam ieszkałego we wsi Zezulinie, guiinia 
Łęczna, obecni: z miejsca swego pobytu n ie ­
wiadomego, a w razie wyśledzenia onego pod 
strażą Sądowi tutejszemu dostawiły.

Lublin dnia 19 (31) Marca 1870 roku. 
Sędzia Prezydujący, Rupreeht.

N. D. 2 6 0 4 . C yĄ b  J Icn p a u u m e .ib H o il  
H o .iu iiiu  u'b K u .n im b .

IIpociiTT, BoeHHua B rpaffi^ancKia BJiacTH, 
aa BiniKeHTieMT, JIciuhhckojit., j Istt, ott, p o­
ją  42, BtpOH3nOEtjaHiH eu* ojinuecBaro, hc 
meHUTOMi,, paOoueMT., npeatje bt, jepeBHH 
/(atapaxi, rMHHb CTape-MacTo KoHHCKaro
y t 3 j a  npoaiHBaioineMT,, Hwab 33KOHHaro Ha- 
KasaaiH HsóBratomaiiT,, CTporoe BHHMaHie o-  
GpamaJB, a  B,b CJiy9ak  3ajepstaHi}!, ajT.iuue- 
iiy  C yjy  bjib ĆJtHatafimesiy MtcTy 3ajepata-
Hi», jocTaBHTb SjiaroBojHjiij.

r. Kajraiin,, 25 MapTa (6  A nptjm ) 1870 r. 
npejctjaTejLC T Byiouiiłi CyjLii,

EpOMHpCKiB.
* ^ #

W zyw a w szelk ie  w ładze nad porządkiem  
w kraju czu w ajęce aby na W incentego L e sz ­
czyńskiego, la t 42 liczącego , katolika, n ieżo ­
natego, wyrobnika o sta teczn ie  w wsi Dzarach  
gm inie Stare m iasto w P ow iecie K onińskim  
zam ieszkałego, obecnie przed wymiarem k a­
ry ukryw ającego się  p iln ą  uw agę zw rheały i 
w razie ujęcia Sądowi tu tejszem u , lub też  
najb liższem u m iejica  u jęcia  dostaw ić ra­
czyły.

T yn iec  d. 25 M arca (6 Kwietnia: 1870 r.
Sędzia P rezyd u jący , Brom irski

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—-Za pozwoleniem  Cenzury.


